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HELENA-
RAKOCZY

delegatkę 
na Światowy 

Kongres Pokoju
w Londynie

Sportowcy w pierwszych szeregach
Obrońców Pokoju

roku.

W sp aniała 
Manifestacja 

Sportowców 
Polski Ludowej

Stadion CWKS w Warszawie 
był w niedzielę terenem wspania 
łych, mamfesfąćji "sportowych. 
Już na długo przed godziną 14 
trybuny zapełniły się szczelnie 
widzami. W momencie, gdy do 
loży honorowej przybyli członko­
wie Prezydium Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju, przed 
stawiciele rządu i wielu gości 
zagranicznych, którzy brali udział 
w Kongresie Pokoju—stadion za 
drżał od oklasków i okrzyków.

Po chwili na zieloną murawę 
boiska wkraczają reprezentacje 
zrzeszeń sportowych. Głos zabie­
ra zasłużona mistrzyni sportu, 
delegatka na Kongres Pokoju wy 
brana w sobotę w skład delega­
cji na II Światowy Kongres Po­
koju — Helena Rakoczy. Jej prze 
mówienie oklaskuje widownia 
długimi gorącymi brawami.

Wiegpod^ianŁi w lidze
IKlasa pa ństwowa

Budowlani Chorzów — Kolejarz Warszawa 3:0 (2:0) 
Włókniarz Łódź — Kolejarz Poznań 9:3 (0:2) 
Związkowiec Poznań — Górnik Radlin 1:1 (1:1) 
Ogniwo Kraków c— Związkowiec Kraków 1:1 (0:1)

II liga
Związkowiec Przemyśl —t Stal Llplny 0:6 (0:3)

Gwardia Kraków 15 21 30:12
Unia Chorzów 13 18 27:14
Związkowiec Krak. 14 18 29:16
Kolejarz W-wa 15 14 26:30
CWKS Warszawa 15 17 32:25
Górnik Radlin 16 17 25:21
Ogniwo Kraków 15 15 19:17
Kolejarz Warsz. 15 14 26:30
Włókniarz Łódź 15 13 25:32
Budowlani Chorzów 15 12 16:21
Górnik Bytom 15 11 19:47
Związkowiec Fozn, 16 6 12:33

Ogniwo Tarnów 13 20 29:11
Stal Katowice 13 19 39:19
Ogniwo Bytom 12 17 27:13
Stal Lipiny 14 16 38:20
Ogniwo Częstochowa 13 13 18:20
Związkowiec Chełmek 12 12 23:41
Związkowiec Przemyśl 14 10 19:38
Włókniarz Częstoch. 13 9 19:36
Kolejarz Przemyśl 13 8 14:26
Lublinianka 13 6 17:36

jffi łątek 1 września 1950 
g świeci słońce, wieje chłodny 

flagi nad bramami domów.
rol fechn ki Warszawskiej wyrósł las masztów i 
wież. Mienią się na nich wszystkimi kolorami tę­
czy sztandary państw, których narody walczą o po 
kój.

Godzina 10. Wspaniale udekorowana aula Po- 
Iitechn ki Warszawskiej z,apelnia się.

Tysiąc trzysta delegatów z całego kraju, najlep­
szych najbardziej wypróbowanych, bojowników po 
koju zebrało się, aby wyrażając wolę całego społe­
czeństwa, wytyczyć dalsze drogi walki o pokój.

Nad salą dom nują dwa wielkie portrety: Wo­
dza Światowego Obozu-, Pokoju Generalissimusa 
Stalina i Pierwszego Obrońcy Pokoju w Polsce 
Bolesława Bieruta. Aula i otaczające ją krużganki 
szczelnie wypełnione są przez, delegatów i gości.

Prezydium I Kongresu Pokoju
Nad Warszawą Wśród długo niemilknących oklasków wchodzą 
wiatr, rozwiewa na saIę członkowie Rady, Państwa z Marszalkiem 
Przed gmachom Sejmu Władysławem Kowalskim na czele, członko­

wie Biura Politycznego KO PZPR, korpusu dyplo­
matycznego z dziekapem ~ ambasadorem Łebie- 
Siewem na czele, przedstawiciele najwyższych 
władz, stronnictw pol tycznyeh, związków zawodo­
wych i organizacji społecznych.

Spontanicznymi owacjami witają zebrani dele­
gatów ruchu obrońców pokoju Związku Radzieckie 
go ż Aleksandrem Korn ejezukiem i Wandą Wasi­
lewską na czele, państw demokracji ludowej i de­
legatów ruchu obrońców pokoju z krajów kapi­
talistycznych.

(Dokończenie na stronie 2-giej)

Przewodniczący Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju — prof. 
Jan Dembowski wręcza przedsta 
wicielom Ludowych Zespołów 
Sportowych proporczyk jako wy 
różnienie dla organizacji sporto­
wej przodującej w walce o po­
kój.

Sprężystym krokiem defiluje 
barwny korowód organizacji spor 
towych. Na czele oddział ZMP. 
Kołyszą się na wietrze szturmów 
kl niesione mocnymi rękoma 
młodych budowniczych Polski Lu 
dowej. Za nimi drodzy goście 
francuscy — lekkoatleci FSGT. 
Trójkolorowy sztandar niesie 
czarny jak heban, długonogi Le- 
main. Za Francuzam ipostępują 
zasłużeni mistrzowie sportu. 
Tych bodaj najgoręcej wita 40 
tysięczna widownia. Działacze, 
w ciemnych, niebieskich kurt- 
(Dokończenie na str. 2j

»?Kongres jedności wszystkich ludzi'*««»
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(Przemówienie Heleny Rakoczy)
KOLEDZY SPORTOWCY!
MŁODZIEŻY WARSZAWY!
PRZEKAZUJE WAM POZDROWIENIA OD I POL­

SKIEGO KONGRESU POKOJU.
NASZ KONGRES STAŁ SIE KONGRESEM JED­

NOŚCI WSZYSTKICH LUDZI DOBREJ WOLI, ROBOT­
NIKÓW I CHŁOPÓW, LITERATÓW I INŻYNIERÓW, 
PROFESORÓW I RZEMIEŚLNIKÓW.
I MATEK, STARYCH I MŁODYCH,' WIERZĄCYCH 
I WOLNOMYŚLNYCH POŁĄCZONYCH JEDNĄ WOLĄ 
ZBUDOWANIA JASNEJ PRZYSZŁOŚCI NASZEGO

ko realizuje wspaniałe zadania 
Fianu 6-letniego i chce w pokoju 
budować swoją szczęśliwą przy­
szłość, w imieniu 18 milionów 
Polaków, którzy podpisali apel

Wójcik zwycięzcą wyścigu 
Sałyga pierwszy w Warszawie

WARSZAWA.
. .Mamy już zwycięzcę wyścigu, ma
my zwycięzcę etapu Radom — War

STUDENTÓW JÓZEF PRUTKOWSKI

ZBUDOWANIA JASNEJ 
KRAJU. SPORTOWY MARSZ

Głosem solidarności z wszyst­
kimi walczącymi o pokój luda­
mi świata, głosem wdzięczności 
i braterskiej przyjaźni dla ostoi 
światowego pokoju — Związku 
Radzieckiego.

Wyrażając wolę i uczucia ca­
łego narodu, który twórczą pra-

Głos Kongresu, głos wszystkich 
warstw naszego narodu—stał się 
głosem oskarżenia przeciwko pod 
żegaczom wojennym—imperialis­
tom amerykańskim, którzy pró­
bują rozniecić zarzewie nowej 
straszliwej wojny.

Głosem w obronie wszystkich, _ , _ . .
którym imperializm usiłuje narzu cą wydźwignął nasz kraj ze zni- 
cić swoją przemoc. szczeń wojennych, który zwycięs

' |■ ■
Ą - ■ •

Rówńa jak stół szosa prowadzi do Opola. Szerokim, „wachlarzy- 
kiem“ pedałują kolarze, bacznie uważając, by ktoś nie jtrwał się 
z zgodnie jadącej grupy. Foto: Czelny:

Najdalej, najlepiej, najwięcej, 
Oszczepem w słońce mierz!
Bijemy rekord w nowej konkurencji 
w skoku wszerz !

O tyczce diagramów skaczemy świetnie, 
Aż przekroczymy Plan Sześcioletni.

Przez wszystkie harmonogramy
Biegniemy do dobrobytu
Mecz o wolność wygramy
Przeciw bankierom Wall Street‘u.

Gwiźdże sędzia przekupny z nory „radio-
Madryt“.

A my idziemy naprzód. A z nami młode kadry,

Jędrzejowska, Szymura, Rakoczy
Na Kongresie Pokoju.
Lekkoatleta i hutnik znowu rekord przekroczył, 
Za naszymi mistrzami chmary zastępów stoją,

Cyfry naszej produkcj‘i skaczą już aż do gwiazd 
Skaczemy wszerz, sięgamy w głąb, do naszych 

zdrowych mas.

(Od specjalnego wysłannika), 
szawa oraz drużynę, która zwycięż 
żyła w kategorii zespołowej. Są to: 
Wójcik, Salyga i Gwardia.

Wójcik, który nie wy- 
i ani jednego, etapu, 

lecz był bohaterem dwóch najtrud­
niejszych odcinków, najrówniej­
szym i najlepszym kolarzem wyści­
gu — jak 1 Gwardia, jadąca przez 
cały czas najrówniej, byli bezkon­
kurencyjni. .

Czy Wójcik wygrał zasłużenie? —■ 
Bezwzględnie tak. Wykazywał on 
wiele hartu ducha i ogromną wy­
trzymałość, jadąc podczas 2 eta- ■ 
pów: Katowice — Kielce i Kielce 
— Radom, dziesiątki km., zupełnie 
samotnie. Dwa razy przegrał na 
finiszu do szybkiego Wrzesińskie­
go, ale się nje załamał. Szedł kon­
sekwentnie do zwycięstwa . i zdo­
był je.

VI etap wyścigu na Pierwszy . 
Kongres Pokoju, nie miał przez 
przeszło 80 km ciekawszych mo­
mentów. Kolarze szli w zwartej 
grupie, pilnując się wzajemnie. 
Etap Radom — Warszawa ma już 
swoją tradycję, rozgrywany jest 
zawsze w identyczny sposób.

Radom żegnał kolarzy niezwykle 
uroczyście. Po raz pierwszy na star 
c:e honorowym zjawiły się poczty 
sztandarowe zrzeszeń sportowych. 
Kolarze wystartowali z Radomia o 
godz. 14,30 i wśród tłumów publicz- 
(Dokończenie wewnątrz 
numeru)

“1 Zarówno Woj 
grał wprawdzie
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Pokój zwycięży wojnę Mowlam Chorzów - Kolejarz Warszawa
EgMMgl

W obradach bierze udział przedstawiciel stałego 
Światowego Komitetu Obrońców Pokoju G. Arbous- 
s.er.

Godzina 10.20. Na mównicę wchodzi przewodni­
czący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju profe 
sor Dembowski. Ogłasza otwarcie Kongresu. Za 
chwilę z mównic}’ padają nazwiska kandydatów’ do 
prezydium Kongresu.

Są wśród nich wybitni działacze polityczni, przo' 
downiey pracy, racjonalizatorzy, literaci, chłop., 
księża, artyści... jest przedstawicielka sportu — 
Helena Rakoczy, mistrzyni świata. Jej nazwisko 
wywołuje rówńeż burze oklasków.

I mień em Światowego Komitetu Obrońców Po­
ił koju wita Kongres Gabriel d’Arboussier.

Stwierdza on, iż Polska jest ważnym ogniwem 
frontu narodów, walczących o pokój, i dlatego 
oczy całego świata zwrócone są w tych dniach na 
stolicę Polski — Warszawę.

Minister Rapacki wygłasza, referat o zadaniach 
Polskiego Ruchu Obrońców Pokoju Przemówienie 
to przerywają często spontaniczne manifestacje 
obradujących, na cześć Zw ązku Radzieck ego, ge­
neralissimusa Stalina, prezydenta Bieruta.

Minister Rapacki zakończył przemówienie. Na 
sali zrywa się burza oklasków. Delegaci wstają z 
miejsc. Przez salę przelatują jak błyskawice okrzy 
ki, które zlewają się w jedno potężne wezwanie: 
OBRONIMY POKÓJ. To brzmi jak płomienne przy 
rzeczen e.

Z wysokości loży prasowej dostrzegamy potężną 
sylwetkę Franciszka Szymury. Bijc zapamiętale bra 
wo. Obok górnika śląskiego widzimy powiewającą 
barwną chustka Jadzię Jędrzejowską. Jest i Jadz a 
Głażewska, wiwatująca wśród łódzkich włókniarzy. 
Brzmią fanfary. Na salę wbiega 680 dzieci, które 
zasypują biało-czerwonymi kwiatami uczestników 
obrad. Nad nimi pow ewa Olbrzymi transparent z 
napisem: „BROŃCIE TRWAŁEGO POKOJU, NA­
SZEGO SZCZĘŚCIA, RADOŚCI, NAUKI”!

Dyskusja. Przemawiają delegaci na Kongres. 
Płyną mocne jak stal słowa hutników, zapewniają­
cych że zdwoją wysiłki nad wykonaniem Planu 
G-letniego, stanowiącego nasz wkład w walkę o po­
kój, stają kolejno na mównicy łódzcy włókniarze

robotnicy państwowych gospodarstw rolnych 
i członkowie spółdzielni produkcyjnych, górn.cy, 
studenci, pisarze, naukowcy...

W drugim dniu obr'ad zabiera głos zasłużona 
mistrzyni sportu Jadw ga Głażewska. Mówi o pło­
miennym entuzjazmie robotn ków czerwonej Ło­
dzi, podniesieniu produkcji, czynach kongresowych 
ludzi walczących o pokój, mówi o udziale sportow­
ców w tej walce, która ogarnęła cały naród Polski.

Przemówienie Głażewskiej pokwitowała sala 
nie Milknącymi długo oklaskami.

Ale nie tylko delegaci na Kongres zabierali głos. 
Przemawiali również goście zagraniczni, którzy 
przyjechali do Warszawy przywożąc pozdrowienia 
swych narodów, toczących również walkę z podże­
gaczami wojennymi — walkę o pokój.

Gdy na mównicy stanęła Wanda Wasilewska, 
entuzjazm ogarnął zebranych. Jej przemówienie 
było wielkim przeżyciem dla uczestników Kongre 
su. Mówiła w n epojęcie piękny, sugestywny spo­
sób. Mob lizowała każdym słowem do nieugiętej 
walki.

W niezwykle serdeczny, braterski sposób przy­
witano delegata walczącej Korei płk. Kan - Buka. 
Jesteśmy świadkami potężnej manifestacji świad­
czącej wymownie o uczuciach narodu polskiego, 
dla bohaterskiej walki ludu koreańskiego. Padają 
okrzyki „Ręce precz od Korei”, na które koreań- 
czyk odpowiada:

„żadne amerykańskie bomby, żadne armaty nie 
złamią naszej woli wolności. Przekażemy naszym 
rodakom wypowiedz a.ne do nas w fabryce Ur­

sus słowa robotnika Jana Mazurkiew cza, że wa­
sze' zwycięstwo jest naszym zwycięstwem”.

Dyskusja zakończona. Przewodniczący odczytu­
je projekt rezolucji, którą zebrani owacyjnie 
przyjmują. Zebrani wstają, śpiewają hymn na 

rodowy, oraz międzynarodówkę.
Jest ciemno. Nad kopułą Pol techniki strzelają 

w granat nieba słupy świateł. Jarzy s'c tysiącami 
świateł Warszawa — Stolica Polski. Miasto, które 
przyjmowało delegatów na pierwszy Polski Kon­
gres Pokoju. M asto, które gościło awangardę Pol­
skiego Ruchu Obrońców Pokoju.

Kongres zakończony. Warszawa, cała Polska, 
żyć nim będzie długo.

Do zwycięstwa.

Zwyeięskie bramki uzyskali: 
w 16 min. Spodzieja, oraz w 27 
i 48 min. Żabicki. Sędzia Mochy- 
ła Kraków. Widzów ok. 5.000.

Budowlani: Janik, Karmański, 
Janduda, Gajdzik, Wieczorek, Ka 
ius, Glanc, Salwiczek, Żabicki, 
Spodzieja, Barański.

Kolejarz: Borucz, Wołosz, Ła- 
będa, Szczepański, Brzozowski, 
Szczawiński, Jaźnicki, Popiołek, 
Gierwatowśki, Szularz, Wesolow- 
ki.
Blok defensywny Budowlanych 

który już niejednokrotnie w bie­
żącym sezonie był trudną do sfor

3:0 (2:0)
sowania zaporą dla najlepszych 
krajowych linii ofensywnych, na 
leży i w tym spotkaniu obarczyć 
główną zasługą za piękny sukces 
nad Kolejarzem Warszawa.

Jeżeli jednak zdobycz punkto­
wą chorzowian przede wszystkim 
przypisujemy formacjom defen­
sywnym, a szczególnie niezmordo 

nej pomocy z Wieczorkiem na 
czele, to nie należy przez to rozu­
mieć, że piątka ataku zwycięzców

jedności wszystkich lodzi6*

pokoju, Kongres dołączył swój 
głos do głosu mas ludowych ca­
łego świata:

Domagamy się zakazu broni a- 
tomowej, zniszczenia zapasów 
wszelkiej broni ludobójczej i 
wszelkich środków masowej za­
głady, domagamy się powszech­
nego ograniczenia zbrojeń i ich 
skutecznej kontroli, domagamy 
się zakazu i likwidacji wszelkiej 
agresji i interwencji zbrojnej w 
stosunkach między narodami.

Domagamy się zaprzestania 
brutalnej agresji amerykańskiej 
w Korei, domagamy się położe­
nia kresu bestialskiemu bombar­
dowaniu osiedli i ludności cywil­
nej, mordowaniu matek i dzieci, 
domagamy się zaprzestania remi- 
litaryzacji Niemiec zachodnich 
przez okupantów amerykańskich, 
domagamy się sprawiedliwego i 
surowego ukarania hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych i pełnej 

. realizacji uchwał poczdamskich.
Te zadania poprzemy naszą świa 

domą walką, naszą codzienną pra­
cą. Będziemy szerzyć prawdę o po­
koju i demaskować podżegaczy wo­
jennych.

Będziemy budować potęgę Naszej 
Ojczyzny — lepiej się uczyć, lepiej 
pracowhń, więcej produkować.

Będziemy czujni wobec wroga, 
będziemy strzec naszego dorobku 
przed tymi, którzy chcą go zni­
szczyć.

Będziemy umacniać naszą więź z 
wolnymi narodami budującymi so­
cjalizm, z ludami walczącymi o wy 
Zwolenie, z wszystkimi ludźmi wal­
czącymi o pokój.

Będziemy umacniać naszą brater­
ską przyjaźń z narodami Związku

Radzieckego — twierdzy świato­
wego pokoju.
SPORTOWCY POLSCY

Realizujmy te wielkie cele razem 
z całym narodem. Rozszerzajmy i 
umacniajmy . nasze sportowe szeregi. 
Wyprowadźmy na boiska ,- pływalnie 
całą młodzież z fabryk, szkół j za­
gród wiejskich, nauczmy Ją w spor­
cie. w . szlachetnym wysiłku f współ­
zawodnictwie zdobywać zdrowie 1 sl- 
iy do nauki , pracy.

W naszych organizacjach sporto­
wych _  w kolach, w zakładach pra­
cy j w szkołach, w ludowych zespo­
łach i klubach sportowych — wycho 
wujmy świadomych patriotów i 
aktywnych uczestników walki o na­
sza wspólną sprawę pokoju.

Mobilizujmy nowe tysiące młodzie­
ży d0 zdobycia zaszczytnej odznaki 
„Sprawny do pracy i Obrony”.

Walczmy wytrwale o lepszy poziom 
sportowy. „ nowe rekordy

Zacieśniajmy więzy braterstwa i 
przyjaźni z sportowcami bratnich na­
rodów. z wszystkimi sportowcami, któ 
rzy walczą o pokój 
cie.

Za przykładem 
świecie sportowców 
kiego stańmy w pierwszych szeregach 
budowniczych ; obrońców naszej uko 
chanej ojczyzny — w pierwszych sze­
regach armii pokoju.

Umacniajmy ze wszystkich sił Pol­
skę Ludową _  ważne ogniwo świato­
wego frontu pokoju

W tej walce nie jesteśmy sami. Na 
naszym Kongresie przemawiali dele­
gaci wielu narodów.

Przekazuję Wam pozdrowienia od 
przedstawicieli potężnego związku Rą 
dzieckiego. który przewodzi wszy­
stkim prostym ludziom na świecie w 
walce o pokój i szczęście ludzkości. 
Przekazuję Wam pozdrowienia od 
delegatów’ braterskiego narodu Korei, 
który we wspaniałej walce stawia 
zwycięski opór hordom amerykań­
skich najeźdźców.

Przekazuje Wam gorące pozdro­
wienia od przedstawicieli bratniej Lu 
dowej Czechosłowacji.

Trzekazuję Wam pozdrowienia 
bojowników o pokój Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, w której 
wciąż rosną siły pokoju i demokracji, 
której młodzież nie chce być mięsem 
armatnim w nowej imperialistycznej 
wojnie.
W całym świecie rosną t potężnieją 

nasze siły, które potrafią narzucić

imperialistom pokój, Po naszej stronie 
jest prawda 1 sprawiedliwość.

Pokój zwycięży wojnę!
Braterskie pozdrowienia ślemy wszy 

stkim sportowcom świata walczącym 
o pokój!

NIECH ZYJE JEDNOŚĆ MŁO­
DZIEŻY ŚWIATA W WALCE 
O POKÓJ!

NIECH ŻYJE NASZA OJCZY 
ZNA POLSKA LUDOWA I 
NASZ PREZYDENT BOLESŁAW 
BIERUT!

NIECH ŻYJE ŚWIATOWY 
OBÓZ POKOJU I JEGO CHO­
RĄŻY JÓZEF STALIN!

Górnik Badlin-Związkowiec Poznań 
1:1 (1:1)

Poznań (tel. wł.) Górnik: Budny, 
Bober, Pytlik, Zdrzałek, Grzegosz- 
czyk, Kuszczyk, Węglorz, Janik, 
Franke, Szleger, Dybała.

Związkowiec: Krystkowiak, Sta« 
niak, Pyda, Cybiński. Groński. Gra 
bianowstó, Opitz, Kajdas, Stacho­
wiak, Skrzypniak, Smólski.

Sędzia Szlejfer ze Szczecina. Wi« 
dzów 4 tys.

Bramki zdobyli: w 17 min- Frań 
ke- W 23 miń samobójcza (Kusz« 
czyk).

Przed meczem wkroczyły na bo­
isko zespoły sportowców Poznania 
tworząc słowo „POKÓJ” przy niemil­
knących oklaskach publiczności.

W odczytanym przyrzeczeniu spor­
towcy poznańscy solidaryzują się z ma 
sami pracującymi Polski Ludowej i 
potępiają agresję imperialistów ame­
rykańskich w Korei. Wzmożoną pracą 
i podniesieniem sprawności 
sportowcy walczyć będą o 
planu 6-letnlego.

Spadek Związkowca 
klasy został już przesądzony, 
poznaniacy nie zrezygnowali z moż 
liwości częściowego naprawienia 
swej nieco nadszarpniętej repu­
tacji. Zamiar ten udał się ima w u- 
bsegłą sobotę, kiedy gościli u sie« 
bie radlińskiego . Górnika. Groźna 
jedenastka śląska tylko z trudem 
wywalczyła jeden punkt, zawdzię«

- czając to bardziej szczęściu, niż 
własnym umiejętnościom-
„Zieloni” mieli przez większą część 

gry przewagę, ale atak ich. byl w 
tym dniu do tego spotkania niedy« 
sponowany strzałowo, że nawet 
na zdobycie, wyrównującej bramki 
trzeba było samobójczego strzału 
Kuszczyka z Radlina. ' '

Historia meczu jest bardżń fcrót« 
ka- W 17 min. jeden z wypadów 
Górnika spowodował nieporozumie 
nie pomiędzy Krystkowiakiem. a

obroną, które wykorzystał szybki 
Franke, strzelając do pustej bram 
ki W 6 min, później w identycznej 
niemal sytuacji pod bramką Górni 
ka Kuszczyfc skierował pRkę . po 
wybiegu Budnego do własnej bram 
ki-

W Związkowcu najlepszą forma­
cją była pomoc, w której Cybiński 
i Groński należeli do najlepszych 
graczy na boisku. W Górniku wy« 
różnić należy Dybałę i Franlkego w 
ataku oraz bramkarza Budnego.

nie spełniła swego zadania. 
Wprawdzie nie mogła zachwycić, 
oglądaliśmy wiele niemierzonych 
podań, mimo to ofiarnością i pil 
nością nadrabiano te braki, a w 
momentach dogodnych do odda­
nia strzału spełniano ten waru­
nek bez ociągania.

Płonne też okazały się obawy 
niektórych zwolenników Budowla 
nych iż po pierwszej części gry, 
w której gospodarze dość znacz­
nie górowali, nastąpi skutkiem 
silnego tempa, ogólne wyczerpa­
nie, i wtedy goście dojdą do gło­
su. I choć po przerwie nastąpił 

res nieznacznej przewagi poko­
nanych, to jednak przetrzymano 
dłużące się zbytnio chwile ofensy 
wy warszawskich napastników, 
w którym prawic zupełnie brakło 
wykończenia.

Pod tym względem zwycięzcy 
■•di bardziej niebezpieczni i z 

kilku przemyślanych zagrań uzy 
skali bramki, które pozwoliły im 
opuścić najbardziej zagrożoną 
spadkiem strefę tabeli.

Najlepszymi graczami Koleja­
rza byli: mądrze rozdzielający 
piłki kierownik ataku warszawian 
utalentowany skrzydłowy Weso­
łowski i twardo wkraczający w 
akcje Szczepański.

Włókniarz Łódź-Kolejarz Poznań
0:3

f Izy czne j, 
realizację

z ekstrą- 
ale

Bramki dla Kolejarza zdobyli: w 
12 i 35 min. Anioła, oraz w 49 min. 
Białas. Zawody prowadził ob. Szczur 
Sosnowiec. Widzów ok. 15 tysięcy.

Włókniarz: Szczurzyński, Włodar­
czyk I, Miller, Urban, Kałużyński, 
Hogendorf, Patkolo, Baran Kuźmiń­
ski, Zygmuncik

Kolejarz: Wróblewski, Sobkowiak, 
Wojciechowski I. Słoma, Tarka. Czap 
czyk, Chudziak, Białas, Anioła, Go­
golewski, Kołtuniak.

Mimo powszedniego dnia zebrało 
się w ub sobotę na stadionie Włók­
niarza ok. 15 tys. widzów. Wszyscy 
byli ciekawi występu drużyny poz­
nańskich „bombardierów”, którzy w 
Ostatnim spotkaniu ustanowili tego­
roczny rekord ligowy, strzelonych 
bramek gromiąc w dwucyfrowym 
stosunku Górnika Bytom.

Zespół poznańskich kolejarzy nie 
zawiódł ogólnych oczekiwań, pokazu­
jąc piękną grę zespołową oraz sku­
teczny " ' * ------- -~J-

Losy 
Już w 
akcje, 
niach, . .....
.szczególnie celował przebojowtec — 
Anioła, pozwoliły drużynie Poznania 
Jeszcze przed zmianą pól zapewnić 
sobie przewagę, której realnym spra­
wdzianem stały się dwie w tym o- 
kresle zdobyte bramki. Nieliczne oka­
zje do uzyskania bramki, nadarzają­
ce się gospodarzom, niweczone były 
niezaradnością lub też wyjaśnione

zostały przez parę obrońców Sobko- 
wiak, Wojciechowski.

Druga część gry już w pierwszych 
minutach przynosi przypieczętowanie 
sukcesu poznaniaków. Kiedy pacha 
trzecia bramka, osłabł opór gospo­
darzy a żywa 1 ciekawa do tej pory 
gra wyraźnie straciła na 
wych zaletach.

W drużynie Kolejarza, .. .. „
słabych punktów, najsprawniej pra­
cował atak, w którym wyróżnił się 
niebezpieczny strzelec Anioła.

Również Białas zasłużył sobie na 
dobrą notę, wiążąc w rozumną ca­
łość ofensywne akcje najefektowniej­
szej Linii piłkarzy Poznania.

Włókniarze W tym spotkaniu za­
wiedli. Uwidocznili oni dużą niedo­
kładność w podawaniu piłki, słabsze 
niż zwykle krycie przeciwnika i brak 
decyzji w spięciach podbramkowych. 
Na wysokości zadania stanęli, jedynie: 
bramkarz, Szczurzyński i okresami 
pomocnicy Urban i Miller.

dotychczaso- 

grającej bez

sportowcami, któ 
na całym świe-

przodujących w 
Związku Radztec

PolsKa-Rumunia 31:32(18:15) 
Przegrywamy różnicą jednego punktu 

przewagi. Po zejściu, za cztery 
osobiste, Jaźnickiej i następnie 
Zakrzewskiej, zastępujące je Wo­
jewódzka i Parszniak zaprzepaś­
ciły . szereg dogodnych pozycji 
podkoszowych.

W ostatniej minucie Rumunki' 
zdobyły kosza i wygrały mecz.

W drużynie polskiej dobrze za­
grały: Jaźnicka i Żakrzewska,.
słabiej natomiast Wojewódzka i 
Parszniak. Drużyna rumuńska 
grała bardzo szybko, dobrze strze 
lała, znając własne kosze,, w de- 

óbronę „piąt- 
jednak prze-

ORADEA (tel wł.). W obecno­
ści 5.000 widzów odbyło się w 
Oradei międzypaństwowe spotka­
nie w koszykówce żeńskiej Pol­
ska — Rumunia. Przegraliśmy 
nieznacznie różnicą 1 punktu po 
zupełnie równorzędnej grze.

Do przerwy Polki stale miały 
przewagę przy żywo prowadzo­
nych atakach. Po zmianie pól 
Rumunki odrabiały stratę i na 
kilka .minut przed końcem zawo­
dów prowadziły 30;35. Polki, wal 
cząc bardzo ofiarnie i ambitnie, 
wyrównały i zdobyły jeden punkt

sposób kończenia zagrań, 
tego meczu rozstrzygnęły się 
pierwszej części gry. Szybkie 
oparte na dokładnych poda- 
zmiany pozycyjne, w czym

Ogniwo Kraków * Związkowiec Kraków Isl
KRAKÓW (tel. wł.) Ogniwo: 

Rybicki, Gędłek, Glimas. Jabłoń­
ski I, Parpan, Kolasa, Kuczyński, 
Rajtar, Misiak, Poświat, Bobula.

Związkowiec: Stefaniszyn, Jo­
dłowski, Piekulski, Feluś, Lasie- 
wicz, Bieniek, Parpan II, Der- 
dziński, Nowak, Bożek," Glajcar.

Bramki zdbyli 6 min. Nowak, 
55 min. Kuczyński. Sędzia Laza- 
rewicz z Warszawy. Widzów 15 
tys.

„Małe derby“ Krakowa dały wy 
nlk remisowy 1:1 (0:1), na ogół 
odpowiadający przebiegowi 90 
min. gry. Do pauzy przeważał 
Związkowiec, zdobywając w tym 
okresie czasu bramkę, ą nie wy­
korzystując rzutu karnego (Bo­
żek) oraz kilku murowanych po­
zycji. podbramkowych. W dru­
giej części zawodów role zostały 
zamienione. Ogniwo przejęło zu­
pełnie inicjatywę i panowało nie­
podzielnie na boisku. Owocem by­
ła piękna wyrównująca bramka 
Kuczyńskiego, strzelona Stefapi- 
szynowi po porywającej akcji Oli 
mas — Misiak — Rajtalr—Kuczyń 
ski. W 79 min. Ogniwo było bar­
dzo bliskie zdobycia drugiej bram 
ki. Bomba Kuczyńskiego odbiła 
się jednak od słupka. W tej czę­
ści zawodów Związkowiec prze­
prowadził zaledwie kilka nie­
groźnych ataków, wykazując po­
nownie, że kondycja tej dru­
żyny mocno szwankuje.

W Ogniwie zaznaczyła się wy-

su mógł prowadzić nawet 3:1 Nie 
stety atak nie wykorzystał wielu 
nadarzających się okazji do zdo­
bycia bramki.

Po zdobyciu przez Ogniwo wy­
równującej bramki Związkowiec 
grał wybitnie defensywnie na 
utrzymanie wyniku, co mu się też

bitna poprawa formy. Atak, do­
tychczasowa „pięta achillesowa“ 
drużyny, ostrzeliwał gęsto bram­
kę przeciwnika zwłaszcza no pau­
zie. Poza tym gospodarze zagrali 
z dawno niewidzianą ambicją. Na 
pierwszy plan wybijał się dosko­
nały Głimas, w obronie, który do­
skonale usposobiony tego dnia da- udało. Mecz był interesujący i do- 
lekimi raidami dosłownie pchał 
drużynę do przodu. Obok niego 
bardzo dobrze spisywał się Kola­
sa w pomocy. W ataku na wyróż­
nienie zasłużyła jego prawa stro­
na, a powrót małego Rajtara na 
boisko był dużym wzmocnieniem 
linii ofensywnej — Ogniwa.

Związkowiec zagrał dobrze tyl­
ko do pauzy. I w tym okresie cza-

starczył widowni wiele emocji.
Przed zawodami odbyła się 

piękna manifestacja pokojowa. W 
imieniu Wojewódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju przemawiała 
ob. Wolfowa, po czym przewod­
niczący WKKF mgr Pirożyński 
wręczył w imieniu GKKF nagro­
dy sportowcom odznaczonym w 
dniu 22 lipca.

■ S1»O«T

fensywie stosowała 
ki“,, która nie była 
szkodą dla Polek.

Kosze dla Polski zdobyły: Za-, 
krzewska 9, Rogowska 5, Woje­
wódzka, Gruszczyńska, Dziatkie- 
wicz po 4, Czopkówna, Jaźnicka.I 
po 2 .oraz Parszniak 1.

Związkowiec Przemyśl 
— Stal Lipiny 0:6 (0:3)
PRZEMYŚL (tel.). Jedyne spot­

kanie w drugiej lidze rozegrane 
w Przemyślu pomiędzy 
kowcem a Stalą z Lipin 
czyło się zdecydowanym 
stwem gości 6:0 (3:0).

Zespół Stali pokazał się 
myślu z jak najlepszej
Górował nad gospodarzami pod 
każdym względem. Zdobywcami 
bramek dla Stali byli: Kokot i Bit 
ner po 2, Więcek i Cebula po 1. 
Sędziował dobrze Pogodziński z 
Łodzi. Widzów 5.000. (D)

Związ- 
zakoń- 
zwycię

w Prze 
strony.

Dania — Finlandia 2:1
W obecności 40,000 widzów od­

był się na stadionie olimpijskim 
w Helsinkach międzypaństwowy 
mecz piłkarski między ' zespołami 
Danii i Finlandii.

Po wyrównanej grze spotkanie 
przyniosło nikle zwycięstwo Duńczy 
kom, których napad okazał się groź 
niejszy od formacji ofensywnej go 
spodarzy.

Wspaniała manifestacja sportowców 
Polski Ludowej

(Dokończenie ze str. 1) 
kach, kierownicy polskiego spor 
tu. Czerwień i zieleń — to spor­
towcy wiejscy—LZS-y. Ci, którzy 
przodują w walce o pokój. Nio­
są transparent z napisem „Niech 
żyje Pokój“!

Zza wirażu wyłania się nowa 
grupa, akademicy, AZS, przed ni­
mi transparent: „Ręce przecz od 
Korci“!

Słal Sosnowiec pokonała
Ogniwo Tarnów 5:3 (2:2)

SOSNOWIEC. W ub. sobotę roze­
grany został w Sosnowcu mecz to­
warzyski pomiędzy leaderami ii ligi; 
Ogniwem Tarnów a Stalą Sosnowiec. 
Spotkanie to, po żywej 1 ciekawej 
grze zakończyło się zwycięstwem 
drużyny miejscowej 5:3 (2:2).

Goście technicznie byli lepsi, grali 
krótkimi dolnymi podaniami, lecz 
zbyt koronkowo wypracowywali , po­
zycje, na skutek czego nie przyno-, 
siły ’ ,' ‘
żyna Stali walczyła z wolą zwycię- * 
stwa. nie bawiąc się piłką.

Do przerwy. lekką przewagę mieli

one korzyści. Natomiast dru-

goścle, którzy dość często zagrażali 
bramce Stali. Pierwszy punkt uzy­
skali jednak gospodarze przez Ma­
jewskiego. Wyrównał w chwilę po­
tem Barwiński, podwyższył Lewan­
dowski, wyrównującą bramkę zdo­
był znów Majewski.

Po przerwie miejscowa drużyna 
częściej gościła na polu przeciwnika 
i uzyskała 3 zwycięskie bramki przez 
Opaszowskiego, Uznańskiego i Jo- 
chemczyka. Dla Ogniwa bramkę w 
tym okresie zdobył Rolk.

Sędziował obiektywnie ob Kulczyk, 
Widzów około 4 tys. (kr)

Idą, skandując ten okrzyk.
„Niech żyje Stalin“! — taki 

napis widnieje na transparencie 
CWKS-u. Idą oto sportowcy — 
żołnierze, wśród burzy braw de­
filują przed trybunami młodzi, 
radośni, silni, zdrowi, gotowi do 
pracy i obrony.

A teraz1 Gwardia. W prześlicz­
nych dresach niebiesko-biało- 
czerwonych.

„Niech żyje Joliot Curie“? — 
głosi transparent niesiony przez 
gwardzistów.

W chwili gdy dochodzą oni do 
loży honorowej, wypuszczają w 
górę baloniki, do których przy­
wiązane są proporce z napisami 
Pokój, Mir, Pace, Friede, Paix. 
Płyną powoli w górę mieniąc się 
w słońcu kolorami tęczy. Brawo, 
brawo Gwardia!

Zrzeszenie Stal otwiera defila­
dę sportowców Związków Zawo­
dowych.

Przed nimi czerwony transpa­
rent z napisem: „Niech Żyje 
Bierut“!

Oklaskiwani gorąco maszerują 
górnicy skandując głośno okrzyk: 
„Niech żyje Polska Ludowa“! za 
nimi — Budowlani z transparen 
tern, na którym widnieje napis 
„Niech żyje Związek Radziecki“!

a dalej Włókniarze, Kolejarze, 
Ogniwo, Unia, Spójnia. Grupa 
Związkowca zamyka ten koro­
wód. Oto związkowcy są już 
przed lożą, nagle wylatują nad 
ich głowy białe gołębie. Szybują 
.już w górze, krążą nad stadio­
nem. Białe gołębie, symbole po­
koju, o który potężnieje wciąż ’ 
walka na całym świecie. Codzien 
nie przy warsztatach pracy, na 
stadionach i boiskach sportowcy 
swą pracą, swą postawą manife­
stują mocną wolę walki o pokój, 
manifestują swą solidarność z 
milionami ludzi, pragnącymi po­
koju i sprawiedliwości- — walczą 
cymi o ten pokój.

Dlatego właśnie 
przybyli uczestnicy 
Polskiego Kongresu
tego właśnie odbywa się ich spot 
kanie z polskimi sportowcami.

Defilada zakończona. Dlaczego 
trwała tak krótko? Była przepię­
kna i chciałoby się bez- przerwy, 
długo, długo patrzeć na te masze. 
rujące zastępy polskiej młodzieży, 
tak sprawnie, radośnie defilującej 
Młodzieży szczęśliwej budującym 
się nowym życiem, mocniej, z 
entuzjazmem idącej w nowe ży­
cie, budującej socjalizm.

na stadion
Pierwszego 

Pokoju. Dla-
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DWA HOWE REKORDY POLSKI OSIANOWILIW BUDAPESZCIE GREMLOWSKl i DOBRAHOWSKA
Trzydniowe zawody pływackie 

w Bndapeszcie z udziałem reprezen 
tantów Węgier. Czechosłowacji, Ru 
munii, Austrii, Niemieckiej Repubb 
Demokr. i Polski potwierdziły 
Jeszcze raz wysoka klasę tej gałęzi 
sportu w państwach demokracji 
ludowej. demaskuiac rówczoczes 
gnle właściwy powód decyzji Mię« 
(ljiynarcdowei Federacji Pływać« 
fcjej, pozbawiającej Węgry organj« 
zacji tegorocznych mistrzostw Euro 
P^Czytn kierowała się LEN, powie« 
rzaląc w ostatniej chwili organiza« 
cję mistrzostw Austrii? Przede 
wszystkim uniemożliwieniem star­
tu reprezentantom państw demo« 
gracji ludowej.

Każdemu orientującemu się w 
poziomie pływactwa europejskiego 
wiadomo, te reprezentacje Związs 
ku Radzieckiego i Węgier — to po« 
tęgi pływackie. które zagarnęły 
by większość tytułów mistrzów« 
skich. Dowiodły tego zawody pły« 
wackłe w Budapeszcie w czasie 
których uzyskano doskonałe wyni-

WIEDEN

j '4)7,7 .Tany —• Fr.
594 Larsson — Szw. 

TJebbes — Hol. 
Stipetie —- Jug. 
Ditz'inger — N.
Pedersoli — W1 
Skanata — Jug.

1.00.3
1-00,4
1,01,2
1.01.2
1.01,2

ki- Wystarczy powledziecć, że w 
pierwszych dwóch dniach zawod­
nicy węgierscy uzykali wyniki 
znacznie lepsze, niż „zwycięzcy mi 
strzostw Europy1’ w Wiedniu i to 
w takich konkurencjach, które wy 
dawałoby sio, są domeną państw 
Zachodnich. Węgrzy poczynili w cią 
SU ostatnich dwóch lat kolosalne 
postępy ', jak to już wykazała ,opu 
blikowana przez nas tabela najlep 
szych tegorocznych wyników euro 
pejskich .zajmują w szeregu kon« 
kurencji czołowe miejsca.

Wyniltj w Budapeszcie przecho« 
dzą najśmielsze oczekiwania.

Cóż się bowiem okazuje? Są one 
lepsze, niż uzyskane w Wiedniu 
przez takie sławy, jak Francuz Ja- 
ny, Ilolenderkl Schumacher | vau 
der Horst, którzy zdobywali tytuły 
„mistrzów Europy“ bezapelacyj« 
nie-

Jak wyglądałyby 
strzostwa, ilustruje najlepiej 
napie wyników, uzyskanych 
dniu j w pierwszych dwóch 
w Budapszcie:

BUDAPESZT
108 m. dow. mężczyzn

57,6 Kadas ■— Węgry
58.4 Sz.tląrd — Węgry

1.09,0 Groza —- Rumunia
1.00, Gyongyóssi ~ Węgry.
1-00,0 Kattessi — Węgry-

»ka przyzwyczajona jest do szczyt« 
wych osiągnięć w tej gałęzi sportu-

Szczególnie Gremlowskj, który 
wczoraj w przedbiegu na 400 m, st. 
dow. otarł sić o granicę 5 min. Usta 
nąwiając nowy rekord Polski 
(5,90,4), wzbudził ogólne zacieka« 
wienie. a najwybitniejsi trenerzy 
gospodarzy serdecznie zaleli się na 
szym zasłużonym mistrzem sportu- 
Także Dobranowska, która urwała 
staremu rekordowi na dystansie 
200 m, st. motylk. ok, 10 sek, zwró

cita ogólną uwagę płynnością stylu- 
Ustawiczny udział w zawodach 

nie pozwolił naszej drużynie na 
zapoznanie się z piękną pod każ« 
dym względem stolicą Węgier-

Zawczasu jednak przewidział to 
komitet organizacyjny zawodów i 
dziś, t. zn. w poneidziałek 
pi gremialne zwiedzanie 
pesztu

We wtorek lub w środę 
oczekWaó powrotu, naszych 
ków do kraiu-

4. Aradyi (W) 2.50,5; 200 M. M0-
TTLK. 1 .Nemeth (W) 2.43,4; 2. 
Tumpek (W) 2.43,6; 3. Giera
(NRD) 2.48,0; 4. Garay (W) 2,51,6;
5. Linhart (CSR) 2.53,2; 6. Dobro­
wolski (Polska) 2.56,6; 100 m kla-

sycz.': 1. Pavlicek (Austria) 1.16,4
2. Gold (NRD) 1.16,8; 3. Utassi 
(W) 1.17.4; 4. Haradyi (W) 1,20,6; 
5. Kuklok (Polska) 1.21,0. SZTA­
FETA 4X200 M. DOW. 1. Węgry 
A. 8,57,4 min. 2. Węgry B 9.22,4;
3. Węgry C 9.42,8.

Schumacher — Hol. 
Vaessen — Hol.

1-17,1
1.17,8

V, der Horst 
Herbruck —

nastą«
Budas

należy 
plywa-

Wyniki z Budapesztu

właściwe mi« 
porów 
w Wie 
dniach

KONKURENCJE MĘSKIE:
100 m. dow. 1. Kadas (W) 57,6 

sek.; 2. Szilard (W) 58, 4; 3. Gro­
za (Rumunia) 1.00,0; 4. Gyon- 
gyossi (W) 1.00.0; 5. Kettessi (W) 
1.00.0. 200 M. DOW. 1. Nyeki (W) 
2,11,8; 2. Kadas (W) 2.12,6; 3.
Czordas (W) 2.13,0; 4. Czapo (W)

2,15,2; 5. Szilard (W) 2.17,4; 6. Gro 
za (Rum.) 2.18,6 (rekord Rum.). 
100 m. MOTYLK.: 1. Tumpek 
(W) 1.09,8; 2. Nemeth (W) 1.11,2; 
3. Garay (W) 1.12,8; 4. Giera
(NRD) 1.13,0. 200 M. KLAS. „A“ 
1. Pavlieek (Austria) 2.46; 2. Utas­
si (W) 2.47,6; 3. Kold (N) 2,49,8;

9Ж5
8.10,0
9.12.7
933,5

Szwecja 
Francja 
JugOsł.
Włochy

100 dow. kobiet
1 05,8 Szełkely — Węgry
1.06,2 Temes — Węgry,

100 m- wznak kobiet
— Hol, 1.16,8 Temes — Węgry
N. 1.18,0 I. Novak — Węgry
4 razy 200 m dow. mężczyzn

8.57.4 Węgry A
9.22.4 Węgry B

Kraków, we wrześniu 1950 r.
Mamy już w Nowej Hucie przo 

dujące w pracy brygady ZMP. 
Jedną z nich jest 52 brygada, 
która wyrabia przeciętnie ponad 
135 proc, normy produkcyjnej, a 
przodującym oddziałem tej bry­
gady jest oddział IV. Wyrabia on 
720 proc, normy. Junacy: Ta­
deusz Hatuszezak i Jan Warchod 
są tutaj wybitnymi przodowni­
kami pracy.

* * *
Na terenie 52 brygady żywo 

rozwija się również system trój-

Konkurencje żeńskie:
100 M. DOW, 1. Szekely (W) 200 M. MOTYLK. 1) Szekely (W)

1.05,8; 2, Temes (W) 1.06,2; 3)1. " ' ‘ -----
Novak (W) 1.11,4: 4) Nagv 
1.12,0; 199 M. WZNAK 1) Temes 
(W) 1.16,8; 2) I. Novak (W) I.ISJ);
3) Nagy (W) 1.24,6; 4) Kàrpàthy.
(W) 1. 25,0. 100 M. MOTYLK; 1) 
Szigeti (W) 1.19,2 nowy rekord 
Węgier; 2) Litomeritzky (W) 
1.20,2; 3) Killerman (W). 1.23,2;
4) Kofler (Austria) 1.26,8 rek.
Austrii. 100 M. KLAS. A:
lerman (W) 1. 23,2; 2) E,
(W) 1.23,4; 3) Szmidt
1.27,2; 4) Kofler (Austria)

3.04,4; 2)Litoińeritzky ■ (W) 3.11,6; 
(W) 3) Kofler. (Austria) 3.12,2; 4) Do-

branowska (Polska) 3.12,4 nowy 
rekord Polski; 5) Bartha (W) 
3.22,4; 6. Proniewiczówna (Polska) 
3.22,8; -SZTAFETA 4x100 M. 
DOW. 1) .. Węgry A 4.39,4; 2) Węg 
ry B 4.56,3; 3 Polska (Żurkówna,. 
Kowalska, Dzikówna, Szymańska) 
5.31.8; SZTAFETA 3x100 M. 
ZM3ENNTM: 1) Węgry A 3.54,6; 
2) Węgry B 4,03,2; 3) Niem. Repu­
blika Demokr. 4.16,4; 4) Czecho­
słowacja 4.17,4; 5) Austria 4.21,8;
6) Polska 4.22,8,

1) Kil- 
Noyak 
(NRD) 
1.29,1;

Tu mówi Nowa Huta
muje się 400 proc, normy, Woło­
szyn (200 proc.) i Żytko.

* * *
Nis tylko entuzjazm pracy 

nu je na terenie Nowej Huty, 
dzież ZMP-owska wyżywa 
również w sporcie. Przodującą 
jest tutaj mistrzowska 
nicza, roczna brygada 
strzowska 
sporcie.

siatkówki, drużyna bokserska i 
drużyna lekkoatletyczna. Do-

brygada w

pa- 
Mło 

się

51 ochot- 
SP. Mi- 
pracy i

* * *
aktywista, przodownik21-letni

sportu tej brygady, Józef Gralak, 
ma o tyle ułatwioną pracę, że

4-33,9
4.43,1
Zestawienie to jest 

mowne. Kto wte. czy w wypadku 
atartu Węgrów- „najszybsi“ pływa« 
cy Europy nie musieliby pożegnać 
Me z tytułami mistrzowskimi

Wyniki, uzyskane w Budapeszcie 
ftależą do najlepszych, uzyskanych 
W bieżącym sezonie w Europie Czas 
Sztafety węgierskie! 4 razy 200 in­
dów. jest w ogóle najlepszym tego 
rocznym wynikiem europejskim. 
W Innych konkurencjach Węgrzy 
mogliby »fę mierzyć tylko z doskona 
Jyml zawodnikami radzieckimi-

Jest jeszcze jeden aspefct, ffla 
Stórego »taran© rl9 wyłączyć « mt 
rtrzostw przedstawiciela państw de 
mokra tyczny eh. Jest nim przyjęcie 
w grono członków Federacji ■ Za­
chodnich Niemiec.

Z Wypowiedzi delegst*  Polski 
Pa kongres międzynarodowej fedc« 
Taejj pływackiej w Wiedniu, płk. 
Huberta, wynikało jasno, że mlstrzo 
stwa te stały pod znakiem gloryfi« 
kacJi Niemiec Zachodnich. Robiono 
Wszystko by przysparzać im sukce» 
tów. Prasa austriacka pisała o 
^wspaniałych zawodnikach” Nie­
miec Zachodnich rzekomo reprezen 
tujących wysoką kla$ę. A klasy tej 
nie możn» się, poza / jedynym Klei» 
nem w stylu klasycznym, jakoś do« 
patrzeć- Za ..fenorofena” uważano 
np. zwycięzcę konkurencji 1,500 m. 
dow- Lehmana, który uzyskał 19,48,2 
m. Zapomniano, że w Europie ist­
nieją Węgrzy wśród których mło­
dziutki Csordas legitymuje się wynl 
kiem, uzyskanym przed miesiącem 
19.44-2 min. konkurencja ta stała 
w Wiedniu na przciętnym poz>o«

Holandia 
Dania

i rązy 109 m. dow- kobiet
4.39,4 Węgry.

bardzo wy« mie. Gremlowski wynikiem 
byłby czwarty! (k.)
2 rekordy Polski w Budapeszci«

Znamienna jest wypowiedź ob. 
Brzozowskiego, który również re» 
prezentował Polskę na naradach 
Międzynarodowego Związku Ply» 
wackiego w Wiedniu. Pobyt w 
dwóch stolicach naddunajskich 
dał mu wiele materiału porównaw 
czego.

— Zawody w Budapeszcie są pod 
każdym względem bardzie! udaną 
imprezą, »niżeli wiedeńskie tni« 
strzostwa Europy. Sposób organ)« 
żacJi, gubiący się w ustawicznych o» 
póżnieniach, rozwlekłość w przepro 
prowadzeniu konkurencji oraz ogól 
ny poziom sportowy nie wytrzymu 
je porównania z budapeszteńską im 
prezą- Zarówno wyniiki osiągane 
ną basenie wyspy Małgorzaty, sta­
rannie opracowany program z as 
wodóW, ogromne zainteresowanie 
publiczności i serdeczne przyjęcie 
usunęły w cień wydarzenia z ,,mi« 
strzostw Europy”.

W sobotę rozegrany »ostał mecz 
piłki wodnej między zespołami Do« 
sza i Vassas o mistrzostwo Węgier, 
który przyniósł zwycięstwo druży« 
nie Dosza, Porównując klasę wa» 
terpolistów węgierskich i rewela­
cyjnych zdobywców pierwszego 
miejsca w turnieju piłki wodnej w 
Wiedniu, Holandii, trzeba znów 
stwierdzić wyższość Węgrów,

SI 18 8!
Polacy szybko zaskarbili sobie 

sympatię budapeszteńskiej publicz» 
ności- Godzi się to tym bardziej 
podkreślić, gdyż widownia Węgier«

W krótkim czasie powstało na rozległych terenach Nowej Huty 
boisko piłkarskie, okolone bieżnią lekkoatletyczną oraz 8 boiska do 
gry w siatkówkę. Do powstania tych obiektów sportowych przy­
czyniła się walnie praca przodującej 51 brygady SP. Na foto­
grafii uwiecznił nasz fotoreporter najbardziej aktywnych 
totcców Nowej Huty. Stoją od ' 
miński, Gralak, Słupaj, Salwa.

kmry. Taki np. zespół Kraja — 
Przybyła — Zborowski osiągnął 
ostatnio 377 proc, normy. Wśród 
przodowników pracy tej brygady 
znajdują się jednostki już odzna­
czone Krzyżami Zasługi. Henryk 
Raczkowski z dumą nosi na pier­
siach Brązowy

♦

epor- 
lewej: Żurawski, Piechocki, Ka- 

Foto Link
w swej brygadzie wy- 
atmosferę „sportową“.

znajduje 
jątkową

Krzyż Zasługi.
* *
brygadzie., grupaW tej samej

betoniarzy, pragnąc godnie ucz­
cić I powiatową konferencję w 
Nowej Hucie, zobowiązała się w 
ramach długookresowego współza« 
wodnictwa do wykonania 150 
proc, normy, a osiąga już obecnie 
200 proc. Na wyróżnienie zasługu 
ją tutaj: Nancerz, który legity-

Ha szybowiskąch Polski
padają bułgarskie rekordy■ I

30 sierpnia br. wylądował na te- 
Pobiednik Wielki 

dwumiejscowy szybo« 
dwóch

renie gminy 
k.Krąkowa; 
wiec, z którego wysiadło 
młodych., mężczyzn w mundurkach 
,.SP”. .jeden z nich pozostał przy 
maszynie, drugi udał się na poste 
runek MO w celu pobrania 
świadczenia lądowania.

Pnzy? spisywaniu
Stwupkowy i 
dzwuśęnskie 1 
logi-

—,PilotT
— Jordan ‘

’ —Pasażer?
— Georgi Janków-
— Miejsce urodzenia?
— Sofia.
Paszporty i zaświadczenia Szkoły 

^instruktorów Szybowcowych Ligi 
/Lotniczej wyjaśniły wszystko. Buł« 
garska organizacja NSST (Naroden 
Sojuz za Sport i Technika) wysla« 
Ja tych dwóch młodych adeptów 
szybownictwa na przeszkolenie in» 
Struktorskie do Polski-

Pojętni chłopcy zdążyli w ciągu 
niespełna 8 miesięcy tak opanować 
i9zvk polski, że dziś tylko nazwi«

persona®
zwrócił uwag? na 
brzmienie nazwisk

Erew.

za-

po 
cu« 
za»

ska odróżniają ich od innych pilo­
tów w mundurkach „SP“, Rów« 
nież w powietrzu poczynają sobie 
niegorzej od gwoieh polskich kole 
gów, czego dowodem są choćby ich 
wyniki osiągnięte podczas szkole­
nia ną różnych szybowiskąch poi» 
skich.

Już 17 maia br, wykonali oni na 
dwóch szybowcach typu „Jeżyk" 
zespołowy przelot docelowy na tra 
sle Lisie Kąty (Grudziądz) — 
Gdańsk, długości 90 km-, bijąc o 13 
km. dawny bułgarski rekord- Kie« 
dy do Bułgarii przesłano oficjalny 
protokół, organizacja NSST stanęła 
wobec zagadnienia, któremu z pilo­
tów należy przyznać rekord, skoro 
wykonali swój przelot jednocześnie 
Wątpliwości przekreślił--. wynik 
znanego pilota Iwanowa, który w 
parę tygodni później uzyskał na te 
renie Bułgarii odległość 106 km- 
Fakt ten zapoczątkował osobliwe 
współzawodnictwo pilotów bulgąr« 
skich — tych w Polsce i tych w 
Bułgarii.

Zaledwie do Lisich Kątów nade­
szła wiadomość o nowym rekordzie 
długotrwałości, lotu Iwanowa, 5 go-

dżin 20 min- — już w kilka dni 
później Georg! Janków uzyskał ną 
„Musze" 7 godzin 01 min., a Ęrew 
Jordan wynik ten podniósł jeszcze 
do 8 godzin 03 min. Po przeniesie 
niu się obu pilotów na szybowisko 
Zar, rekord wrócił do Jankowa, 
który uzyskał czas 8 godzin 38 min. 
W ten sposób bułgarski rekord 
długotrwałości lotu doznał w Pol« 
sce trzykrotnego podwyższeni» w 
ciągu niespełna 2 miesięcy.

Startując n» dwumieJseowym 
„Żórawłu" w dniu 30 sierpni» o- 
baj Bułgarzy zamierzali pobić re« 
kord długotrwałości lotu w klasie 
dwumiejscówek. który należy do­
tychczas do Iwanowa (3 godziny 
2Ó min.) Po czterogodzinnym locie, 
kiedy jego cel był już właściwie 
osiągnięty, ą warunki meteorolo« 
giczne poprawiły się. obiecując 
możliwość dalszego przelotu, piloci 
opuścili rejon Żaru. kierując sio 
w stronę Krakowa, by wreszcie po 
dwóch dalszych godzinach lotu wy« 
ładować w Pobiedniku Wielkim- 
Odległość 77 km. jest pierwszym 
bułgarskim rekordem przelotu na 
szybowcu dwumiejscowym-

Adam Zientek

Zapal do pracy i wiele inicjaty­
wy łączy w sobie przodownik 
w. f. Józef Gralak, organizator 
żyda sportowego wśród kolegów 

51 brygady SP.
Foto Link

Entuzjastami sportu I kultury fi­
zycznej są bowiem i komendant, 
por. Bednarczyk, jego zastępca 
Kasprzak, przewodniczący ZMP 
Słysz 1 sekretarz Podstawowej 
Organizacji Partyjnej Bu ławka. 
Wszyscy dumni są z dotychczaso­
wych osiągnięć sportowych bry­
gady.

♦ ♦ *
51 brygada ma swoje własne 

boisko sportowe. Boisko do piłki 
nożnej wykracza poza ramy pry­
mitywu, a wykonane zostało rę­
kami junaków, którzy każdą wol 
ną chwilę po pracy poświęcali 
jego budowie. Oprócz boiska pił­
karskiego (z bieżnią i skocznią) 
są jeszcze trzy boiska do piłki 
ręcznej.

♦ * ♦
Sportowy „stan faktyczny“ 51 

brygady w chwili obecnej przed­
stawia się następująco: dwie dru 
żyny piłki nożnej, dwie drużyny

nie może być przyjęty, bo jest za 
młody. „Ja tu jednak wrócę do 

robek — śmiało można powie- Was“ — powiedział na 
dzieć — wspaniały i polecenia ’ nem. I istotnie wrócił, 
godny innym brygadom zetem- 
powskim na terenie Nowej Huty.

* * *
15 sierpnia br. brygada obcho­

dziła swoje „święto sportowe“, 
połączone z uroczystym otwar­
ciem boiska i pierwszymi zawo­
dami sportowymi w Nowej Hu­
cie, których finałem był mecz pił 
ki nożnej pomiędzy drużynami 
dwóch brygad 37 i 55, zakończo­
ny wynikiem remisowym 2:2.

* * *,
. Za pierwsze miejsce w pró­

bach sprawności 51 brygada zdo­
była nagrodę Powiatowego Korni 
tetu Kultury Fizycznej w posta­
ci sprzętu sportowego. Nagrody 
tej. jednak dp dnia dzisiejszego 
brygada nie otrzymała. Może ta 
korespondencja pomoże.:

* * *,
W próbach sprawności uzyska­

no m. in. takie wyniki. 100 m — 
Dudziński 12,5, skok w dal — 
Czubak 5,30, Sosnowski 4,80. Po­
wyższe wyniki były zarazem 
„pierwszymi krokami" w sporcie 
wymienionych junaków.

* ♦ *
16-letnl „Jasiu" Wójcik z Niepo 

łomie jest ulubieńcem brygady. 
Jest on początkującym bokserem 
1 piłkarzem i zdradza niepośle­
dni talent. Gdy zgłosił się ochot­
niczo do SP powiedziano mu, że

odchod-

Kiedy kończy sif dzień pracy w 
Nowej Hucie — sport dochodzi 

do pełnych praw. Junacy 51 bry 
gady SP zorganizowali jut do­
brze rozwijającą się sekcję boks 
erską. Zdjęcie przedstawia frag­
ment zaprawy pięściarskiej. Naj 
młodszy członek brygady Jan 
Wójcik rozgrywa walkę treningo 
wą « Henrykiem Karczem.

Foto Link
Trzeba nam- więcej takich Ja­

siów w Polsce Ludowej.
Józef Gralak 

kor. terenowy „Sportu“ 
z Nowej Hutyfi

Nowi mistrzowie ZS Stal wboksie

Suszka zwycięża Bazarnika
WROCŁAW (tel. wł.). Na stadionie 

Pafawagu we Wrocławiu przez trzy 
dni odbywały się ogólnopolskie mi­
strzostwa bokserskie ZS Stal. Przed 
mistrzostwami 81 zawodników zgrupo 
wanych zostało na obozie kondycyj­
nym we Wrocławiu.Rewelacją mistrzostw był Suszka z 
Katowic, który w pięknym stylu po­
konał reprezentanta Polski Bazarnika. 
W eliminacjach zanotowano również 
liczne niespodzianki w wadze pólśred 
niej Spałek przegrał z Wojtkowia­
kiem, a typowany na mistrza w wa­
dze koguciej Frydrych uległ Osieckie 
mu.V7alki stały na dobrym poziomie.

Drużynowo pierwsze miejsce zdoby­
ła Stal Chorzów 19 pkt., przed Stalą 
Wrocław 17 pkt.

Wyniki walk finałowych przedsta­
wiają się następująco:W waćlze muszej — Wandloch (Sie­
mianowice) pokonał na punkty . Zapal 
skiego (Radom), w wadze koguciej — 
Faska (Wrocław) pokonał wysoko na 
pkt. Osieckiego (Chorzów), w wadze 
piórkowej — Suszka z Katowic poko­
nał po wyrównanej walce Bazarnika 
(Chorzów), w pierwszym starciu wal-

ka jest wyrównana. Początkowo pr®a 
waża Bazamik ale końcówka należy 
do Suszki, w drugim starciu walka 
jest bardzo zacięta. Suszka trafia kii 
kakrotnle Bazamika prawym sierpo­
wym wygrywając tę rundę wyraźnie. 
W trzecim starciu Bazarnlk rusza do 
rozpaczliwego ataku, walczy jednak 
nieczysto, za co otrzymuje ostrzeże­
nie. Końcówka należy do Bazarnika, 
ale walkę wygrał Suszka, w wadze 
lekkiej — Szczepan (Wrocław) poko­
nał po dobrej walce kolegę klubowe­
go Sawickiego, w wadze półśreetniej 
— Ponanta (Chorzów) wypunktował 
Gołdę (Kielce), w wadze średniej — 
przypominający stylem 1 sylwetką 
Kolczyńskiego Kozioł (Radom) poko­
nał po słabej walce Polakiewicza 
'Grudziądz), w wadze półciężkiej —■ w 
najładniejszej walce finałowej wieczo 
ru Nowara (Chorzów) pokonał na 
pkt Krupińskiego (Wrocław), w wa­
dze ciężkiej — Drapała (Chorzów) po« 
konał na pkt. ambitnego Wieczorka 
(Poznań).

Po raz pierwszy wprowadzone we 
Wrocławiu jawne sędziowanie.

Knkawka

BaweSna-Gwardia Wrocław 19:6 w boksie
Łódź (tel. wł.). Pierwszy mecz bo­

kserski rozegrany w Łodzi między fi 
nalistami grupy o wejście do H ligi 
bokserskiej Bawełną Łódź i Gwardią 
Wrocław zakończył się wielką nieśpo 
dzianką w postaci zwycięstwa Baweł 
ny 10;6.Na 16 walczących zawodników 
tylko 3 zasłużyło na dobre noty. 
Pierwszą lokatę trzeba przyznać bez­
względnie mistrzowi Europy Kasper- 
czakowi. Na drugim miejscu klasyfi­
kujemy Anielska Trzecim bokserem 
zasługującym na uwagę, był pięściarz 
Bawełny Szęzepocflci. Łodzianin poko­
nał bez żadnych zastrzeżeń Domań­
skiego.

Mecz odbył się o godz. 11-teJ, ■ a 
więc niemal w samo południe w hali, . 
Upał był tak wielki, że trudno było 
oddychać nie tylko widzom, . ale 
również i zawodnikom. Pot spływa! 
Obficie przez cały czas meczu z, czół 
sędziów, bokserów j publiczności. W 
przyszłości trzeba koniecznie wmonto 
wać wentylatory na sali.

Przebieg walk był następujący: (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Łodzi)

Waga musza: Anielak pokonał w 
drugiej rundzie przez dyskwalifikację 
Łakomego. W drugiej Łakomy znalazł 
się do 6-ciu na deskach.

Waga kogucia; Szaliński niewiele 
miał do powiedzenie w walce z Kas-, 
perczakiem, który wygrał wysoko na 
punkty.

W wadze piórkowej: Kowalski prze 
grał z Kargolem. Była to mało cieką 
wa, walka Wynik. krzywdzi łodziani­
na, Kargol otrzymał dwa napomnie­
nia za nieczystą walkę. Publiczność 
przez dłuższy czas protestowała.

Waga lekka: Kamiński został po 
trzech napomnieniach zdyskwalifiko­
wany. Zwyciężył mało umiejący i cha 
o tycznie walczący Włodek. Wrocławia 
nin otrzymał jedno napomnienie.

W wadze pótśrednlej: Katyński po­
konał Brzezichę.

Waga średnia: Szczepocki wygrał na 
punkty z Domańskim.

Waga półciężka: Urzędowlcz mając 
dwa napomnienia wygrał przez dys­
kwalifikację Suwiczaka.

Waga ciężka: Walaszczyk pokonał 
w najsłabszej walce dnia Urbanowi­
cza.

Ostatecznie wygrała Bawełna 10:6. 
W ringu sędziował Nowakowski z 
Warszawy, a punkty obliczali Macie­
jewski Warszawa, Wróż Poznań, Dziu 
ra Śląsk Sędziowanie było jawne. Pu bljczności ok. 5 tysięcy.

ÿ $1»оят
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NA TRASIE OPOLE/ii II r. RADOMW

Wilczewski wygrywa etap Opole
Katowice

/eszcz« fct7fcwsef metrów! Czołówka etapu O pole — Katowice wzmacnia tempo
ostatecznej rozgrywki.

Uwaga! Do mety 
i przygotowuje się do

Trzeci etap wyścigu na Kon­
gres Pokoju, rozegrany na trasie 
Opole — Katowice, był w pierw­
szej fazie bez historii. Kolarze po 
jechali „na gaz“. Stare wygi raz 
po raz przypuszczały „nękające 
ataki“, ehcąc zmęczyć młodzież. 
Wszystkie jednak próby ucieczek 
kończyły się niepowodzeniem. 
Tempo dochodziło miejscami (na 
płaskim, terenie) do 50 km/godz.

Mijamy granicę powiatu- gliwi­
ckiego. Wielotysięczne tłumy wi 
dzów, tworzące gęste szpalery 
wzdłuż trasy na przestrzeni prze­
szło 30 km, wspaniałe bramy 
triumfalne, transparenty, orkie­
stry górnicze — wszystko to zdo­
pingowało zawodników do zwięk 
szenia wysiłków.

Młody Łęcik z bytomskiego Og­
niwa wraz z Wójcikiem inicjują 
ucieczkę. Łęcik kręci co sił, bli­
skość rodzinnego miasta pobudza 
go do szybszej jazdy, pragnie wje 
chać pierwszy. Zanosi się na no 
wą sensację! Znów młody kolarz 
pobije stawkę wypróbowanych 
repów szosy. .
. Wójcik trzyma się ,,i^ k&fcu’’. 
Jadą razem, prowadząc się wza­
jemnie.

„Sportowcy walczą o pokój!...“ 
głoszą transparenty. „Niech żyją 
kolarze — gońcy pokoju!“ — czy 
tamy napisy na bramach trium­
falnych.

Śląsk przyjmuje kolarzy tak, 
Jak przystało na usportowione spo 
łeozeństwo zagłębia przemysłowe 
go,

Śląski etap wyścigu stał się 
pierwszym prawdziwym etapem 
wielkiego entuzjazmu.

Wróćmy jednak do wydarzeń 
na trasie.

W Biskupicach, tuż obok ko­
palni im. Pstrowskiego, od zwar­
tej grupy kolarzy, którą dzieli 
od uciekinierów około 800 metrów 
odrywa się Wrzesiński z Sałygą. 
Ruszają w pogoń. Dopiero na uli 
cach Bytomia i Chorzowa sytu-

Śląska wita zawodników dziesiąt­
kami tysięcy widzów.

Na metę wśród burzliwych okla 
sków wpada pierwszy Rzeźnicki, 
przed Wrzesińskim, Nowoczkiem, 
Cuchem, Hadasikiem, Bąkiem, 
Wilczewskim, Pietruszewskim, 
Gabrychem i Liskiewiczem. 
Drużynowo wygrywa etap Zrzesze 
nie Kolejarz, przed Włókniarzem 
i Gwardią. Po trzech etapach kia 
syfikacja indywidualna (po zmia 
nie regulaminu, przewidującego 

. obecnie tylko jednego przodowni­
ka dla obu kategorii), przedsta­
wia się następująco:

1. Wilczewski 10.25.59; 2. Ła- 
zarczyk 10.28.46; 3. Lisidewiez

Foto: C. Datka. 

Kłąbiński
10.32,38; 6.
Nowoezek

10.28.47; 4.
5. Wójcik 
10.37.49; 7.
8. Targoński 10.40.0; 9. Wrzesiń­
ski 10.40.32; 10- Hadasik 10.42.00. 

(m. d.)

WYNIKI III ETAPU
1) Rzeźnicki Kolejarz — 3.02.53; 2)

Wrzesiński Kolejarz 3.02.57; 3) No- 
woczek Unia — 3.02.53; 4) Cuch Gwar 
dia — 3.03,02, 5) Hadasik Unia —
3.03.03, (wszyscy kat A), 6) Bąk — 
Gwardia — 3.03.04; 7) Wilczewski — 
Unia — 3.03.05 (obaj kat B) 8) Pie- 
* ... ....... _ 3.03.06; 9)

3.03.08, 10)
3.03,09 (wszy-

19.28.49;
Sałyga

18.39.25;

I

traszewski Włókniarz
Gabrych Włókniarz
Uskiewlcz Gwardia — __
scy trzel kat. A), 11) Łazarczyk, 17.) 
Siemiński, 13) Wandor, 14) Targoń­
ski. 15) Kłąbiński

Generalny triumf starej gwardii 
na najtrudniejszym etapie

clk zrywa się znów do ucieczki. Jest 
.już na ulicach Kielc... Wygra wy­
ścig. Nie! Szlaban zamyka szosę. — 
Przejeżdża długi pociąg. Każdy wa­
gon zwiększa szanse przeciwników 

■Wójcika, oddala go od zwycięstwa. 
Już przed szlabanem jest całe towa­
rzystwo: Wójcik, Wrzesiński i Kłą- 

jasne, że szybki. 
Wrzesiński 

groźnego ry-

kolarzy od 
wśród entuzjazmu

KIELCE (telefonem od specjalnego 
wysłannika).

Etap Katowice — Kielce, długości 
przeszło 160 km, był bezspornie naj­
cięższym odcinkiem wyścigu na 
I Polski Kongres Pokoju. Fatalna 
w niektórych miejscach szosa była 
przyczyną wielu niespodzianek, prze 
tasowania w dotychczasowej klasyfi­
kacji i odpadnięcia faworytów wy­
ścigu. Wyścig zyskał na tym etapie 
na atrakcyjności ale stracił wiele 
na swoich walorach sportowych.

Fatalna szosa j długość etapu ,wy- 
eliminowały wielu młodych kolarzy, 
nleprzyzwycżajonych do znojów 
wieloetapowego wyścigu. Dobrze u- 
.czymło kierownictwo Unii, że po 
kilku .defektach wycofało z wyścigu 
Wilczewskiego. W tym roku wystar­
czyło. iż przejechał on 4 etapy. W 
przyszłym sezonie stanie do poważ­
niejszych prób.

Wypadki prześladowały kolarzy już 
od samego startu, w Szopienicach 
tuż po starcie z rowerów musiell 
zsiąść Glinka, Paprocki i Zdziecho- 
wfcz Tłumy ludzi, które wyległy na 
uliee Sosnowca, czekały około 6 mi­
nut, zanim przejechał ostatni zawod­
nik.

Już za Będzinem stawka kolarzy 
rózpadła się na kilka grup. Prowa­
dzenie objęli starzy rutyniarze, oswo 
leni z niedobrymi szosami i wszyst­
kimi przeciwnościami.

Kolarze mijają miasto za miastem. 
Zagłębie wita ich i żegna bardzo 
serdecznie. Wszędzie tłumy ludzi, 
wszędzie transparenty z hasłami po­
kojowymi. Na szosy wyległa cała 
młodzież szkolna. Kolarzy witają naj 
młodsi adepci nauki, którzy w tym 
roku po raz pierwszy przekroczyli 
próg szkolny j po raz pierwszy „sa­
modzielnie” wyczekują na szosie, by 
zobaczyć wyścigowy korowód. Tych 
najmłodszych objaśniają koledzy, 
którzy już widzieli naszych zawodni­
ków podczas wyścigu Praga — War­
szawa i , Tour de Pologne”.

— Ten gruby — to Wyglenda, a 
tamten — to Wójcik, a ten w okula­
rach — to Pietraszewski — padają 
co chwila okrzyki entuzjastów ko­
larstwa

Za Olkuszem zaczyna się zabójczy 
szuter, niszczący zarówno sprzęt, jak 
i kolarzy. Czołowa grupa próbuje 
narzucić ostrzejsze tempo, Wójcik, 
Sałyga, Pietraszewski j Kłąblński — 
organizują raz po raz ucieczki, — 
wszystkie jednak są szybko likwido­
wane.

Pod Miechowem Wójcik zaskakuje 
wszystkich ucieczką, pociąga za sobą 
Kłąbińskiego i obydwaj uzyskują 6

mtnut przewagi nad grupą, składa­
jącą się z Kzeżnlckiego, Wrzesiń­
skiego, Sałygl i Pleti-aszewskiego.

Na trasie Katowice Kielce 
triumfowali zahartowani w licz­
nych wyścigach kolarze. Po za­
ciętej walce zwyciężył Wrzesiński 
(Kolejarz), mijając linię mętu 
przed Wójcikiem. Foto: Czelny'

Zbliżają się Kielce. Jeszcze tylko 
50 . kilometrów. Wójcik i Kłąbiński 
rwą naprzód niepowstrzymanie. Mają 
już 7 kilometrów przewagi. Wydaje 
się. że wygrają etap

30 km przed metą Wójcik zrezy­
gnował z towarzystwa Kłąbińsklego, 
odrywa się od niego, zyskuje 600 m 
przewagi. Nie wytrzymuje jednak 
tempa i po dwóch kilometrach ma 
znów gwardzistę obok siebie.

A tymczasem do walki podrywa 
się druga grupa i zapamiętale goni 
uciekinierów. Odległość między pro­
wadzącymi a goniącymi topnieje. 
Na 10 kilometrów przed Kielcami 
odległość między prowadzącą dwójką 
a pogonią wynosi zaledwie 800 me­
trów.

Na horyzoncie widać Kielce. Wój-

bińskj. Staje się 
jak strzała, na finiszu 
musi pokonać swego 
wała.

Metry dzielą jeszcze 
mety, na którą .'52 _____„_____
kielczan wpada' pierwszy. Wrzesiński 
w czasie 6.06.19, w sekundę za nim 
zmęczony Wójcik, dalej Sałyga, Kłą­
biński, Kzeżnicki, Pietraszewski, Li­
ski ewicz, Nowoezek, Siemiński i 
Cuch.

Drużynowo triumfuje zespół Gwar­
dii. a żółtą koszulkę przodownika 
przejął od Wilczewskiego Kłąbiński.

MIECZYSŁAW DERBIEN

WYNIKi ' IV ETAPU
1) Wrzesiński Kolejarz — 6.06,19; 

2) Wójcik Ogniwo — 6,06.20, 3) Sa­
łyga Gwardia — 6.06.24, 4) Kłąbiński 
Gwardia — 6.06.27; 5) Rzeźnicki Kole­
jarz 6.08,54, 6) Liśkiewicz Gwardia
6.08.56. 7) Nowoezek Unia — 6.03.56,
8) Pietraszewski Włókniarz — 6.08.57.
9) Siemiński Ogniwo — 6.08 58. 10)
Cuch Gwardia 6.13.02, 11) Wyglen- 
da Unia — 6.14,18, 12) Świerszcz Włók 
niarz — 6.14.20, 13) Królak Gwardia 
— 6.14.21 14) Łatak Gwardia — 6.14-22; 
15) Maiński Kolejarz — 6.17.38-

RADOM, sobota (telefonem od na 
szego specjalnego wysłannika).

Olbrzymi wysiłek Wójcika na et» 
pie Kielce — Radom nte dał nau 
i tym razem zwycięstwa etapowe» 
go, ale za to przyniósł w nagrody 
— żółtą koszulkę leadera. którą 
Kłąbańsfci cieszył się zaledwie 
przez kilka godzin-

Opuściliśmy Kielce w czasie u- 
lewnego deszczu- Pech prześlado­
wał w dalszym ciągu kolarzy Unii 
Wyglenda miał aż 5 defektów, a 
Nowoezek 2- Unia straciła na V e» 
tapte 1 godzinę, 45 minut do zwy» 
ciężcy — Włókniarza-

W Końskich nareszcie 
się pogoda. Na trasie 
dzów-

Za Końskimi, wyścig, 
bez historii, zaczyna robić się emocjo 
nujący. WóJcik t Gabrych, korzy 
Stając z nieuwagi pozostałych kola 
rzy, inicjują ucieczkę. W krótkim 
czasie odległość między nimi a gru 
pą 10 kolarzy, w której widzimy

Decydujący etap wyścigu
przeszło 10 minut na krótkim tto 
sunkowo odcinku trasy i teraz 
porywa za sobą Ptetraszewskiego.

Na ulicach Radomia, na których

poprawiłi 
tłumy wi»

dotychczas

musiało się toAkuratnie mnie 
przytrafić! — Warszawianin Wio 
darczyk, stwierdził przed chwilą, 
że zetknięcie roweru z krawężni­
kiem chodnika nie należy do naj­
przyjemniejszych epizodów kariery 

zawodniczej.
Foto: M. Dreigor 

zebrały się tłumy publiczności, 
rozgrywa się walka. Na stadion 
wpada pierwszy Wójcik. Na głads 
kim torze koiarskm mija go jednak 
posiadający doskonałą końcówkę 
Wrzesiński uzyskując czas 5:02:05 
godz., 2) Wójcik ,3) Pietraszewski,
4) Gabrych, 5) Murowaniecki, 6) 
Królak, 7) Maiński.

Drużynowo etap wygrał Włók» 
niarz-

WYNIKI V ETAPU: 1) Wrzesiński 
5:02:05, 2) Wójcik — 5:02:07, 3) Pietra­
szewski — 5:02:10, 4) Gabrych—-5:02:57,
5) Murowaniecki — 5:04:54, 6) Maiński

w st 
trasę

olicy województwa śląskiego. Gę- 
wyścigu kolarskiego na Kongres 

zd kolarzy.

Zamarł wszelki ruch kołowy 
ste szpalery widzów okalają 
Pokoju w oczekiwaniu na przyja
acja ulega radykalnej zmianie. 
Rzeźnicki wyrywa się naprzód i 
zaczyna z przewagą kilkudziesię­
ciu metrów prowadzić stawkę ko 
larzy. ,

Ostre zakręty nie przynoszą już 
zasadniczych zmian. Kolarze wpa 
dają na ulięe Katowic. Stolica

Liśkjewicza, Cucha, Królaka, Kłą» 
bińskiego, Zarzyckiego, Malinow» 
skiego, Murowanieckiego, Bąka i 
Maińskiego, wnosi już półtora km.

Wójcik, którego od leadera Kłą 
bińskiego dzieli w klasyfikacji in­
dywidualnej 3,5 minuty, stawia te 
raz wszystko na jedną kartę. Różni 
ca między parą Wójcik — Ga 
brych, a pozostałymi wzrasta w 
międzyczasie do 5 minut- Gabrych 
łapie gumę i Wójcik jedzie samot 
nie.

W międzyczasie czołówką dowos 
dzi Wrzesiński. Potrafił nadrobić

,, ■— 5:04:67, 7) Królak — 5:M:59, 8) Lis- Kolejność <5rużvnowa vr kat. ,,’A” 
kiewicz — 6.05:27, 9) Malinowski
5:05:28, 10) Bąk — 5:05:29.

Indywidualnie po 5-elu etapach pro 
wadzi Wójcik — 21:41:65 przed Lis­
kiewiczem — 21:43:10, Kląbtńsktm — 
21:44:23 i Wrzesińskim — 21:48:53

uiutynywa w «.ai.
na V etapie; 1) Włókniarz — 15:10:35, 
2) Gwardia — 15:17:42, 3) Kolejarz 
15:21:34.

Kolejność w kat. „B” po pięciu eta­
pach: 1) Gwardia — 65:14:40, 2) Włók­
niarz — 65:50:22, 3) Kolejarz — 65:51:09.
------------------- -------------------------------- -------

Wilczewski — młody, obiecujący 
zawodnik chorzowskiej Unii — 
Ruchu był na pierwszych eta- 
pach leaderem wyścigu kolar­
skiego Jelenia Góra — Warsza­
wa, zorganizowanego z okazji 
obradującego w Warszawie ! Pol 
skiego Kongresu Pokoju. Z bra­
ku doświadczenia i wytrzymało­
ści u Wilczewskiego, oraz ze 
względu na zły stan dróg na eta­
pie Katowice — Kielce organiza­
torzy postanowili wycofać Wil­
czewskiego z dalszego udziału w 
wyścigu w obawie przed jego 

całkowitym wyczerpaniem.

Ofensywa młodej kadry
I/' iedy po dwukrotnym defek- 
I'- cis koła przodownik wyścigu, 
WILCZEWSKI zsiadł z roweru 
i bezradnie rozłożył ręce, dozna­
liśmy uczucia rozczarowania. 
Czyżby dotychczasowe jego suk­
cesy były tylko zrywem młodo­
ści na pierwszych etapach? A w 
chwilę później przypomniał nam 
się epizod z wyścigu Warszawa— 
Praga, kiedy na drodze do Cie­
szyna doskonały kolarz francuski 
GARNIER, musiał zrezygnować 
z udziału w wyścigu z powodu u- 
ciążliwego odcinka szosy.

Nie ulega wątpliwości- że mło­
dzi, utalentowani kolarze, a zwła­
szcza Ślązacy, nie byli przyzwy­
czajeni do złej nawierzchni, na 
której dotychczas nie jechali w 
poważnym wyścigu. Ale mimo 
niepowodzenia Wilczewskiego i 
wycofania się Hadasika na przed 
ostatnim etapie, wyścig na Kon­
gres Pokoju był wielkim trium­
fem młodzieży. Dowody tego są 
aż nadto przekonywujące.

Na pierwszych etapach mło­
dzież zdetronizowała rutynowa­
nych „pożeraczy" szosy.

Kiedy nadszedł IV etap, do 
głosu doszli kolarze o znanych 
nazwiskach' Wydawało się, że do 
samej stolicy ton imprezie będą

nadawali rutyniarze. Tymczasem 
na uciążliwym etapie KIELCE— 
RADOM podczas ulewnego desz­
czu, na wyboistej nawierzchni 
zawiązała się wspaniała, sporto­
wa walka, w której młodzi znów 
nie ustępowali „stdrym“. Na szo­
sach, pokrytych kałużami wody, 
młodzież dowiodła, ze jest awan- 

■ gardą kolarstwa polskiego, że 
potrafi z powodzeniem stawić 
czoła starszym kolegom. Walka o 
pierwsze miejsce rozgrywała się 
wprawdzie pomiędzy WÓJCI­
KIEM, a jego cieniem, WRZE­
SIŃSKIM, ale tuż za przodowni-

kami jechali młodzi, usadawiając 
się to pierwszej dziesiątce.

Wyścig stał się nie tylko spon­
taniczną manifestacją na rzecz 
Pokoju, lecz także imprezą, któ­
ra nareszcie dała nam możność 
dokładnego zorientowania się w 
możliwościach naszych bogatych 
rezerw. Niewątpliwie też po 
tym wyścigu zajdą gruntowne 
zmiany w składzie kadry naro­
dowej. A reprezentacyjny zespół 
otrzyma . zastrzyk świeżej krwi, 
zastrzyk, który poważnie przy­
czyni się do jego wzmocnienia.

M. DRAJGOR.

WROCŁAW. We Wrocławiu od 
było się II plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej, na które przybyli: 
płk. Szemberg z GKK.F oraz pos. 
Szałkowskl. Tematem obrad było 
zagadnienie kadr oraz omówie­
nie dotychczasowych osiągnięć i 
błędów w pracy.

Referat na temat prac WKKF 
wygłosił przewodniczący Earsd. 
Mówca stwierdził, że na terenie

Dolnego Śląska praca sportowa 
nie jest prowadzona
Jest więle braków7 i niedociąg­
nięć, szczególnie na polu planowa 
nia .dyscypliny organizacyjnej, a 
przede wszystkim 
kadr.

Po referacie tow. 
skusji podkreślono
tychczasowej pracy, a szczególnie 
braki na odcinku nowych kadr.

Podsumowania dyskusji doko­
nał płk. Szemberg, podkreślając 
samokrytyczną analizę dotychcza 
sowej pracy działaczy dolnoślą­
skich.

wzorowo.

na odcinku

Karsta w dy- 
braki w do-

Kobrze z kłosami na piersiach
Kolarze z emblematem kłosów na piersi — 

reprezentacje LZS-ów cieszą się szczególną sym­
patią wśród uczestników wyścigu oraz publicz­
ności. Dwa zespoły, które tworzą: Łempicki,
Strzemiński, Naroźniak, Lilka, Michalak, Sob- 
kiewicz,. Sprusiński, Ezańek i Mdol, jadą w wy­
ścigu na Kongres Pokoju jako turyści. Za rok 
albo dwa LZS-y będą już w stanie wystawić 
drużyny licencjonowanych, groźnych rywali dla 
najlepszych naszych reprezentacji, zrzeszeń 

i pionów.
— Obydwa zespoły, jadące w wyścigu — 

mówi kierownik Tadeusz Kornatko z ZG Zw. 
Samopomocy Chłopskiej — składają się z kpia­
rzy z gmin, powiatów i województw całej Pol­
ski. Wyłonione zostały na obozie kolarskim w 
Szczecinie.

Dwa słowa: wieś i rower, tłumaczą wyraźnie, 
jak wielka jest korzyść z udziału wiejskich ko­
larzy w tym pięknym wyścigu. Rowerów w na-

szych gromadach jest dużo, trzeba tylko więcej 
popularyzować kolarski sport. Wśród młodzieży 
wiejskiej mamy na tym odcinku duże zaległości. 
Ob. Kornatko mówi nam, że pierwszy raid ko­
larski odbył się podczas tegorocznego Święta 
Pracy, Nosił on nazwę: „Raidy z gmin do powia 
tów". Zainteresowanie tymi zawodami było tak 
wielkie, że bezpośrednio po raidzie młodzież 
wiejska zwracała się samorzutnie dó zarządów 
LZS-ów z prośbą o częstsze organizowanie po­
dobnych imprez.

Dwa zespoły turystyczne, zdążające na Pierw­
szy Polski Kongres Pokoju, są serdecznie witane 
tak w miastach jak i na wsi. Nie ulega wątpli­
wości, że tysiące gromad, które przyglądają się 
zawodnikom z kłosami na piersiach, zorganizu­
ją u siebie sekcje kolarskie.

Drużyny LZS-ów wyposażone zostały w tury­
styczne maszyny „Bałtyk“.

(KR. M.)

Zebrani powzięli uchwałę, w 
której zobowiązują się do kon­
sekwentnego likwidowania burżu- 
azyjnych przeżytków w sporcie, 
do podniesienia poziomu ideolo­
gicznego i kadr pracujących na 
odcinku k. f. i sportu, podniesie­
nia poziomu sportu wyczynowe­
go' do realizacji zadań planu 
w oparciu o umasowienie sportu, 
stałej troski o kadry k. f., włączę 
nia się do realizacji zadań planu 
6-letniego.

Na zakończenie obrad II ple­
num wysłało telegram do ucze­
stników I Polskiego Kongresu Po­
koju, obradującego w Warsza­
wie.



Wijcik zwy^^ wyteigo Warsliep na I Kongres Potop 

Gwardia zwycięża drużynowo. - Sa<yga I w Warszawie
(Dokończenie ze str. 1)

fflofci Hahwej walczyli 
© mistrzostw® Polstó

ności przejechali przez ulice mia-

W ciągu pierwszej godziny staw­
ka zawodników przejechała 30 km.

WILCZEWSKI

Przebieg wyścigu jest niezwykle 
monotonny. Wszyscy jadą w zwar­
tej grupie, pilnując się wzajemnie. 
Po 40 km na szosie zdarzył się pier 
wszy wypadek. Wóz chłopski wy­
jechał na środek szosy. Czterech 
kolarzy przewróciło, się. Trzej szyb 
ko wstali, a pozostał tylko Piegat. 
lekko' kontuzjowany

Starzy rutyniarze próbują oder­
wać się, ale wszelkie próby uciecz­
ki spełzają na niczym.

Kolarz Unii, Paprocki, który padł 
ofiarą kraksy, po półgodzinnej 
jeździe dochodzi do czołówki, ale 
tu znowu przysłowiowy w tym wy­
ścigu pech Unii powoduje, że wi­
dzimy go w rowie — defekt prze- 
rzutki. Wobec braku zapasowego 
roweru — Paprock’: wycofuje się.

Mijamy Białobrzegi, Grójec i 
Tarczyn. Wszędzie kolarze witani 
są niezwykle entuzjastycznie. Zwra 
ca uwagę w'ele młodzieży oraz b- 
dużo transparentów z hasłam': po­
kojowymi na tym ostatnim odcinku 
wyścigu.

16 km. przed Warszawą ucieka mu 40-tysięcznej masy publiczności 
zebranej na mecie, uzyskując b. do 
bry czas 2.51,33 godz. W kilkanaście 
sekund po nim na metę wpada 
Wyglenda, za nim Łazarczyk, Wrze 
siński, Murowaniecki, Liśkiewicz, 
Królak, Gabrych, Kłąbi.ński, 
Świercz. Wójcik przychodzi o kil­
kanaście sekund później.

Zwycięzcą indywidualnym zosta- 
je Wójcik przed Liśkiewiczem.

Zespołowo zarówno etap jak i ca­
ły wyścig wygrała Gwardia przed 
Włókni arzem.

MIECZYSŁAW HERBIE®

Sałyga, Jedzie fantau^dznie szyb­
ko i w mgnieniu oka\zyskuje ok. 
309 m przewagi nad poz cistałyrńi.

Na razie nikt nie próbtjjie go go­
nić, potem kolarze wzmai'ają tem­
po, ale odległość 300 m uttrzymuje 
się między nimi, a samotojnu ucie­
kinierem aż do ul. Grójeckiej],. Tu­
taj generalny atak przyprą tacza ją: 
Wrzesiński, Wyglenda, Łay.< rczyk, 
KTurowapiecki, Liśkiewicz, K.aólak, 
Kłąb ński i Wójcik. Sałyga nietjpo- 
zwala jednak dogonić się i wsiada, 
pierwszy wśród szalonego entuzjaz-

Wyniki etapu ^Radom-Warszawa
Sałyga 2-51,33;
Wyglenda 21.51.41; 
Łazarczyk, 
Wrzesiński, 
Murowiecki,

1.
2,
3.
4.
5.
6. Królak.
7. Liśkiewicz,
8- Gabrych,
9. Mela,

10. Klabińsld,
11. Swieró
Różnice były minimalne, 39 za- 
wodnik miał czas gorszy od Sa- 
łygi o 16 sekund! i

5-
6.
7.
8.
Ł

10.

Sałyga s Gwardia 24,50,18; 
Cuch. - Gwardia 24,56,19; 
Maiński - Kolejarz 24,57,40; 
Pietraszewski « Wfc 25,03,32; 
Siemiński - Ogniwo 25,05,24; 
Rzeżnicki - Kolejarz 25,06,42;

Zatopek biegł 
29:35 min. 
na 10.000 m

PRAGA (tel.) Po oficjalnym me 
czu lekkoatletycznym CSR — Fin 
landia zawodnicy fińscy i re­
prezentanci CSR startowali w pro 
pagandowych zawodach w pro­
wincjonalnych miasteczkach. Za­
topek na 10.000 m uzyskał czas 
29.35 min. Hyyitaienen w oszcze­
pie 70.07 m. * * «

PRAGA (tel.) Zawody piłkar­
skie o mistrzostwo CSR przynio­
sły następujące wyniki: Preszow 
— Witkowice Żelezarny 6:0; Spar 
ta — Trnawa 6:2, ATK — Bohe­
mians 3:2; Teplice — Cechie Kar 
lin 1:1, Bratysława — Slavia 3:2. 
W tabeli prowadzą równą ilością 
punktów Bohemians i Bratysława 
po 22 pkt.

I
KLASYFIKACJA KOLCOWA
1. Wójcik — Ogniwo 24.32.33;

.1- LiśkiewiczsGwardia 24.34,56
3. KłabińskisGwardia 24.36,10; j
4. WrzeslńskisKolejarz 24,40,40;

DRY2YNOWA 
KLASYFIKACJA

Kategorią A:
1. Gwardia 73,49,,49;

i 2. Wlókn Łmz 74 25.38;
3. Kolejarz 74.26.29;
4. Ogniwo 75.08.35;.
5. Unia 76.16.32;
6. Związkowiec 82.30.66.
Kategoria B:
1. Gwardia 75 15,12;
2. Włókniarz 75.42.08;
3. Ogniwo 77.39.20;
4. Stal I 78.10.55.

KRAKÓW (tel. wł.) Na Wiśle 
rozegrane zostały w niedzielę 
pierwsze kajakowe mistrzostwa 
Polski' juniorów. Na starcie sta­
nęło 105 osad, 75 zawodników i 
zawodniczek z 11 klubów z całej 
Polski. Najliczniej reprezentowa­
ne były kluby poznańskie, które 
też zdobyły gros tytułów mistrzów 
skich.

Kajaki — jedynki wyścigowe 
kobiet — 500 m — 1) Kr. Wierz­
bicka (Zw. Poznań) 2,11,2, 2) Szaj 
kowska (Kolejarz Poznań) 2,11,4, 
3) Gerkówna (Kol. Pozn.). Kajaki 
—-dwójki wyścigowe mężczyzn — 

1089 m — 1) Związkowiec Poznań 
Talarowski — Torzewski 3,35,8, 
2) Kolejarz (Poznań) 3,37,1, 3)
Ogniwo (Poznań) 3.38,2. Kajaki 
— czwórki wyścigowe kobiet — 
500 m — 1) Związkowiec (Pozn.), 
Wierzbicka, Mańkowska, Nowa­
czyk, Flisz 1,54,8, 2) Kolejarz (Po­
znań) 1,58,3, 3) AZS (Kraków) 
2,09,8. Kajaki — jedynki wyści­
gowe męskie —: 1009 m — 1) Ka- 
płaniak Szczepan (LZS Szczaw­
nica) 3,49,7, 2) Radziejcżak (Zw. 
Pozn.) 3,56,1, 3) Piechowiak (Kol. 
Pozn.) 4,02,4. Kajaki — dwójki 
wyścigowe kobiet — 590 m — 1) 
Kolejarz (Poznań) Gerkówna — 
Szajkowska 1,59,8, 2) Związkowiec 
(Poznań) 2,03,8, 3) AZS (Kraków) 
2,07,2. Kajaki — czwórki wyści­
gowe mężczyzn — 1909 m — 1) 
Związkowiec (Poznań) Rodzie j- 
czak, Drejerczak, Talarowski, To- 
rzecki 3,20,0, 2) Stał (Poznań) 
3,30,8, 3) AZS (Kraków) 3,46,6.

O zupełnym zmroku (godz, 19) 
rozegrany bieg sztafetowy (waha 
dłowy) jedynek wyścigowych mę­
skich 4x500 przyniósł zwycięstwo 
osądzie Ogniwa Poznań w czasie
11.25.6, 2) Związkowiec Poznań
11,31,'S, 3) Górnik Czechowice
11.47.7.

Bieg kajaków — jedynek wy­
ścigowych męskich na dystansie 
500 m który z'powodu zderzenia 
Kapłaniaka z jednym z zawodni­
ków poznańskich miał być po­
wtórzony, został ostatecznie unie­
ważniony.

Unia Oświęcim ■
DO W • Kraków

8:6
OŚWIĘCIM. Rozegrany w 

Oświęcimiu mecz bokserski potnie 
dzy reprezentacją DOW Kraków 
a Unią Oświęcim zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 8:6. Wyniki: Jarecki 
(U) zremisował z Bisagą. Cho­
waniec (U) uległ na punkty Za­
jącowi, Kuliński (U) pokonał 
Barańskiego, Biertek (U) ~
rozstrzygnął walki z Guzendą, 
Rabczak (U) przegrał z Zielonką, 
Mydlarz (U) zwyciężył Garbacza 
oraz Stec (U) znokautował w 
drugim starciu Szeję. Sędziowali 
Bogdanowicz i Jachliński.

me

Mistrzostwa pływackie Polski juniorów
tlóbry, aczkolwiek nieco nierówny, 
Osłonek kapitanatu—Wolny, ubole- 
■s/sł nad słabymi wynikami.

Popularny działacz warszawski 
Cygański, cieszył się, że wyniki są 
ol iklasę lepsze niż w mistrzostwach 
PiDfislti seniorów przed kilku laty.

JKaŁ jak. szybki byl rozwój pływać 
twaij| w ostatnich latach, tak różne 
byyy oceny odbytych w Krotoszy­
nie ^mistrzostw. Prawda, jak to zwy 
ki«: J bywa, leży w pośrodku..

Trener Kiiaus, który jest objeka 
tyyTnym obserwatorem j który nas 
szei postępy dopiero od roku ob- 
ser.uiu.1e, napewno ocenił nasze vzy= 
niki jnie z. perspektywy postępu na 
prząsbtrzenf 5 lat powojennych, 
?. zi punktu widzenia fachowca, któ 
ry ąprzyjechał z kraju o wysokim 
po;:i omfe kultury fizycznej, a szcze 
gól ńie. pływactwa. Jego zdaniem- 
WyiiSfcŁ w Krotoszymie są dobre. 
Różnica poziomu pomiędzy poszczę 
gólin >mi zawodnikami wynikła z 
duźejf- różnicy wieku między nimi. 
Chłopiec 144et-n.i nie może dorów 
nać ętS-letniemu juniorowi. Ale Je­
stem® zaskoczony—powiedział Kraus 
postaiwą stertującej młodzieży i jej 
wspanSalym rozwojem fizycznym- 
Od rtiku ubiegłego widać ogromny

KROTOSZYN (tel- wł-) Różne 
słyszeliśmy zdania o poziomie pły= 
wackich mistrzostw Polski junios 
rów. Wypowiadali się najstarsi dzia 
łącze i najlepsi fachowcy.

Były sekretarz PZP, Górczewski 
należał do pesymistów. Nie ma zas 
stępców dla kadry reprezentacyjnej 
Poziom mistrzostw jest raczej mier 
ny.

Obecny sekretarz — Pawłowski 
był innego zdania — Poziom jest

Koberze najlepszymi lekkoatletami
Łomowski zrewanżował się swym pogromcom

Igrzyska lekkoatletyczne Związków Zawodowych zakończyły się 
drużynowym zwycięstwem ZS

Szkoda wielka, że organizacja zawo 
dów nie stała choćby na przyzwoitym 
poziomie. Dość powiedzieć, że np. za­
wodnicy do skoku wzwyż 1 zawodnicz 
ki do skoku w dal przygotowali’się 1 
przeprowadzali rozgrzewkę dobre 4, 
albo i 5 razy, do ostatniego momentu 
nie Wiedzieli kiedy nastąpi start. 
Związkowa Radę Kultury Fizycznej 1 
Sportu stać na dużo więcej. Do tego 
nas przyzwyczaili.

Tym bardziej na podkreślenie zasłu 
'guje wy»ik Kiszki na 100 m (10,7) 1 je 
go bezapelacyjne zwycięstwo 
Buhlem przed którym przerwał 
o dobre 3 metry.

Również nowy rekord Polski 
rów Sidły w rzucie oszczepem 
guje na specjalne podkreślenie 64,54 
m to już dobry wynik, nawet biorąc 
pod uwagę że został uzyskany 600 gr. 
oszczepem. Największą niespodzianką 

sensacją było wyeliminowanie Mo- 
rończyka w skoku o tyczce. Odpadli 
również Krzesiński i Janiszewski.

MałeKkl wygrał skokiem 3,50 naj­
piękniejszą nagrodę — motocykl So­
kół 128, dar ZS Ogniwa dla zwycięz­
cy w skoku o tyczce

WYNIKI:
FINAŁ 400 m:
1) Mach (Bud) 50,2, 2) Werbliński

(Kol,) 51,8, 3) Kasprzycki (Sp.) 52,2.
Finał skoku „ tyczce:
1) Małecki u (Sp) 350, 2) Grohman .

(Og.) 340, 3) i 4) Majcherczyk (Górnik)
330. Piechowiak (Kol.) 330.

Finał skoku wzwyż:
1) Potocki (Kol.) 130, 2) Paprocki

nad 
taśmę

junlo 
w rzucie oszczepem zasłu- 
lecjalne podkreślenie 64,54

„Kolejarz“.
(Ogn.) 175, 3) Mott! (FSGT) 175.

1500 ni.:
Korban (Sp.) 4:04,0, Kuśmterek (Sp) 

4:04,2, Mańkowski (Bud.) 4:07,8.
Finał kula mężczyzn:
DŁomowski (Bud.) 15,21, 2) Krzyża­

nowski (Sp.) 14,76, 3) prywer (Wł.) 14,50
Finał 100 m mężczyzn:
1) Kiszka (Unia) 10,7, 2) Buhl (Ogn.) 

11,1, 3) Kozłowski (Unia) 11,3.
Sztafeta zrzeszeń 10x200 m.:
1) Unia 3:58,0. 2) AZS 3:59,2, 3) 

dowlani 4:01,2.
Finał dyskiem kobiet:
1) Dobrzańska (Kol.) 33,64, 2) Konl- 

kówna (Kol) 38,13, 3) Bregulanka
(Stal) 35,62.

Finał 100 m kobiet:
1) Kuźmicka (Bud.) 12,9, 2) Moderów 

na (Bud.) 13,0, 3) Gorzkowska,(Kol.) 13,4
Sztafeta zrzeszeń 10x100 m.:
1) Budowlani 2:13, 2) Spójnia 2:14,4. 
Finał skoku w dał:
1) Moderówna (Bud.) 5,28, 2) Gbur- 

kówna (Sp.) 5,20, 3) Hajducka (Budo­
wlani) 5,10.

Skok w dal dziewcząt:
1) Kowalska (Kol.) 4,85, 2) Duńska

(Spójnia) 4,85, 3) Czeszko (Bud.) 4,SI. .
Pchnięcie kulą dziewcząt:
1) ciach (Wł) 10,65, 2) Tomaszewska 

(Bud.) 9,76, 3) Piotrowska (Kol.) 9,69.
Rzut dyskiem dziewcząt:
1) Bystrańska (Wł.) 30,70, 2) Duchów 

na (Bud.) 30,06. 3) Zaremba (Kol.) 29,35
Rzut oszczepem dziewcząt:
1) Ciach (Wł.) 32,00, 2) Bystrańska

(Wł ) 29,75, 3) Adamczyk (Bud.) 28,69.
Bieg 300 m ;
1) Maćkowiak (Górnik) 36,8, 2) Ra-

Bu-

benda (Bud) 37,0, 3) Szczęsny (Spój- 
nia) 37,9.

Sztafeta 4x100 chłopców: ,
1) Kolejarz 47,1, 2) Unia 47,4, 3) Gór 

nik 47,6.
Skok wzwyż chłopców:
1) Cecula (Bud.) 162, 2) Starczewski 

(Stal) 162, 3) Kozerski (Bud.) 162.
Skok w dal chłopców:
)) Wiese (Zw.) 6,12, 2) Laurentowski 

(Kol.) 6,04, 3) Kozerski (Bud) 6,00.
Rzut dyskiem chłopców:
1) Sidło (Stal) 55,85, 2) Wachowski

(Kol.) 51,20. 3) Renter (Górnik) 51,06.
Rzut oszczepem chłopców:
1) Sidło IStal) 64,52 rekord polski ju­

niorów, 2) Kula (Ogn.) 50,60, 3) Oko- 
łow (Sp.) 49,63.

loirah - CSB w hofaie
Koude 'la (C)' uległ zwycięzcy te- 
gorocz uegp, turnieju jubileuszowe 
go R2ą B w Warszawie Lince (R), 
w śreł Iniej, Torma (C) wygrał, z 
Titą (IR), w półciężkiej Radema­
cher $C)’ przegrał niespodziewa­
nie z J ’opQvicim, a w ciężkiej H. 
Netuka (JE): wygrał, z Furezem (R).

Żyn&ski sretaj te!e
Bjdgosmy
widzów
trasy z
wielkie

Bukareszt (tel.) Rozegrany w 
Bukareszcie międzypaństwowy 
mecz bokserski pomiędzy repre­
zentacjami Rumunii i Czechosło­
wacji zakończył się. wynikiem re­
misowym 8:8. Rumunia, która w 
najbliższym czasie będzie prze­
ciwnikiem Polski uzyskała piękny 
sukces. Niespodziankami są poraź 
ki Rademachera, Kraiicka i Kou- 
deli.

W poszczególnych wagach wy­
niki były następujące: W'muszej 
Majdloch (C) wypunktował Ripkę 
(R), w koguciej Zachara (C) wy­
grał z Tomą (R), 
Stechiik (C) uległ 
lekkiej Kralicek (C) przegrał z 
Ambrusem (R),

postęp. Zdolnej młodzieży było na 
mistrzostwach b. dużo.

* * *

Konkurencje męskie: 200 DOW. 1) 
Lewicki—Związkowiec Wrocław 2.33,6;
2) Zieliński—Związkowiec Łódź 2.41,9;
3) Palioeha — Włókniarz Łódź 2.43.7;
4) Gomuła — Związkowiec Wrocław 
2.44,9; 5) Czapski — Budowlani War­
szawa 2.48,4; 400 DOW.: 1) Krieze — 
Kolejarz Bydgoszcz 5.35,6; 2) Wiśniew 
skl — Ogniwo Bielsko 5.40,9; 3) * 
eiakiewiez — Włókniarz Łódź
4) Lutomski Spójnia Poznań
5) Laskowski—-Kolejarz Gdynia
6) Sperling — Włókniarz Łódź 
MO M WZNAK: 1) Stelmaszyk — 
Ogniwo Szczecin 1.19,6; 2) Wesołowski.
— Gwardia Kraków 1.20,6; 3) Wojcie­
chowski — Spójnia Poznań 1.21.3; 4) 
Jaśkiewicz — Związkowiec Wrocław 
1.23,7; 5> Sierocki — Włókniarz Łódź 
1.24,0; 6) pławik — Związkowiec Łódź 
1.24,9: wa MOTYLK.: 1) Ciężki Gwar­
dia Kraków 118,6; 2) Kolar — Stal
Gliwice 1.19,8; 3) Petrusiewicz — Zwią 
zkowiec Wrocław 1.20,0; 4) Jakubczak
— Kolejarz Warszawa 1.25,0; 5) Pasie- 
wicz — AZS warszawa 1.26,4; 6) Ko­
nopka—Ogniwo Szczecin 1.23,4; 300 M. 
ZMIENNYM: n Goetz -r- Spójnia Po­
znań 4.29,9: 2) Włodarczyk — Ogniwo 
Szczecin 4 31,3: 3) Mańezyk — Górnik 
Janów 4.50,3; 4) Wrzosek Kolejarz 
Poznań 5.00,0; 5) Kuraś — Górnik Ja­
nów 5 12.3; 6) Łopato — Związkowiec 
Wrocław 5.13,2:

Konkurencje żeńskie: 160 DOW.; 1) 
Sobczakówna—Włókniarz Łódź 1.20,1; 
2) Prokopó-Kma — CWKS Warszawa 
1.23.9; 3) Matlakiewiez — Związkowiec 
Łódź 1.30,6; 4) Jasinowska — Związko 
wiec Wrocław 1.32,1: 5) Salwiczek — 
Górnik Zabrze 1.36,9; 6) Buczak —
Gwardia Kraków 1.37.0; 400 DOW-: 1) 
Przyborowi.cz Spójnia Poznań 6.27,2; 
2) Bogucka — Związkowiec Poznań 
6.57,7: 3) Byszaeka — CWKS Warsza­
wa 7.08,5;. 4) Chmielewska — Spójnia 
Poznań 7 14,2; 5) Lewandowska—Spój­
nia Grudziądz 7.14,2; Brudek — Zwią 
zkowiec Wrocław 7.51,1; 100 M. WZNAK 
1) Kubikówna — Gwardia Kraków 
1.33,0; 2) Ciemniewska — Włókniarz
Łódź 1.36,0; 3) Kurkówna — Związko­
wiec Wrocław 1.36.2; 4) Rohde — O- 
gniwo Szczecin 1.42.1; 5) Tyrała — Gór 
nik Zabrze 1.42,1; 6) Gładysz — Zwią­
zkowiec Wrocław 1.47,6; 200 KLAS.: 
1) Mrozówna — Kolejarz Bydgoszcz

Cwier 
5.43,4; 
5 57,o; 
5.59.1: 
6.00,9;

3.20.9; 2) Malinowska — Włókniarz
Łódź 3.36,1; 3) Mrowińska — Kolejarz 
Poznań 3.31.6; 4) Jaworek — Górnik
Zabrze 3.36,3: 5) Nowacka — Gwardia 
Krotoszyn 3.42,1; 6) Soroka — Związ­
kowiec ’Wrocław 3.42,1.
Konkurencje męskie: 100 m- dow- 
1) Lewidki — Wrocław —1.04,2; 2) 
Ciężki— Gwadia Kraików 1-04.6; 3) 
Czapski 1.09,8; 50 m. z granatem: 
1) Sobczak — Związkowiec Łódź — 
37,6; 2) Mróz — Kolejarz Eyds
goszcz 38,2; 3) Łopato — Związkos 
wiec , Wrocław 41,4; 208 m- wznak: 
1) Stelmaszyk — Ogniwo Szcze­
cin .2,52,0; 2) Krieze — Kolejarz
Bydgoszcz 2,59,4; 3) Wojciechowski
— Spójnia Poznań 3.01,7; 100 ni­
kłaś. 1) Gostowski — Włókniarz 
Łódź 1-22,7; 2) Goetz — Spójnia Roz 
nań 124,1; 3) Wiśniewski — Spój­
nia Grudziądz 1-24,9; 200 m. motylk. 
1) Kolar — Stal Gliwice 3-14.6; 2) 
Szymanowski — Ogniwo Warszawa 
3.19,2; 3) Bacewicz — AZS Warsza 
wa 3.21,6; 4 razy 200 m. dow-: 1) 
Związkowiec Wrocław 11-00,5; 2)
Włókniarz Łódź 11.05,2; 3) Ogniwo 
Szczecin 11-22,7.

Konkurencje żeńskie: 300 tn. 
zmiennym: 1) Przyborowiczówna— 
Spójnia Poznań 5-20,9; 2) Przyby-
lówna — Górnik Zabrze 5.23,8; 3)
Kurkówna — Związkowiec Poznań 
5.38,2; 4) Byczewska — CWKS
5.39’5; 100 m. klas-: D Mrozówna 
Kolejarz Bydgoszcz 1.34,5; 2) Kubis 
kówna — Gwardia Kraków 1,38.7; 
3) Jaworkówna — Górnik Zabrze 
1,40-5; 100 tn. motylk.: 1) Bresińska 

■— Kolejarz. Poznań 1-44,1; 2) Rhode
— Ogniwo Szczecin 1.44,8: 3) Krym 
ska — CWKS 1.48,9; 4) Malinowska
— Włókniarz Łódź-

O5 iłem w mistrzostwach startos 
wrjc 340 zawodników i zawodni« 
czcłk. Warunki na skutek niekorzy 
stnei pogody złe.

Trzetci dfefeń zawodów

w piórkowej 
Fiatowi (R.), w

w półśredniej

DOSKONAŁE WYNIKI PŁYWAKÓW
W BUDAPESZCIE

BYDGOSZCZ. 40.000 
Zgromadzonych wzdłuż 
zaciekawieniem śledziło 
ogólnopolskie wyścigi motocyklo­
we o Srebrny Kask m. Bydgosz­
czy.

Najciekawszym biegiem dnia 
był start zawodników w katego­
rii maszyn ponad 350 ccm., który 
wyłonić miał zdobywcę kasku. 
Jak było do przewidzenia, bieg 
ten wygrał Żymirski (Związko­
wiec Warszawa), uzyskując naj­
lepszy czas dnia 37 minut.

Wyniki: Kategoria do 130 ccm

— dystans 28 km. 1) Henek 
(Stal Katowice) 25,6 przed bra­
tem tlenkiem 25,8. Bieg katego­
rii maszyn do 250 ccm — dy­
stans 42 km. 1) Ilenek (Stal Ka­
towice) 41,48, 2) Nikietyn (Związ 
kowiec Gdańsk) 42 m. W katego­
rii maszyn do 350 ccm. 1) Kul­
czyński (Związkowiec Warszawa) 
45,29, przed Chlebiczem (Gwar­
dia Warszawa) 45,33. Kategoria 
maszyn ponad 35Ó ccm zwyciężył 
Żymirski (Związkowiec Warsza­
wa) 37 m, 2) Dąbrowski (Związ­
kowiec Gdańsk) 38,23.

Na Śląsku powstały nowe sekcje 
szermiercze: Stal Cieszyn, Z wiązko 
wiec Gliwice, Spójnia Katowice i 
Ogniwo Katowice. Obecnie Śląsk 
liczy 19 klubów szermierczych

W dniu międzynarodo­
wych aawodów' pływackich w 
Budapeszcie uzyskano znów sze­
reg doskonałych wyników. Na 
pierwszy plan wysuwa się ■wspa­
niały czats Kadiasa, który jest 
lepszy o j 3:- sekundy od czasu Ja- 
nego nal mistrzostwach Europy. 
Drugim ŁdeskonaŁym rezultatem

RYBNIK, (tel.) Zorganizowa­
na w Rybniku ogólnopolska re­
wia najlepszych polskich żużlow­
ców zakończyła się jeszcze jed­
nym sukcesem Smoczyka, który 
Wygrał wszystkie biegi uzyskując 
20 pkt, Na dalszych miejscach 
Uplasowali się: Dziura, Suchecki 
i Spyra po 17 pkt., Smoczyk I7 
16, Malinowski 15, Kapała 7 Zen 
derowski po 13, Siekalski 12.

O drugie i trzecie miejsce za­
rządzona była dodatkowa roz-

grywka pomiędzy Dziurą, Suche­
ckim i Spyrą, którzy zdobyli ró­
wną ilość punktów. Wygrał Dziu­
ra wyprzedzając Sucheckiego. 
Spyra zrezygnował z dodatkowej 
rozgrywki.

Imprezę, która zgromadziła na 
starcie 16 najlepszych żużlowców, 
oglądało 10.000 widzów. W cza­
sie zawodów Krakowiak i An­
drzejewski ulegli nieszczęśliwym 
wypadkom.

Ha obazie gtaastybfclSStól
POZNA Sr. Od kilku dni odbywa 

sie w Poznaniu ogólnopolski obóz 
kondycyjny i wyszkoleniowy gimna­
styków zrzeszonych w ZS Stal. 
Dziewczęta pod troskliwa opieką kra 
kowskiego trenera Daniela, mężczy­
źni i chłopcy pod kierownictwem 
Radojewskiego. przygotowują się in­
tensywnie do . ' ' ’ ’
strzostw. które odbędą się 6 bm. w 
Łodzi. Wszyscy, 
wodnicy, czynią

Krótka rozmowa - ------------ r. -------
dziła nas w tych spostrzeżeniach.

— w tym roku — mówi trener Ha- 
dojewski — powołano na obóz 23 za­
wodniczki i zawodników, przysłano 
nam niewątpliwie najlepszy element. 
Z młodych zawodniczek, Perska z 
Krakowa. Horzanek ze Świętochłowic 
lub jeszcze młodsze — Kulwajt z 
Krakowa. Maciaszykówria -? Poznania, 
Nvskówna i Stylerówna że Święto­
chłowic — to wyjątkowo uzdolnione 
dziewczęta.

pod

ogólnopolskich mi- 
U , ' . ~ Ł“‘ 'V

zawodniczki i za- 
widoczne postępy 

z trenerami utwier

Program '"łl-godzinnych zajęć obozo­
wych jest feardzo urozmaicony. Przed 
południem »rfziewczęta ćwiczą w sali 
gimnastycznie?) na- przyrządach, a 
chłopcy na i boisku ośrodka, w godzi­
nach popołudniowych następuje 
zmiana ról. Gbozowifeze- spotykają sie 
jedynie na Iw.snóinyeh, wykładach, kul 
turalno-ośwńitowych i wspólnych roz­
rywkach, jalt przedstawieniach tea­
tralnych, wyicieezkachi do, ogrodu, bo­
tanicznego. palmiarni, zoo 1 zwie­
dzaniu muzetów poznańskich.

Rzucamy ostatnie pytanie: — Czy 
Stal powtórzy swó) sukces z ubie­
głego roku f; zdobędzie tytuł druży­
nowego mistdza1 Polski?'

— Wydawalto: nam- się — odpowia­
dają trenerzy^ — że pracujemy naj 
intensywniej .ale zdążyliśmy się Już 
przekonań, że y górnicy nie marno­
wali czasu. Możemy- w tym roku 
przegrać z niral„Ł J N.

jest wynik zawodniczki Szekely 
na 400 m dow.

Podkreślić trzeba regularność 
mistrza Polski Gremlowskiego, 
który zarówno w półfinale jak i 
w finale osiągnął identyczny 
czas 5,00,4 min., który jest no­
wym rekordem Polski.

MĘŻCZYŹNI: 400 m dow. 1) 
Kadas (W) 4,45,2 
gier); 2) Czordas (W) 4,47,8; 
Nyski (W) 4.55,8;
4.56,4; 5) Gremlowski (Polska)
5.00,4 (rekord Polski); 6) Mitro 
(W) 5.00,6; 7) Groza (Rumunia
5.03,6 rekord Rumunii. 100 m 
wznak: I) Gyongyossi (W) 1.10,4; 
2) Szilard (W) 1,10,6; 3) Koppel- 
staetter (Austria) 1,13,0; 4) Apist 
(NRD) 1 14,6; 5) Kettessy (W)
1.14,8; 6) Dasek (CSR) 1.15,8. 4 x 
100 m dow.: 1) Węgry A 3.58.4; 
2) Węgry В 4.08,0; 3) Czechosło­
wacja 4.13,6.
KONKURENCJE KOBIECE: 209 
m klas.: 1) E. Novak (W) 2.59,0; 
2) Killerman (W) 3,00,0; 3) Kot­
ler (Austria) 3.08; 4) Schmidt
(NRD) 3.08, 2; 5) Dobranowska
3.13,6; 6) Kozova (CSR) 3.14,8;

(rekord Wę-
3)

4) Csapo (W)

499 m dow.: 1) Szekely (W) 
5.18,8; 2) Nagy (W) 5.42,4; 3) I.
Novak DY) 5.50,0; 4) Scholz
(NRD) 5.50,8; 5) Dokuopil (Au­
stria) 5.50,8; Dzikówna nie za­
kwalifikowała się do finału.

I Wspaniałe v/yniki 
lekkoatletów Węgier

BUDAPESZT. W niedzielę od­
były się mistrzostwa lekkoatle­
tyczne Węgier, na których uzy­
skano wiele dobrych wyników. 
I tak w biegu na 200 m męż­
czyzn Sebeni uzyskał czas 20,9 
sek. (z wiatrem); 2) Moldavani 
21,0. Dysk wygrał Klics wyni­
kiem 51,6 m. 3099 m z przeszko­
dami 1) Jesensky 9,23,4 m. 100 m 
1) Sebeni 10,6 sek. 400 m: 1)' Ban 
halmi 48,5 sek. Młot: 1) Nemeth 
57,32 m. Oszczep Varsegi 66,21 m 
w dal Holdassi 7,19 m.

gSPOUT— 5

Przyborowi.cz


I Lekkoatletyczne Mistrzostwa €
WARSZAWA. W piątek rano jednocześnie na dwóch stadio­

nach w Warszawie rozpoczęły się mistrzostwa Związków Zawodo- 
wych w lekkoatletyce. Oficjalne otwarcie nastąpiło po południu 
na stadionie W.P., poprzedzone imponującym wejściem 600 za­
wodniczek i zawodników, ubranych w barwy swoich zrzeszeń spor­
towych, ze szturmówkami.

Mistrzostwa Związków Zawo­
dowych są niemal w 80 procen­
tach powtórzeniem mistrzostw 
Polski, zabrakło bowiem tylko za­
wodników Gwardii i AZS-u i to 
jest jednym z problemów do przy 
szłej dyskusji.

Ze szczególnym zainteresowa­
niem oczekiwano spotkania Mach 
-— StatkiJwicz, które miało dać 
odpowiedź, który z nich jest lep­
szy na dystansie 400 m. Niestety 
tym razem zabrakło na starcie 
Statkiewicza, który zamiast na 
boisko powędrował do szpitala, 
mając silny atak kamieni nerko­
wych.

Drugim punktem, niemniej a- 
trakcyjnym, był z jednej strony 
start zawodniczek i zawodników 
francuskich F. S. G. T. jak rów­
nież naszej trójki reprezentacyj­
nej z mistrzostw Europy w Bruk­
seli.

Wprawdzie trener drużyny fran 
cuskiej, a nam dobrze znany, 
przemiły prof. Baąuet zapewniał 
skromnie, że jego pupile nie re­
prezentują najwyższego poziomu 
lekkoatletyki francuskiej. Tym 
niemniej, bardzo silne wrażenie 
zrobił młody mistrz FSGT, mu­
rzyn z Martyniki, Lamain tak w 
sztafecie olimpijskiej biegnąc na 
800 m wraz z Korbanem, którego 
zmusił do dużego wysiłku, jak 
również w finale biegu na 800 m, 
gdzie zajmując trzecie miejsce 
przegrał z naszym reprezentan­
tem Werblińskim o pierś. Z naj­
lepszej strony zaprezentował się 
również junior Imbault, wygry­
wając zdecydowanie 100 m.

Trudno ocenić zawody pod 
wzglądem wyników, szczególnie 
wyniki w biegach były z góry 
skazane na... mierność.

W dodatku deszcz, padający 
w piątek po południu i przez całą

Porażka koszykarzy w Oradei

Kiszka skoczył 7,32 -w dal 
Bregulanka rzuciła 13,©1 w kuli

sobotą, zrobił swoje i bieżnia była 
fatalna.

Na plan pierwszy wybijają się 
wyniki Breguianki i Kiszki. Obo­
je potwierdzają swoją wysoką 
klasę i formę. Rekord Polski W 
pchnięciu kuli Flakowiczówny 
(13,21), jak również w skoku w 
dal Adamczyka (7,44) wiszą na 
włosku. Bregulanka mimo roz­
mokłej rzutni i padaja.cego desz­
czu osiągnęła w trzecim pchnię­
ciu 12,97, a w czwartym 13,02 u- 
stanawiając najlepszy powojenny 
wynik i zarazem nowy rekord 
okręgu śląskiego. Kiszka, jeden z 
najszybszych sprinterów Europy, 
wystąpił tym razem w roli skocz­
ka w dal. Wprawdzie wiadomym 
było, że Kiszka jest naszym czoło­
wym skoczkiem, gdyż już w bie­
żącym sezonie miał wynik 7,08 m. 
Jednak to, co widzieliśmy w fina­
le potwierdziło jego fenomenalną 
formę. Trzy kolejne skoki to 
7,21, 7,03 i 7,32. Takim samym 
wynikiem, na znacznie lepszej

Rumunia-Polska S2s47 (2"h17)
ORADEA (tel.) Piąte spotkanie 

naszych koszykarzy z Rumunią za 
kończyło się nieznaczną porażką 
drużyny polskiej. Ogłoszony ofi­
cjalnie wynik 52:47 dla Rumunii 
nie jest zgodny z wynikiem, uzy­
skanym na boisku. Powstał na 
skutek licznych omyłek sekretarza 
zawodów. Według obliczeń tak na­
szego kierownictwa, jak i przedsta­
wiciel'! prasy rumuńskiej spotka­
nie zakończyło się wprawdzie na­
szą porażką, — ale tylko różnicą 
trzech punktów, a mianowicie 

53:50.
Koszykarze nasi nawiązał! zupeł 

nie równorzędną walkę z przeciw­
nikiem, a jedynie lepsza dyspozy-

cja strzałowa gospodarzy zadecy­
dowała o wyniku. Kosze dla Pol­
ski zdobyli: Pawlak i Kamińsk', po 
11, Dąbrowski, Niciński i Lelon- 
kiewicz po 6, Bartosiewicz 4, o-raz 
Markowski 3 Zawodom przyglą-

dała się rekordowa ilość publicz- 
, nośei, której zebrało śię ponad 

6,000.
Powrót ekipy polskiej z Bukare­

sztu nastąp! w dniu dzisiejszym 
tj. w poniedziałek.

I krok tenisowy 
młodzieży roboioicze|

Jugosławia — Szwecja
2:1 (1:1)

SZTOKHOLM. W międzypaństwo 
wym meczu piłki nożnej Szwecja 
uległa na własnym boisku Jugo­
sławii 1:2 (1:1).

KATOWICE. W ubiegłą, sobo­
tę zakończony został na kortach 
katowickiej Stali zorganizowany 
przez Śl. OZT „Pierwszy krok 
tenisowy młodzieży robotniczej“. 
W imprezie udział wzięło prze­
szło siedemdziesiąt chłopców i 
dziewcząt wydelegowanych przez 
kluby całego Śląska, którzy nie 
brali dotąd udziału w zawodach 
o charakterze wyczynowym.

Przez trzy dni uczestnicy „Pier 
wszego kroku“ trenowali , pod 
okiem instruktorów Skarżyńskie­
go, Gutsfelda i Latochy. Wysłu-

SIATKÓWKA NA ŚLĄSKU
Katowice. W Katowicach roze­

grano ciekawy turniej siatkówki 
z udziałem najlepszych drużyn 
całego Śląska, Wyniki spotkań

Jubileuszowy turniej 
piłkarski 

Stali Wełnowiec
KATOWICE. Z okazji jubileu­

szu 30-lecia Stali Wełnowiec ro­
zegrany został w Wełnowcu tur*  
niej piłkarski z udziałem czterech 
drużyn: Górnika z Katowic, Gór 
nika z Michałkowie, koła sporto= 
wego kopalni Eminencja Katowi­
ce i Stali Wełnowiec.

W pierwszym dniu spotkali się 
Stal Wełnowiec z kołem sporto­
wym kop- Eminencja, przy czym 
zwycięstwo przypadło jubilatowi 
9:2 (5:2), w drugim meczu Górnik 
Katowice zwyciężył po zaciętej 
walce Górnik Michałkowice 1:0 
(0:0)- Jedyną bramkę dnia zdobył 
Jankowski.

W spotkaniu o pierwsze miej­
sce Górnik Katowice zwyciężył 
Stal Wełnowiec 2:1 (2:1). Bramki 
dla Górnika zdobyli Jankowski i 
Zawada, dla Stali Kałan. Trzecie 
miejsce zajęła drużyna Górnika 
Michałkowice, która zwyciężyła 
koło sportowe Eminencji 6:2 
(3:1).

kobiecych: Spójnia Katowice — 
AZS Katowice 15:8 15:9; Kole­
jarz Piotrowice — Włókniarz By­
tom 15:8, 15:8,. Związkowiec Ka­
towice — Górnik Ligota 15:6 15:8 
Związkowiec Katowice — Spój­
nia Katowice 15:3 15:7, Związko­
wiec Katowice — Kolejarz Piotro 
wice 15:9, 15:6.

Spójnia Katowice — Kolejarz 
Piotrowice 15:8 15:10,

Tak więc na pierwszym miej­
scu uplasowały się: siatkarki ka­
towickiego Związkowca przed 
Spójnią i Kolejarzem Piotrowice.

Finałowe spotkania siatki mę­
skiej przyniosły następujące wy­
niki: AZS Katowice — Ogniwo 
Bytom 5:15 16:14 15:12, Spójnia 
Katowice — AZS Katowice 15:10 
16:14, Ogniwo Bytom — Włók­
niarz Bytom 15:3 15:9; Włók­
niarz Bytom — Spójnia Katowice 
6:15 15:4 15:7; AZS Katowice — 
Włókniarz Bytom 15:7 13:15 15:11 
Spójnia Katowice — Ogniwo By­
tom 7:15 15:10, trzeciego seta przy 
stanie 11:9 przerwano na skutek 
zapadającego zmroku.

Dokończenie .spotkania jak ró­
wnież ostatni mecz (decydujący) 
pomiędzy AZS-em, a zwycięzcą 
powyższego spotkania — rozegra­
ne zostaną w dniu dzisiejszym.

chali szereg wykładów ideologicz 
nych i z zakresu teorii tenisa, . 
oraz obserwowali pokazowe spot- ■ 
kania z udziałem J 
drzejowskiej, Bratka 
czołowych tenisistów śląskich. | 
Rozpoczęty w czwartek turniej f 
zakończył się zwycięstwem Bara- 
na z Siemianowic, który w fina- ( 
le pokonał 12-letniego Zenka zj 
katowickiego Górnika 4:6, 7:5,.f 
6:4. Uwagę zwrócił na siebie; 
.również młodziutki Połoński z, 
katowickiej Stali. Wśród dziew­
cząt wyróżnić należy Żmijówn^ 
(Stal Katowice), zwyciężczynię 
turnieju w konkurencji dziew­
cząt. W sobotę po rozegraniu . 
spotkań finałowych nastąpiło w ■ 
roczyste zakończenie imprezy, p<> - 
łączone z wręczeniem najlepszy.! ,i 
„zawodnikom“ nagród.’ (c) ,

ncazowe spor- ;
Jadwigi Ję- S 
:a i innych ?

skoczni, zdofi yto mistrzostwo Eu­
ropy. Czwac/.y skok Kiszka opusz 
cza. _ Przy ;iątejx próbie chwila 
skupienia, wychylenie do przodu 
— niczym! Jesse Owens — niesa­
mowity ’pc.d — burza idzie do 
przodu.

Nieste/’/, belka nie jest równo 
wkopana! i chociaż Emil prze­
szedł p/r:iwidłowo, to jednak czu- 
jąc in stynktownie niebezpieczeń­
stwo ■ wblał zrezygnować z pełne­
go od ibicia i przebiec, niż ryzy- 
kowa ć kontuzję choćby za cenę 
nowe go rekordu.

Ea -«plecami Kiszki toczyła się 
zacięJa walka. Na drugą pozycję 
wysu o ął się Hoffman Marian sko 
kiem f 6,94 m.

Na / trzeciej znalazł się wielo- 
boistfi Kuźmicki wynikiem 6,90 
m. C.2 warty był Adamczyk — 6,88. 
Każ d y jego skok nosił w sobie 
zaro< lek wyczynu. Lądował kilka- 
kretaie poza granicą 7 m. Nieste­
ty, i/.skoki były przekroczone. Na 
tw i.":zy Adamczyka malował się 
grj a-nas bólu. Młoda publiczność, 
bo /ten dzień stał pod hasłem: 
„Z » da.zki Zawodowe — Młodzieży 
Sz'fe olnej“, z okazji rozpoczęcia ro­
kuj nauki, nie wykazała wyrobie­
nia sportowego. Nie wiedzieli, żę 
Acl amczyk kuleje, że coś z jego 
ncj tą odbijającą jest nie w po- 
rzi ,dku.

? Sprawę wyjaśnił lekarz nastę­
pu ego dnia suchym i tragicznym 
oi zeczeniem — zerwanie ścięgna.

•Adamczyk przegrał. Może to 
.ł -st sensacja, Ale przegrał, jak 
g rzegrywa zasłużony mistrz spor 

, j u — walcząc, mimo zerwania 
y ścięgna, mimo nieprzychylnego 

nastawienia.
f To twierdzenie nie obniża suk- 
| cesu i wyniku Kiszki. Jego wynik 
I jest czwartym wynikiem polskim. 
} Po Adamczyku 7,44 m. Sikorskim 
i i Nowaku jest Kiszka. Wszyscy 
' jego porzednicy to rekordziści 

Polski w tej specjalności.
W biegach największym obja­

wieniem było, nie zwycięstwo 
Macha pierwszego nad Buhlem 
na 200 m., lub przegrana Ogłobli- 
na na 110 m. p. płotki, spowodowa 
na obejrzeniem się i wywróceniem 
na ostatnim płotka, lecz nowe 
nazwisko w biegu na 1500 m. 
juniora Kupczyka ze Związkow-

* Unia-Ruch I-b Chorzów roz­
grywać będzie mistrzostwa piłkar­
skie klasy A na boisku w Chorzo­
wie III (dawne Azoty).

* Wj’dział Gier i Dyscypliny po- 
dokręgu zabrskiego PZPN dopuścił 
dodatkowo do klasy A wicemistrza 
klasy B Stal Zabrze.

ca Puławy. Zawodnik ten ustano­
wił jednocześnie nowy rekord 
Polski juniorów, uzyskując 4.07.6 
Dawny rekord należał do Diugo- 
borskiego, Spójnia — Wrocław 
(4:09,8). Bardzo dobrze spisał się 
również Hopfer, talent, który -wy- 

■ płynął w tegorocznych biegach 
narodowych. Startował on po raz 
pierwszy w życiu na tym dystan­
sie.

Również w pchnięciu kulą ju­
niorów (5 kg) Dobroczyński (Ko­
lejarz) poprawił swój własny re­
kord, uzyskując 15,435 m.

Bieg na 80 m. przez płotki za­
kończył się sensacyjnie: wygrała 
Peskówna, przed mistrzynią Pol- 

- ski, Mitanowa. Mitanowej prze­
szkodził kawałek żużlu, który 
wpadł jej do oka.

Również skok wzwyż kobiet 
stał na bardzo niskim poziomie. 
Ostatnia pokonana
l, 35 m., nie licząc 
które pozostawało 
gdy stopy grzęzły 
błocie.

Łomowski udowodnił, że jed­
nak jest najlepszy w dysku, na­
tomiast niezrozumiała jest poraż­
ka tak wyraźna mistrzyni w rzu­
cie oszczepem, Stach owiczówny.

Korban w sztafecie olimpij­
skiej był klasą dla siebie. Na 800
m. narzekał bardzo na brak Stat­
kiewicza.

—- „z Lolkiem jakoś mi raź­
niej“ — dowodził na pięć minut 
przed startem.

W auli Politechniki Warszawskiej 
toczą się obrady Polskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

Na stadionie CWKS trwają zacięte 
walki o palmę pierwszeństwa, w 
lekkoatletyce Związków Zawodowych 
Istnieje stała łączność między sporto­
wcami. którzy biorą udział w obra­
dach tymi, którzy biegają, skaczą, 
rzucają. Stadion żyje stale wydarze­
niami Kongresu.
Przyjechała Bakoczowa. Wykorzystu­
je przerwę obiadową, aby na chwilę ' 
porozmawiać z przyjaciółmi ze sta­
dionu ~ '
biegu 
wana, 
czuła,

. dium 
wyróżnienie, jako 
cy na wszystkich 
wców.

Jest i Szymura, 
Jowska... wszyscy 
tuzjazmem dzielą 
Kongresu.

W piątek przybył na stadion Krzy­
stkowiak. Nie wszyscy znali go do­
tąd jako sportowca. Jeszcze mniej 
wiedziano, że jest on delegatem na 
Kongres z województwa olsztyńskie­
go A Krzystkowiak przyjechał z Po­
litechniki, jakkolwiek obrady trwały. 
Ale on zgłoszony był do biegu na 5000 
metrów. Musiał je opuścić. Na godzi- . 
nę. Stanął na starcie biegu. Zajął 
trzecie miejsce. Otrzymał gorące okla 
sk| za piękną walkfe na bieżni, wkrót 
ce po zakończeniu biegu, pędził sa­
mochodem na salę obrad.

wysokość to 
■«'głębienia, 
po odbiciu, 

po kostki w

Opowiada z przejęciem o prze 
obrad. Jest wyraźnie stremo- 
gdy musi wyjaśniać, jak się 
kiedy powołano ja do prezy- 
Kongresu. Wszyscy czują to 

zaszczyt spływa ,1ą- 
polskich sporto-

Głażewska, Jądrze- 
z jednakowym en- 
się wrażeniami z

Mistrzostwa pływackie PoMa
ZAKOPANE. Mistrzostwa pływackie 

Podhala zgromadziły 45 zawodników 
i zawodniczek. Zwyciężyła Gwardia 
Zakopane 107 pkt., przed AZS Zako­
pane 86 pkt.

Wyniki:
KONKURENCJE MĘSKIE: 100 dow. 

1) Bujak (Gwardia) 1.19; 2) Grocho- 
walski (AZS) 1.25,4: 400 doiv.: 1) Bujak 
(Gwardia) 7.14,8; 1.500 m: 1) Bujak
(Gwardia) 29,47: 100 m klas.: 1) Banaś 
(AZS) 1.37.1; 100 mot.: 1) Jasiewicz
(AZS) 1.43,4; 200 klas.: 1) Banaś (AZS)

3 30.1; 100 m wznak: 1) Mlchulec
(Gwardia) 1.29,6; 200 m wznak: 1) Mi- 
chulec (Gwardia) 3.20,8; 35 m z grana 
tam: 1) Dodej (AZS) 2) Papiór (Gwar 
dia); 4X100 m m: 1) AZS 6.24: 2) 
Gwardia 6.26,2; 5x50 flow.: 1) Gwar­
dia 3,09; 4 X 200 klas.: 1) Gwardia
14.09 3: -1X100 Mas.: 1) Gwardia 6,47.

KONKURENCJE ŻEŃSKIE: 100 111 
klas.: Knebel (Gwardia) 1,53; 50 m
wznak: Neuman (AZS) 56,6; 3x50 m 
zm : 1) Gwardia 2.47,6; 2) AZS 3.27.2; 
200 klas.: 1) Kneb I (Gwardia) 3.56,1.

• • *
ifc Budowa schroniska przy Pięciu 

Stawach postępuje naprzód. Schroni­
sko zostanie wykończone jeszcze 
przed zimą. Pomieści ono 50 osób.

■A W meczu o Puchar Polski Gwar­
dia Zakopane pokonała Spójnię II z 
Nowego Targu 7;2 (4:1).

1 (TS)

Niespodzianki »Pucharu Polski«
KATOWICE. Rozgrywki p? ił- 

karskie o puchar Polski dobi e- 
gają końca. W sobotę rozegra: no 
dwa spotkania półfinałowe, ki :ó- 
re przyniosły największe niesj ło­
dzianki. Na boisku Kolejarza w 
Katowicach koło sportowe B ze- 
źni Miejskiej Katowice wygi -ało 
z czołowym klubem Śląska C lór- 
nikiem z Janowa 1:0 (0:0), k wa- 
lifikując się tym samym do fi­
nału. Jedyną bramkę dnia zd obył 
w drugiej połowie meczu Za mel- 
ski. Publiczności około 2000 < osób.

W Szopienicach tamtejsza Stal 
nie rozstrzygnęła spotkania 2 : ko­
łem sportowym przy ko palni 
Eminencja Katowice, uzysl cująe 
po dwugodzinnej walce (dwi e do­
grywki) wynik 2:2 (2:0). 5 Jram- 
ki dla Stali zdobyli Loch i -Dera, 
dla Eminencji Osiecki i (łożni­
ca. Powtórka meczu odbędą :ie się 
w dniu 6 września na 1 ooisku 
kopalni Eminencja.

WŁÓKNIARZ PRUDNIK — 
UNIA RUCH CHORZÓW 

0:5 (0:2).
PRUDNIK. Do towar:tyskiego 

spotkania piłkarskiego Włók­
niarzem Prudnik ligowcy wystą­
pili w pełnym składzie z Cieśli­
kiem, Suszczykiem i Ais;«-rem na 
czele, uzyskując łatwe zwycię­
stwo nad ambitnie grającym prze 
ciwnikiem. Bramki dla Unii zdo­
byli Brajter i Alszer 'po dwie, 
oraz Żurek 1.

BUDOWLANI OPOlj E — 
GÓRNIK KNURÓW Is 1 (1:0)

OPOLE (teł.) Towarzj ,-ski mecz 
piłkarski Budowlani Opól e — Gór-

nik Knurów zakończył się wyni= 
kiem 1:1 (1:0). Bramkę dla Budos 
wlanych zdobył Pastuszka z rzutu 
karnego, dla Górnika Kiecka. Sęs 
dziowal Matania z Opola. Widzów 
2000.

» ¥ »
Stal Siemianowice -+ Stal No­

wy Bytom 4^5 (2:0), Stal Brzeziny

ioo m
Mężczyźni — półfinały I — 1) Buhl 

Ogniwo 11,1, 2) Kozłowski Unia 11,3; 
3) Małecki Spójnia 11,3.
II — 1) Kiszka Unia 10,9, 2) Wolski 

Kolejarz 11,1; 3) Legros FSGT 11,3.
200

Finał: 1) Mach I
Buhl Ogniwo 23,1;
Włókniarz 23.4.

408
Półfinały I: — Mach Bud. 51,0, Zię­

ba Kol. 52,6; Wdowczyk Unia 53,0.
II — Kasprzycki Sp. 52,0; Werbliń­

ski 52,2; Grolka 52,4.
SKOK W DAL

Finał: Kiszka Unia 7.32; Hoffman M 
Kol. 6 94, Kuźmicki Bud. 6.90. Adam­
czyk kol. 6.88.

SZTAFETA OLIMPIJSKĄ
Finał: Spójnia 3:23.8; Kolejarz 3:25.0 

Ogniwo 3:27.6.
110 M ₽ PŁOTKI

Finał wilczek Unia 18,1; Krzyżano­
wski Spójnia 16,4; Burzyński Ogniwo 
16,8.

M
Budowlani 23,1; 2)

3) Antonowicz —

M

Spałek z katowickiej 
z macierzystego klu 
i podpisał akces do

* Po rocznej przerwie wraca 
na ring eksmjstrz Śląska wagi cięż 
kiej F.giel.

* Pomocnik
Stali otrzymał 
bu zwolnienie 
Górnika Wesoła.

® Lekkoatletki i lekkoatleci 
ZS Kolejarz okręgu śląskiego zdo­
był szereg dalszych wyników w 
ogólnopolskich mistrzostwach Ko­
lejarzy, zajmując w końcowej 
punktacji trzecie miejsce za Kra­
kowem i Gdańskiem. Do sukcesu 
kolejarzy śląskich przyczynili się 
swymi wynikami: Kocot w rzucie 
młotem 41,53 m.; Gąsiorek w rzu­
cie oszczepem 51.74 m.; Hoffmann 
w skoku 
w biegu 
51,9 sek.

* ZS 
angażował z dniem 1 9. br. na tre­
nerów okręgu, znanych licznych 
sportowców oraz absolwentów 
AWF Grochowskiego i Chruszcza.

w dal 6.92 m.; Werbliński 
800 m. 1,57,3 i na 400 m.

Kolejarz okręg Śląsk j za-
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4 x 100 M
Fina.?: 1) Ogniwo 45,0; Dii) Unia 

45,2 i Włóókniarz 45.2.
800 m

Finał: Korban Spójnia 1:58.8; Wer- 
blińskl Kolejarz 1:59,3; Lamain FSGT 
1:59,3

, 5000 M
Finał: Kielas Budowlani 15:63,4; Man 

kowski Bud. 15:53,8; Krzystkowiak Ko 
lejarz 16:03,0.

RZUT DYSKIEM
Finał: Łomowski Bud. 43,59; PrasM 

Górnik 4),67; Gierut.to Ogniwo 41,04; 
Krzyżanowski Spójnia 40,40.

MŁOT
Finał: Zieleniewski Bud. 43,5»; Deja 

Kol. 41,20, Kocot Kol. 39.80.
KOBIE T X 

80 M P. PL,
Finał; Peskówna wł. 13.6, Mltan Zw 

13,6, Janiszewska Kol. 13,8.
200 M

Fmal: Winnicka Bud. 27,0, Stwncze- 
wska Wlókn. 27,6, Orsztynowi.cz Kol.

, KULA
Finał: Bregulanka Stal 13,02,-Koni- 

U0«"3 K01’ 11,831 Kozłowska Związit 

t SKOK WZWY2
Finał: Hmlowna Kol 135 cm, J»-

135 cra- pa3er°^ :
1,^ołLmal?' I: ™ Moderdwna Bud. -a 
FSGT °134 K01‘ 13,01 Deleh»y ~

“ Słomczewska 12,3, Kuźmicka 
13,1, wasserab 13,1.

KISZ«'- 4
BREGULANKA — 2

Doskonałe wyniki Kiszki i 
Bregulanki na mistrzostwacH 
Zw. Zaw. w V7arszawie wy­
sunęły ich na czołowe miej­
sca w tabelach 10 najlep­
szych wyników, notowanych 
na przestrzeni 30 lat lekko­
atletyki polskiej. Kiszka wy­
sunął się z zajmowanego do­
tąd 10 miejsca na 4, a 
Bregulanka umocniła swoją 
pozycję, jako druga miotacz- 
ka polska, która przekroczy­
ła 13 m w kuli.

W DAL 
7,44 Adamczyk 
7,38 Nowak 
7,32 Sikorski 
7,32 Kiszka 
7,31 Hanke 
7,22 Hoffman 
7,19 
7,15 
7,12 
7,11

K.
Pławczyk 
Hoffman M. 
Twardowski 
Garnuszswski

KULA KOBIET
Flakowiczówna
Bregulanka
Konikówna

13,21
13,01
12,57
12.56 Cejzikowa

12,24 Wajsówna
12,02
11,87
11,75
11,53
11,52

(1949)
(1934)
(1931)
(1950)
(1937)
(1938)

(1935)
(1938)
(1932)
(1939)

Jasieńska
Skrzypnikówna 
Kruegerówna 
Cieślewiczówna 
Kwaśniewska

(1938) 
(1950) 
(1950)

(1938)
(1938)
(1933)
(1938) 
(1938) 
(1947) 
(1946)

RZUT OSZCZEPEM
Finał: Szendzlelorzówna Unia 97,99, 

Konikówna Kol. 35,63, Stachowicz — 
Zw. 35,57.

JUNIORZY 100 M
Finał: Imbault FSGT 11,1, 

rek Kol. 11,4, Pawlak Unia 
1500 M

Finał: Kupczyk Zw. 4:07,8. _ 
chalski Zw. 4:15,0, Hopfer Spójnia 
4:16,0.

PCHNIĘCIE KULĄ
Finał: Dobroczyński KoŁ 15,43,5, Ku 

la Ogniwo 14,09,, Jaroszek Spójnia 
13,07.

60 M . '
Finał Juniorek: Kowalska Kol, 8,8, 

Delahay FSGT 8,3, Henning Spójnia 
— 8,4.

PUNKTACJA OGOLNA
po drugim dniu była następująca: 
1) Kolejarz 674,9, 2) Spójnia 582,2,
3) Budowlani 534,2, 4) Ogniwo 486,5.

Kaczma-
11.4.

§ miara«

KLASYFIKACJA ANCmAIWWA
Moskiewska „Prawda“ ogłosiła wywiad z kierownikiem ekspe­

dycji radzieckiej na mistrzostwa Europy w Brukseli. Stwierdził 
on, że końcowa tabela punktacyjna mistrzostw, ogólnie przyjęta, 
niekoniecznie dobrze oddaje właściwy układ sił poszczególnych 
reprezentacji. Andrianow, zestawił dlatego 
sującą tabelę, w której kolejność ustalona 
tych punktów, przypadających na jednego 
nej wszystkich startujących w drużynie.

własną bardzo intere- 
została za ilość zdoby- 
zawodnika z przecięt-

w oficjalnej

Nazwa państwa
przeciętna 
na jednego 
zawodnika

ilość 
ogólna pkt

ilość
uczestników

1) ZSRR (1) 4.05 142 35
2) CSR 3,33 50 15
3) Holandia (6) 3,20 64 20
4) Wiochy (4) 3,00 84 28
5) Islandia (9) 2,83 34 12
6) Finlandia (7) 2.80 59 20
7) Anglia (2) 2.74 140 51
8) Francja (3) 2.29 133 58
9) Szwecja (5) 2.24 83 37

10) Poiska (15) 1.66 5 3
U) Norwegia (10) 1.50 e 27 18
12) Szwajcaria (11) 0-86 19 22
13) Portugalia (18) 0.60 3 5
14) Jugosławia (13) 0.53 19 36
15) Austria (14) 0.50 6 12
16) Turcja (17) 0.36 4 11
17) Dania (16) 0.30 4 15 '
18) Belgia (13) 0.16 7 44
19) Luksemburg (19 0,14 1 7

Cyfry w nawiasach obok państw, podają miejsce 
ogólnej klasyfikacji według punktów.

Orsztynowi.cz


0ŁĘBOKĄ ANALIZĘ PROBLEMU KADR PRZEPROWADZIŁO-
SI PLENUM W. K. K. F. w KATOWICACH

.„„Dzisiejsze zebranie jest rozpoczęciem etapu walki o nowe 
kadry...“ — Tymi słowami określił przewodniczący GKKF, poseł 
Ł. Motyka, główne zadanie II plenum Wojewódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej, jakie odbyło się 31 sierpnia w Katowicach, przy 
udziale około 100 delegatów zrzeszeń, związków sportowych, ZMP 
i innych organizacji oraz przedstawiciela GKKF — Rajkowskiego 
i członka ZG ZMP — Rzeszota.

Istotnie, tematem obrad było pierwszoplanowe obecnie zagad­
nienie kultury fizycznej w Polsce — zagadnienie kadr, szczupłość 
których daje się poważnie odczuwać na wszystkich jej odcinkach.

W kilkugodzinnej dyskusji, jaka wywiązała się po referacie 
przewodniczącego WKKF, Kisielińskiego delegaci rozstrzasali 
przyczyny nikłego wzrostu kadr, poddawali wnikliwej na ogół ana­
lizie dotychczasowy stosunek reprezentowanych przez siebie zrze­
szeń i związków do tego zagadnienia, szukając drogą rzeczowej 
krytyki i samokrytyki możliwości usunięcia wszystkich błędów 
i przeszkód, hamujących normalny, przewidziany planem, wzrost 
liczby działaczy kultury fizycznej i sportu.

Jak wynika z przemówienia 
kierownika wydziału kultury fi­
zycznej i sportu przy ORZZ w Ka 
towicach, ob. Falkusa, nie wszy­
stkie kluby, czy koła sportowe na 
leżycie doceniają wartość kursów 
szkoleniowych. Dowodem tego 
jest obsadzenie kursów młodocia­
nymi zawodnikami, którzy nie 
tylko nie mogą zasilić szeregów 
kadr, ale sami jeszcze potrzebują 
opieki starszych, bardziej do­
świadczonych działaczy. Tego 
rodzaju stosunek do tak ważne­
go zagadnienia świadczy o mecha 
nicznym, biurokratycznym, jeśli 
nie bezmyślnym wprost załatwia 
niu poleceń władz sportowych. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że nie 
przyniesie ono pozytywnego re­
zultatu.

Dalszym błędem klubów i zrze 
szeń — to brak zainteresowania 
absolwentami kursów. Dalszym 
ich losem nie interesuje się nikt 
nie bezmyślnym wprost załatwia- 
co niewątpliwie przynosi stratę 
i zrzeszeniom i terenowi, dotkli­
wie odczuwającemu brak fachów 
c-^w.

Trudności
i ich usuwanie

OAnalizując przyczyny niewielkiej 
kadry ZS Górnik. przedstawiciel 
te#o zrzeszenia, ob. Olbrycht, podał, 
jako jeden z nich, fakt negatywnego 
często ustosunkowania się kierownic 
twa zakładów pracy do sprawy urlo­
pów dla zawodników, wytypowa­
nych na przyszłych działaczy sporto­
wych Świadczy to z jednej strony 
o braku zrozumienia poszczególnych 
dyrekcji dla znaczenia kf, z drugiej 
zaś o nieumiejętnym podejściu władz 
zrzeszenia do ludzi, odpowiedzialnych 
za zakład pracy.

Delegat ZS ,,Kole jarz”, ob. Ma­
licki, przytoczył bowiem zebranym 
przykład, że współpraca zrzeszeń z 
dyrekcjami zakładów i Podstawowy­
mi Organizacjami PZPR przynosi po­
żądane rezultaty.

ZS „Kolejarz” natrafiało również 
na opory ze strony wydziałów per­
sonalnych. Zarząd zrzeszenia zwrócił 
się wówczas do koła partyjnego, w 
następstwie czego dyrekcja załatwia 
sprawy urlopów po linii życzeń zrze­
szenia.

Nowe kadry sportu 
wiejskiego

Przedstawicie] Wojewódzkiej , Rady 
Sportu Wiejskiego ob. Kłapa, wska­
zał na niedostateczną współpracę 
Rady z WKKF. Jako jeden z przy­
kładów tego, mówca wymienił fakt 
wyznaczenia przez WKKF kandyda­
tów na kursy przodowników SPO 
bez uprzedniego porozumienia się z 
WRSW Mimo trudności, na jakie 
napotyka Rada ze strony zarządów 
ZSCh, zdołała ona do końca lipca br. 
całkowicie wykonać plan szkolenio­

iigawki z EU phniam WIKF w Katowicach
>!cHasło: „Walka o kadry” domi­
nowało w obradach ' II plenum 
WKKF w Katowicach. Zagadnie 
nie to wysuwało się na czoło prze 
mówienia przew. WKKF mgr 
Kisielińskiego i mówców, za­
bierających głos w dysku­
sji. Nie wszyscy jednak trzymali 
się ściśle tematu: poruszono w kil 
ku wypadkach sprawy błahe, nie 
nadające się właściwie na ple­
num. * * ♦
5fr Ciekawe cyfry usłyszano w 
referacie przewodn. WKKF. Oka­
zuje się, że najmłodszymi są dzia 
łącze związków kolarskiego i pły­
wackiego, w których przeciętny 
wiek członków zarządu wynosi 31 
lat. Dalsze miejsca—pod względem 
młodości działaczy — zajmują. 
Zw. Szachowy (34 lata), Lek­
koatletyczny (35 lat) i Motorowy 
(37 lat). Najstarsi wiekiem są 
członkowie zarządu Okr. Zw. 
Bokserskiego (44 lata).

Niewątpliwie przeciętny wiek 
działaczy związków sportowych 
byłby niższy, gdyby w zarządach 
reprezentowana była w dostatecz 
nej liczbie młodzież ZMP-owska.

* * »
Wiele ostrych słów krytyki 

padło pod adresem Okr. Zw. Mo 
torowego. Obca klasowo osoba na 
stanowisku prezesa, nieuregulowa 
ne stosunki wewnętrzne, pogoń za 
dochodami z ekspertyz, szkół jaz 

wy. a do końca bież, roku przesz­
koli dalszych 1400 osób.

Sportowcy miasta — 
sportowcom wsi

Trudności w realizacji planu szko­
lenia kadr oraz brak umiejętności 
ich zwalczania, były zasadniczym 
motywem przemówień także i innych 
dyskutantów. Wyjątek stanowiła wy­
powiedź posła Stachonia, który poru­
szył niezmiernie dziś doniosłe za­
gadnienie akcji łączności miasta ze 
wsią.

Obowiązkiem każdego klubu, czy 
koła, jest przeprowadzenie należytej 
selekcji ludzi, wyjeżdżających na 
wieś. Nieodpowiednio wybrany ele­
ment może bowiem pomniejszyć, 
jeśli nie zniszczyć wyniki pracy po­
przednich zespołów.

Kultura fizyczna 
wychowuje 

nowego człowieka
Podsumowując dyskusję, przewod­

niczący GKKF, L. Motyka, wskazał 
na pozytywne jej cechy, które ze­
branym, a poprzez nich, zrzeszeniom 
klubom i związkom, przyniosą nie­
wątpliwie wiele korzyści

Mówca podkreślił istniejący jesz­
cze. a całkowicie zbędny podział 
pracy poczyniony przez niektóre 
zrzeszenia, na czysto fachową i wy­
chowawczą. Jest to dowodem, że po­
jęcie kadr jest często zwykłym slo­
ganem, przyczepionym do starych, 
przedwojennych form i świadczy o 
tym, że nie wszyscy pojmują donio­
słość roli, jaką ma do spełnienia 
kultura fizyczna w dziele wychowa­
nia nowego człowieka.

W związku z pytaniami niektórych 
delegatów, dotyczącymi zwrotu utrą 
conych przez zawodników zarobków, 
poseł Motyka odpowiedział: „Sport 
— to nie tylko pieniądze. Sport — 
to przede wszystkim ofiarny dzia­
łacz. ofiarny zawodnik. Na bazie 
ofiarności budujemy nasz Plan 6-letnj 
a wszystkie przejawy przeceniania 
się zawodników, będziemy energicz­
nie zwalczać”.

Następnie mówca poruszył drażliwą 
dla niektórych zrzeszeń sprawę sta­
rych kadr, tłumacząc że im bar­
dziej walczymy o nowe, młode ka­
dry, tym większą opieką musirtiy 
otaczać stare, jeśli potrafią one, a 
przede wszystkim chcą przelać swe 
umiejętności i doświadczenia na . do­
kształcającą się młodzież.

Jednym z dalszych punktów prze­
mówienia posła Motyki było również 
nagminne zjawisko obarczania pracą 
wychowawczą wyłącznie członków 
ZMP, co jest poważnym błędem. Za 
wychowanie sportowców odpowie­
dzialność zarządów klubów jest ko­
lektywna. ZMP-owców trzeba kiero­
wać na kursy z zakresu ulubionych 
przez nich dziedzin sportu, szkolić 
ich na działaczy, sędziów, przyszłych 
kierowników sportu polskiego.

Kończąc swe przemówienie, mówca 
wyraził przekonanie, że przez wpro­
wadzenie w życie wysuniętych w 
czasie dyskusji wniosków, sport nasz 
posunie się o dalszy krok naprzód, 
zyskując to, co w chwili obecnej 
jest mu najbardziej potrzebne: NOWE 
MŁODE i OFIARNE KADRY.

dy — oto przyczyny dla których 
przodujący niegdyś okresowy 
związek osłabił swą działalność 
i walczy z trudnościami.

* » ♦

* „Jako działacze sportowi, mu 
simy dawać przykład młodzieży! 
W pierwszym rzędzie winniśmy 
zobowiązać się do jak najszybsze­
go zdobycia odznaki SPO!“ Sło­
wa, którymi zakończył swe prze 
mówienie przedstawiciel Okr. 
Zw. Motorowego przyjęte zostały

żeński. (W. P.)

Sztafeta 4x408 zadecydowała
PRAGA (tel.) Mecz lekkoatletyczny 

Czechosłowacja — Finlandia, w któ­
rym po pierwszym dniu gospodarze 
prowadzili różnicą 14 pkt zakończył 
się zwycięstwem Finlandii 101:100 pkt.

Jeszcze do przedostatniej konkuren 
cji Czechosłowacja prowadziła 98:96. 
Sztafeta 4 X 400 m, którą wygrali Fi­
nowie, zadecydowała o ich zwycię­
stwie.

Również i w drugim dniu zawodów 
uzyskano dobre rezultaty. Na pierw­
szy plan wybija się doskonały wynik 
Zatopka na 5.000 m — 14.05,2 min.
Mistrz Europy w oszczepie Hyitayinen 
wygrał swą konkurencję, zwyciężając 
Rautavaarę. Robiący stałe postępy 
miotacz Kormuth (CSR) ustanowił no 
\vv rekord krajowy w dysku.

Wyniki drugiego dnia: 200 m: 1) Hor 
cic (C) 22,2; 21 Tayisalu (F) 22,3; 3)

Skrót referatu przew. WKKF Kisielińskiego

Jeżeli chcemy w sposób słuszny 
ustaw ć sprawę kadr k. f., musimy 
przed tym właściwie ustawić zada­
nia, które kadra ta ma do' spełnie­
nia.

Zadania kultury fizycznej w Pol- 
sce Ludowej stawia przed nami, 
znana wszystkim uchwała B ura 
Pol tycznego KC PZPR z września 
1949 r. Wskazała ona m, in. na 
ogromną rolę ZMP w walce o upo­
wszechnienie kultury fizycznej i jej 
ideologiczne oblicze. Zaleć ła czy n­
nikom gospodarczym zapewnienJe 
odpowiednich środków material­
nych dia upowszechnienia w. f. i 
sportu, rozszerzenie systemu szko­
lenia kadr, właściwy dobór kandy­
datów i otoezenie kadry fachowej 
opieką polityczną i wychowawczą, 
masowym organizacjom społecznym

STEFAN KISIELIŃSKI 
Dyrektor WKKF Katowice

obow ązek otoczenia w. f. właściwą, 
systematyczną opieką.

Związkom zawodowym zaleciła 
uchwala dotarcie do wszystkich 
większych zakładów pracy i wyszu 
kanie nowych, młodych kadr dzia­
łaczy sportowych. Wiele uwagi po- 
św.ęca uchwała rozwojowi sportu 
na wsi, zalecając ZMP i Zw. Sam. 
Chłopskiej udzielenie wydatnej po­
mocy dla podniesienia ilości i po*  
z omu pracy LZS-ów.

Czy dotychczasowa nasza dzia­
łalność realizuje te wskazania?

Osiągnięcia
Sportowcy 342 kół przy zakła­

dach pracy, 445 LZS-ów 1 ponad 
200 związkowych klubów sporto­
wych, brali liczny udział w ak­
cjach masowych i politycznych.

Z okazji zakończenia zbierania 
podpisów pod Sztokholmskim Ape­
lem Pokoju, zorganizowano specjał 
ne imprezy sportowe z udziałem 
ponad 100 tysięcy uczestników. W 
akcji zbierania podpisów pod ape-

przez zebranych hucznymi okla­
skami.

• • «
sje Podczas posiedzenia były mo­
menty mniej oficjalne, np.: „Mo 
że ktoś chce się napić herbaty? 
Jest tu jeszcze jedna!“ — Zapro­
ponował po przerwie w obradach 
przew. Kisieliński. Nieoczekiwa­
na ta propozycja wywołała na sa 
li nastrój jeszcze bardziej kole- 

Inkola (F) 22,3; 4) Laznicka (C) 22.6; 
800 m: 1) Taipale (F) 1.53,1; 2) Aim (C) [ 
153,2; 3) Talia (F) 1.53,8; 4) Kodrle.(C) i 
1.53,8: 5.000 m: 1) Zatópek (C) 14.05,2; i
2) Makaele (F) 14.52,6; 3) Posti (F)
14.52,6; 4) Svajgr (C) 15.17,8: 400 m
płotki 11 Moravec (C) 55.1: Hyekoran 
da (F) 55,2; 3) Krul (C) 55,3; 4) Kuivi- 
sto (F) 55,3; 4 x 400 m: 1) Finlandia 
3.15,8; 2) CSR 3.18,2; tyczka: 1) Ole- 
nius (F) 4.15; 2) pilronen (F) 4,15; 3) 
Saxa (C) 3,90; 4) Krejcar (C) 3,90; 
trójskok: 1) Rautio (F) 14,58; 2) Acker 
maeki (Fi 14,35: 3) Kubik (C) 14,25; 4) 
Kubicck (C) 14,04; dysk: 1) Kormuth 
(C) 47.86 (nowy rekord CSR): 2) Karls 
son .(F) 46,36; 3) Partaanen (F) 46.31; 
4) Knotek (C) 42:99: oszczep: Hyitayi 
nen (F) 70,73: 2) Rautavaara (F) 65 99;
3) Kiessewetter (C) 63,73; 4) Hasewnik 
(C) S3,46.

lem brało udział 2.560 czynnych 
zawodników zrzeszeń j LZS-ów, 
850 działaczy, sędziów i instrukto­
rów.

Sportowcy województwa katowic 
k'ego uczestniczyli w akcji zbiera­
nia funduszów na rzecz walczącej 
Korei i urządzili z tej okazji 12 
specjalnych imprez, z których cał­
kowity dochód przeznaczyli na po­
moc Korei.

Na odcinku sportu wyczynowego 
notujemy również poważne suk­
cesy.

Niedomagania
Mimo niewątpliwych sukcesów 

na wielu odcinkach jest jeszcze 
clużo braków i niedociągnięć. — 
WKKF za mało był powiązany z 
terenem. Mimo wielokrotnych wy­
siłków w tym kierunku, nie zdo­
łał się oderwać od papierów, by 
stwierdzić w terenie, jak pracują 
M i PKKF-y, poszczególne komór­
ki organizacyjne, działacze, instru­
ktorzy i zawodnicy

Prezydium 
pracuje złe

Członkowie prezydium za mało 
czasu poświęcają sprawom k. f. 
i sportu.

Dużym' utrudnieniem w pracy 
WKKF jest ciągle jeszcze istnieją­
ca wielotorowość. Wszystkie orga­
nizacje i piony są w komitecie re­
prezentowane przez swych przed­
stawicieli, jednakże uważają się 
cni nie tyle za członków komitetu, 
ile za urzędników tej instytut?! 
czy pionu, który ich delegował do 
komitetu. Powoduje to. zwłaszcza 
przy okazji różnych akcji, ich ha­
mowanie i niewłaściwy przebieg. 
Każda organizacja czeka, mimo u*  
chwały, jaką w danej sprawie po­
wziął WKKF przy udziale jej przed 
stawiciela,' na zarządzenie minister 
stwa, CRZZ czy CUSZ.

Brak programu
Praca nasza jest często przy­

padkowa. dorywcza. Nie mamy 
żadnego stałego, wszechstronnie 
opracowanego programu imprez 
sportowych i masowych na cały 
rok, uwzględniającego wszystkie 
ogólnopolskie akcje masowe i spo­
łeczne, który pozwoliłby klubom- 
kołom i okręgowym związkom na 
realne planowanie wszystkich im­
prez i rozgrywek.

Nie możemy się doczekać wresz­
cie uruchomienia Wojewódzkiej 
Poradni Sportowo-Lekarskiej, d]a 
której nawet postaraliśmy się o od­
powiedni lokal.

Jeśli idzie o ocenę działalności 
M 1 PKKF-ńw, to należy stwier­
dzić. że najlepiej pracują komitety: 
w Zawierciu, Koźlu, w Cieszynie, 
w Gliwicach i Głubczycach.

Pragnę tu ze szczególną przy­
jemnością podkreślić fakt, że prze­
wodniczący PKKF w Koźlu, b. bo­
jownik polskiej sprawy w okresie 
terroru hitlerowskiego, robotnik 
F.omańczyk, okazał się jednym z 
najcenniejszych naszych nabytków.

Żle natomiast pracują komitety 
w Pszczynie, Bielsku, Lublińcu 1 
Sosnowcu.

Szkolenie kadr
Zgodnie z planem GKKF — 

WKKF w Katowicach miał wyko­
nać na odcinku szkolenia kadr 
plan wyrażający się liczbą prze­
szkolonych w 1950 r. — 2.331 osób, 
z tego 1.400 organizatorów/ SPO, 
280 — działaczy klubów i kół spor 
towych, 616 — sędziów sportowych, 
35 — szkolenia uzupełniającego.

Program wszystkich kursów na 
cały rok ze szczegółowym rodziel- 
nikiem przesłano wszystkim zrze­
szeniom sportowym i Woj. Radzie 
Sportu Wiejskiego. Organizacje te 
jednak nie przykładały do tego pro 
blemu' należytej wagi, co wyraź­
nie obrazuje ilość przeszkolonych 
kandydatów za pierwsze półrocze 
br., wyrażającą się liczbą 664, wo­
bec zaplanowanej 1,652, co stanowi 

. 40 proc, przeszkolonych. To, że te 
ren początkowo nie doceniał akcji 
szkoleniowej najlepiej wykazuje 
statystyka zaplanowanych kursów, 
które nie doszły do skutku, z powo 
du nie obesłania ich przez zrzesze 
nia, a mianowicie w marcu 5 kur­
sów, kwietniu 4, maju 3. czerwcu 
3, lipcu 2. oraz w sierpniu 2

Fakt ten tłumaczy się tym, że 
zrzeszenia w wielu wypadkach po 
wiadamiają o kursach koła i kluby 
sportowe na dzień przed rozpoczę 
ciem, a nawet w dniu rozpoczęcia 
kursu, polecając wyszukanie kan­
dydatów i wyjednanie zwolnienia 
ich na okres trwania kursów. Do­
tyczy to ZS Unia, ZS Ogniwo i ZS 
Spójnia.

W wyniku konferencji z inspek 
torami zrzeszeń nastąpiła na tym 
odcinku wybitna poprawa, W lip­

cu i sierpniu przeszkolono prawie 
tylu, ilu w okresie pierwszego pół­
rocza — 610 kandydatów.

Pozytywnym osiągnięciem WKKF 
w szkoleniu kadr jest zorganizowa 
nie w porozumieniu z woj. zarzą­
dem ZMP i Zw. Zawodowym Pra­
cowników Rolnych kursu organiza 
torów SPO dla młodzieży, zatrud­
nionej w PGR-ach, który ukończy 
ło 28 osób. Drugim osiągnięciem 
dużej wagi są kursy organizatorów

Brawo
Do najsilniejszych związkowych 

zrzeszeń należy ze względu na cha­
rakter terenu ZS Górnik. W zrze­
szeniu tym znajdują możliwość u- 
prawianla k. f. i sportu ludzie, któ­
rzy najwięcej potrzebują światła 
i ruchu na świeżym powietrzu, wy­
bitni przodownicy pracy i racjona­
lizatorzy.

Znany wszystkim jest przodow­
nik pracy górnik kop. Eminencja, 
Stuła, absolwent kursu w Czerwień 
sku, który znajduje czas na to, aby 
osobiście po ciężkiej pracy kiero­
wać sekcją gimnastyczną przy ko­
palni.

Innym pięknym przykładem o- 
fiarnej i bezinteresownej pracy 
jest dołowy pracownik kopalni w 
Biskupicach Cygan, który nie zwa 
źając na zmęczenie po całonocnej 
pracy, zajmuje się w dzień ńiezwy 
kie aktywnie swoim klubem.

Bardzo dobre koło sportowe ZS

Sport wiejski i szkolny
Aczkolwiek sport wiejski rozwi­

ja się na naszym terenie sponta­
nicznie, czego najlepszym dowo­
dem jest liczba zorganizowanych 
LZS-ów, wynoszącą 456 zespołów, 
co w porównaniu z ub. rokiem 
stanowi prawie 100 proc, wzrostu, 
to jednak spotykamy się dość czę­
sto z obźawamj negatywnego sto­
sunku komórek ZSCh do przeja­
wów życia sportowego.

W ramach Czynu 1-majowego 
LZS-y wybudowały 10 boisk do 
siatkówki, poprawiono również i 
uporządkowano już istniejące bois­
ka. Wartość wykonanych prac prze 
kracza sumę miliona 500 tysięcy zł.

Praca kulturalno - oświatowa na 
wsj jest niewystarczająca. Ograni­
cza się do wypadów uczestniczenia 
w akcjach masowych. Brak na tym 
polu systematyczności i planowa­
nia. Często wiejskj aktyw, uważa­
jąc, że praca ideowo-wychowaw- 
cza należy do ZMP ogranicza się 
tylko do pracy czysto sportowej 
ZMP jest kierownikiem ideowym 
LZS-u, lecz prowadzenie tych prac 
należy do całego aktywu LZS-u i 
ZSCh.

Akcja ruchu łączności miasta ze 
wsią nie odbyła się wg. planu, 
lecz częstokroć przypadkowo.

Sport szkolny po dobrym starcie 
w pierwszym półroczu br. znajdu­
je się na najlepszej drodze do dal 
szego rozwoju.

Cóż z tego kiedy na przeszko­
dzie stoi sprawa nie wykonania 
uchwały o patronacie zrzeszeń spor 
towych nad SKS-ami.

Tak, jak sytuacja wygląda w tej 
chwili, to ani jeden klub nie zgło 
sił chęci objęcia patronatu nad ja 
kaś szkołą, gdyż do prezydium 
WKKF nie wpłynął dotychczas 
ani jeden wniosek w tej sprawie.

Brak roboty 
wychowawczej

Po ostatnich skandalicznych zaj 
ściach, jakie miały miejsce na boi

Balcarek (Ogniwo Bytom) 
mistrzem szachowym Polski

BIELSKO. VIII Indywidualne 
Mistrzostwa Szachowe Polski za 
kończyły się nieoczekiwanym zwy> 
cięstwem zawodnika Ogniwa By­
tom, Balcarka Wiktora. który po 
raz pierwszy brał udział w tak po 
ważnej imprezie. Trzeba przyznać, 
że na ten zaszczytny tytuł Balca­
rek w zupełności zasłużył. Grę je 
go cechował spokó.1, wytrwałość 1 
równość- Wyprzedzenie' przez nie» 
go takich rutyniarzy, jak Makar» 
czyk, Arłamowski, Plater, Gryn- 
feld czy Pytlakowski świadczy naj 
lepiej o jego poziomie gry-

Na drugim miejscu uplasował 
się zeszłoroczny mistrz f faworyt 
turnieju, Plater Kazimierz z Ogni 
wa Warszawa, Zdobycie trzeciego 
miejsca przez Makarczyka Kazi» 
mierzg — AZS Łódź — jest zasłu 
gą wielkiej rutyny turniejowej 
tego zawodnika, ponieważ początko 
wy przebieg turnieju nie był 
dla niego zbyt pomyślny. Podobnie 
słabo wystartował zwycięzca Kere= 
Sa. Pytlakowski Andrzej z CWKS 
Warszawa.

Tabela końcowa turnieju mi» 
strzowskiego przedstawia się nastę­
pująco: 1) Balcarek Wiktor — Og 
niwo Bytom — 11 pkt.. 2)Plater Ka 
zimierz —• Ogniwo Warszawa --

SPO, urządzone dla komendantów 
i komendantek gminnych hufców 
PO „SP”.

Organizatorzy SPO uzupełnią bra 
ki kadr na wsi, które wynikają z 
nieobsyłania kursów przez zarząd 
woj. Zw. Sam Chłopskiej. Na przy 
kład kurs sędziów pływania", zapla , 
nowany od 24 - 26 sierpnia br nie 
odbył się, gdyż z 30 zaplanowanych 
uczestników przez Zw. Sam. Chłop 
skiej przejechał tylko 1. 

górnic y
Górnik posiada kop. Sośnica, w 
którym działalność instruktorską 
prowadzi absolwent kursów w 
Czerwieńsku autochton Weiss, oraz 
koło sportowe przy kop. Mysłowi­
ce, aktywne dzięki właściwej pra 
cy instruktora Pszczoły

Oddzielne zagadnienie ZS Gór­
nik — to sprawa sportu w osied­
lach, ostatnio wybudowanych, a 
obejmujących 600 - 800 rodzin gór 
n czych. Należałoby zastanowić się 
nad tym, czy n e byłoby korzystniej 
szą rzeczą organizować koła spor­
towe raczej przy osiedlach górni­
czych, niż przy zakładach pracy. 
Osiedla posiadają już świetlne, 
trzeba tylko pobudować boiska, pozą 
kładać kola sportowe, zaopatrzyć 
je w sprzęt i dać w ten sposób mło 
dzieży rodzin górniczych możność 
racjonalnego uprawiania wf i spor 
tu.

sku piłkarskim w Piekarach, a sa 
stępnie na Torkacie, po których 
działacze aktywiści sportowi nasze 
go województwa poddalj te zjawi 
ska surowej krytyce i powzięli re 
zolucję, sądziliśmy, że nie będą się 
one więcej powtarzały. Niestety, 
ostatnio zdarzył się w B.ytom!u wy 
padek po meczu piłkarskim ZKS 
Ogniwo Bytom — ZKS Stal Kato­
wice, kiedy rozfanatyzowana publl 
czność wtargnęła na boisko, obrzu 
cając sędziego zawodów Przytułę 
ze Starachowic, kamieniami i bu­
telkami.

Tym bardziej należy podkreślić 
godną sportową postawę reprezen­
tanta Polski, pałkarza bytomskiego 
Ogniwa, Jana Wiśniewskiego, któ­
rego energiczne wystąpienie wpły­
nęło na uspokojenie publiczności i 
położyło kres dalszym próbom za 
kłócenia spokojnej atmosfery spor 
towej.

Spotykamy się niestety, Jeszcze 
ze zjawiskiem kultywowania w 
klubach złych tradycji handlowe­
go podejścia do imprez i rozgrywek 
sportowych, ' przechwytywanie i 
przekupywanie utalentowanych za­
wodników.

W dziedzinie inwestycji i planowa 
nia panuje na naszym terenie cha 
os. Nie mamy żadnej generalnej 
polityki inwestycyjnej 1 nie potrą 
filiśmy stworzyć dla swojego tere­
nu odpowiedniej w tym zakresie 
polityki. Prezydium WKKF powoła 
ło wprawdzie komisję do spraw in 
westycyjnych, ale podobnie jak i 
;nne komisje przez prezydium po­
wołane, także i ta jest nieczynna.

Zrobiliśmy znów krok w przód. 
Popełń liśmy w ubiegłym okresie 
szereg błędów, ale zdobyliśmy dużo 
doświadczeń, poczyni! śmy wiele 
spostrzeżeń i obserwacji. Pragnie­
my iść dalej, bogatsi o te doświad­
czenia w tym przeświadczeniu, że 
pracujemy dla wychowania naszej 
młodzieży, dla budowniczych lepsze 
go, szczęśliwszego ustroju.

10 i pół pkt-. 3) Makarczyk Ka« 
zimierz — AZS Łódź — 10 pkt.. 4) 
Pytlakowski Andrzej —CWKS War 
szawa 9 pkt-, 5) Arłamowski Ed> 
ward — Ogniwo Kraków — 8 j pół 
pkt., 6) Gadaliński Jan — Włók» 
niarz Łódź — 8 pkt-. 7) — 8) Ciel 
ka Tadeusz — Kolejarz Kraków— 
i Gawlikowski Stanisław — Kole» 
jarz Warszawa- — po 7 J pół pkt., 
9) — 10) Szapiel Henryk — Spójnia 
Bydgoszcz i Dzięciołowski Adam — 
AZS Gliwice — po 7 pkt-. 11) — 13) 
Czarnota Alfred — Kolejarz Częs 
stochowa. Błaszczak Czesław Kole» 
jarz Wrocław i Grynfeld Izaak 
Gwardia Warszawa — po 6.5 pkt., 
14) Krzystowski Ludwik — Kole« 
Jarz Kraków 5,5 pkt.. 15) — 16) Fiu 
der Stefan — Spójnia Legnica i 
Panasewicz AZS Łódź po 4,5 pkt.

31- VIII 50 r. w godzinach popoa 
ludniowych odbyło się uroczyste 
zakończenie mistrzostw połączone z 
rozdaniem dyplomów t wręczeniem 
nagród.
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Zły poczqiek sezonu
Łódź — ŚląskKATOWICE. Nowy sezon bok­

serski na Śląsku został źle zainau 
gurowany. Gospodarze, nie mo­
gąc wystawić drużyny, nawet w 
przybliżeniu przypominającej wy 
gląd pierwszego składu, przegrali 
sromotnie. Największy jednak za 
wód sprawiła część publiczności 
która zgromadziła się na Torkacie 
w ilości 10.000 osób. Byliśmy 
znów świadkami smutnych i obu­
rzających awantur, rzucania ka­
mieniami, butelkami na ring, oraz 
okrzyków nie licujących z atmo­
sferą, jaka powinna panować na 
zawodach sportowych. Sprawców 
awantur nie udało się, niestety, 
ująć na skutek nieprzeniknio­
nych ciemności, panujących na 
trybunach, ale wiadomym jest, że 
byli to mocno podchmieleni „entu 
zjaści boksu“.

Kilku pijaków naraziło na 
szwank dobrą opinię sportu ślą­
skiego. Okazuje się, że organiza­
torzy, porządkowi i wreszcie sa­
mi widzowie muszą bezwzględnie 
eliminować z zawodów pijanych, 
lub podchmielonych awanturni­
ków, a nie przyglądać się im z 
pobłażliwością. Pijak na trybunie 
to wróg sportu, dobrych obycza­
jów, to demoralizator i dezorga- 
nizator życia sportowego.

Śląski OZB postąpił bardzo ry­
zykownie, kontraktując mecz w 
najnieodpowiedniejszym dla siebie 
terminie, który zbiegł się z mi­
strzostwami Zrzeszenia Sportowe 
go Stal. Na domiar złego rozcho 
rował się poważnie Grzywocz, 
Brzeziński miał nadwagę, Rodak 
nie czuł się jeszcze na siłach, by 
stoczyć poważną walkę, a Gwóźdź 
1 Kraus nie zostali na czas za­
wiadomieni przez kapitana i nie 
stawili się w Katowicach.

Na skutek tego w drużynie zna 
leźli się : Leśniewski, reprezen­
tujący poziom I kroku, junior 
Owczarczak, oraz rekonwalescent 
Urbaniak. Z takim zespołem Łódź 
miała ułatwione zadanie — Go­
ście przyjechali prosto a obozu 
kondycyjnego w najlepszym skła 
dzie, jedynie bez Debisza, który 

1 ciągle jeszcze wybiera między 
żużlem, a ringiem.

Poziom walk był bardzo słaby. 
Jedynie „muchy" — Zadora i Kar 
gier pokazali boks podobny w

przybliżeniu do tego, co przywy­
kliśmy oglądać na ringu w pełni 
sezonu.

Z drużyny łódzkiej na wyróż­
nienie zasługują: Kargier, który 
się podciągnął technicznie, Mar­
cinkowski. Olejnik i Wieczorek. 
Najsłabszy był Matecki.

Wśród Ślązaków na najlepszą 
notę zasłużył ambitny Maciejew­
ski. Kompletny zawód sprawił 
Krasek, walczący bez żadnej kon 
cepcji.

Wyniki walk. W muszej: Zado­
ra (Śląsk) nie rozstrzygnął walki 
z Kargierem (Łódź). Ślązak wy­
kazał poważne luki w defensywie 
i inkasował każdy lewy prosty 
przeciwnika. W koguciej: Oby­
dwaj przeciwnicy Leśniewski 
(Śląsk) i Matecki (Łódź) robili

12:4 w boksie
wrażenie, jakby dopiero niedaw­
no zapoznali się z boksem. Wal­
ka przypominała bijatykę i za­
kończyła się wynikiem remiso­
wym. W piórkowej: Irgand 
(Łódź) wygrał wo. na sku­
tek 
walce towarzyskiej 
punkty Brzeziński, ale 
kompletny brak formy i 
szej rundzie po celnym 
przeciwnika, usiadł na 
W lekkiej: Owczarczak 
przegnał na punkty z Marcinków 
skim (Łódź). Walka była bardzo 
zacięta i wyrównana. Marcinków 
ski miał przewagę w I rundzie 
i na finiszu. W wadze półśred- 
niej:1 Maciejewski (Śląsk) wygrał .

nadwagi Brzezińskiego. W 
wygrał na 

wykazał 
w pierw 
prawym 
deskach.

(Śląsk)

na pkt. z Nogajskim (Łódź). W 
wadze średniej: Krasek (Śląsk) 
wykazał zupełny brak doświad­
czenia. Rutynowany Olejnik wy 
grał dość- .wyraźnie. W półcięż­
kiej: Urbaniak (Śląsk); przegrał 
na punkty z Wieczorkiem (Łódź). 
Łodzianin był szybszy i lepszy tech 
nicznie, Urbaniak, począwszy, od 
drugiej rundy, stale przetrzymy­
wał i widać‘było, iż pragnie uni­
knąć porażki przez ko. W cięż­
kiej: Pietrzykowski (Śląsk) prze­
grał na punkty po słabej walce z 
Jaskułą.

Walki na ringu prowadził sę­
dzia Masłowski, który chyba ty.l 
ko dzięki zdenerwowaniu awan­
turami wykazał tak słabą formę. 
Punktowali Sikorski, Bogdano­
wicz i Brabański. Walki na sku­
tek braku instrukcji z wydziału 
sędziowskiego PZB punktowane 
były tajnie.

JOT ZET

Jak trenują pływacy węgierscy
Doskonałe wyniki. Jaki*  uzyskują 

pływacy węgierscy, Ich pozycja w pły 
wactwie światowym nie są bynaj­
mniej rezultatem wrodzonych talen­
tów. Są one wyłącznie następstwem 
planowej j wytrwałej pracy, oraz 
właściwych metod treningowych.

Treningi pływaków węgierskich nie 
odbywają się w zamkniętych base­
nach, w tajemnicy przed niepożąda­
nymi intruzami, którzy mogliby pod­
patrzeć ich systemy pracy. Węgier­
scy pływacy trenują publicznie ńicze 
go nie ukrywając.

— Zasadnicza różnica — mówi 
główny trener węgierskiego z, p Sa- 
rosi — pomiędzy naszymi pływakami, 
a zagranicznymi,. polega na odmien­
nym zagarnianiu wody rękami. Ści­
śle wiąże się z tym ułożenie głowy, 
którą nasi zawodnicy mają bardziej 
uniesioną. Przyżnaję, że nie wygląda 
to zbyt efektownie, daje jednakże 
znacznie lepsze rezultaty, gdyż umo­
żliwia bardziej energiczną pracę rąk.

Jak wygląda codzienny trening 
pływaka? — zapytujemy.

Każdy zawodnik musi przepłynąć 
dziennie 3 tysiące metrów. Pierwsze 
500 m płynie wszystkimi stylami, na­
stępne 2.009 stylem, który jest jego 
specjalnością ostatnie zaś 509 m sty­
lem dowolnym. Uważam, że dobry 
pływak winien opanować całkowicie 
wszystkie style.

— Jak długo trwa trening?

Międzynarodowy Raid samochodów
ciężarowych

Międzynarodowy rsld techniczno - 
,'doświadczalny samochodów ciężaro­
wych. organizowany przez PZM w 
dniach 5—11 września jest nowością. 
Jako impreza międzynarodowa. W kon 
Łurencjl krajowej podobne zawody by 
ily Już organizowane w ub. roku w 
Moskwie. Raid jesienny samochodów 
radzieckich, w którym startowały rów 
inież 1 maszyny osobowe, cieszył się 
.wielkim powodzeniem

Zawodnicy Węgier, Czechosłowacji 
i Polski, którzy we wtorek wystartu 
ja do pierwszego etapu (Warszawa — 
Gdynia, przez Białystok i Elbląg — 
,650 km) będą mieli to ułatwienie, że 
pojadą trasą uprzednio Już znaną, na 
której mieli możność odby wać treningi 
Drugi etap prowadzi z Gdyni do Po­
znania (383 km) i odbędzie się 8 bm. 
Następnego dnia wystartują zawod­
nicy do 440-kilometrowego etapu 
przez Złotorię i Jelenią Górę do Wro­
cławia. w sobotę przywitają ich O- 
pole, Katowice 1. Kraków (254 km), a 
po dniu przerwy odbędzie się ostatni, 
piąty etap Kraków — Kielce — War­
szawa

Wozy podzielono będą na trzy ka­
tegorie: kat. I — od 2—3 ton z silni­
kami gaźnikowyml, kat. n od 3—4

ton z «Unikami gażnlkowyml j kat. 
III od 4—7 ton z silnikami wysoko­
prężnymi. Wszystkie wozy muszą być 
ściśle seryjnej produkcji, bez żad­
nych specjalnych zmian. Obsada Ich 
składa się z kierowcy i mechanika.

Obsadę 6 polskich samochodów cię­
żarowych „Star” stanowić będą — 
obok kierowców zawodowych — rów­
nież 1 znani sportowcy, jak lnż. Wi­
told Rychtcr (czołowy automobilista 
Polski), lnż. Karol Pionnier, St. Ję- 
draszko (znani zawodnicy motocyklo­
wi).

Groźnymi przeciwnikami Polaków 
startujących w kat. n będą Węgrzy, 
jadący na samochodach rodzimej pro 
dukcji marki „Csepel” (nazwę tę zna 
ją czytelnicy „Sportu”, tak bowiem 
nazywa się klub sportowy, grupujący 
pracowników zakładów „Csepel”). Wę 
grzy wystawiają 6 wozów tej marki. 
Również 6 wozów, tj. dwa zespoły, 
zgłosiła Czechosłowacja. Będą to ,.Sko 
dy” i „Pragi,”.

Start do pierwszego etapu odbędzie 
się w Warszawie we wtorek 5 bm. o 
godz. 15,00 (kat. III), 18,OO (kat, II) 1 
13.3o (kat. I) Poważną część etapu 
przebędą zawodnicy nocą.

Biródi spraiDiedliuwdt
Z próbami do S.P.O. bywało, 

jak wiadomo, rozmaicie. I 
sprawnie 1 pięknie i podnio­
śle, a także 1 mniej sprawnie i 
śle. Niby to już sprawa trochę 
przebrzmiała, ale nie od rze­
czy będzie jeszcze raz do niej 
WOtóż ’ na przykład w takiej By 
strzycy Kłodzkiej, miejscowoś­
ci skądinąd ze wszech miar- 
malowniczej, istnieje klub spor 
towy O ładnej nazwie ZKS 
Spójnia. Jak nam donoszą, jest 
to klub o dosyć dziwnej, ze 
sie tak wyrazimy,, „klubowa- 
tości” Powinien on bowiem 
Jako klub, liczyć przynajmniej 
piąć sekcji, a tymczasem, a« 
się okazuje liczy on tylko 
jedną — oczywiście piłki noż­
nej. Ale piłka nożna jest pięk 
ną gałęzią sportową . i można 
bv ostatecznie powiedzieć — 
dobre 1 to. Ma klub nie mieć 
ani jednej sekcji, to lepiej, że 
ma przynajmniej Jedną.

Tylko, że jak przyszło do 
prób o odznakę S.P.O., to wie­
cie ilu ów klub ZKS Spójnia 
z Bystrzycy Kłodzkiej wysta­
wił zawodników do tej impre­
zy? Dwóch! Dosłownie—dwóch! 
A z tych dwóch jeden w ogóle 
prób nie ukończył.

Któż zatem startował do 
SPO w pięknym powiatowym 
mieście Bystrzycy Kłodzkiej?

Jak już zaznaczyliśmy, By­
strzyca jest miejscowością ma­
lowniczo położoną 1 dlatego 
cieszy się liczną frekwencją 
rozmaitych obozów, kolonii let

nich Itp Więc na szczęście dis 
Bystrzycy 1 jej klubu sporto­
wego ZKS Spójnia, oraz na 
szczęście dla jej Powiatowego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
(bo i taki komitet Bystrzyca 
posiada — a jakże!) oraz wszy 
stkich mieszkańców tego zac­
nego grodu, w dniu Święta 
Odrodzenia w próbach do SPO 
wziął udział prócz dwóch spor 
towćów bystrzyckich (dwóch 
—na całe miasto powiatowe) o- 
bóz szkoleniowy ZAMP-u z 
Wrocławia, oraz dwie kolonie 
dziecięce z Gliwic 1 Szczecin­
ka. Tak, że na boisku ZKS 
Spójnia, gdzie się cała impre­
za SPO odbywała, zrobiło się 
nieco ludniej.

Ale co by się stało, gdyby w 
Bystrzycy nie było ani obozu 
szkoleniowego ZAMP-u z Wro­
cławia, ani też kolonii dzieftię- 
cych z Gliwic i ze Szczecin­
ka...?

Ha — co by było...?
Startowałoby jedynie dwóch 

członków ZKS Spójnia. Bystrzy 
ca. a właściwie tylko jeden, 
jako że drugi, jak wiadomo 
odpadlby w t. zw. przedbie- 
gach.

Tak więc w Bystrzycy na ca 
ły klub ZKS Spójnia na całe 
miasto powiatowe i na cały 
PKKF znalazło się tytko, jak 
ongiś w Sodomie i Gomorze, 
dwóch „sprawiedliwych” pod 
względem sportowym

Bystrzyco, Bystrzyco, popraw 
że się, a także popraw się czci 
godna Spójnio, nie mówiąc już 
o poprawie Powiatowego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej w 
tejże Bystrzycy, któremu to 
komitetowi — nawiasem mó­
wiąc, najbardziej by tej po­
prawy życiyć należało.

BARNABA.

O Paryski dziennik „l‘Humani- 
te" tak pisze o zwycięstwach Emi­
la Zatopka w Brukseli: „Skromny 
kapitan czechosłowackiej armii 
ludowej i członek związku mło­
dzieży, nie trenuje według zasad, 
którymi kierują się Strand i Erik- 
sson, Hansenne i Reiff. Zatopek 

wiedział, że wy­
trzyma, tempo 

. każdego okrążenia 
■na 2.50 min., gdyż 
już w Finlandii 
przebiegł 5000 m 
w 14.06.2 min., 

’ <-6';70 Reiff nigdy 
nie dokonał. Cze- 

chosłozoak zdawał sobie dokładnie 
sprawę z tego, że Reiff nie może 
mu narzucić swego tempa, że bie­
gał on zbyt mało na długich tra­
sach. Belg jest rekordzistą na 2 
i 3 km, biegnie jak chart, długim, 
pięknym krokiem, ale jego wy­
trzymałość jest ograniczona. Zato­
pek jest niewyczerpany“. „THu- 
manite“ podaje, dalej, iż po bie­
gu Belg oświadczył: „Przypusz­
czałem, iż będę mógł wygrać w 
14.10 'min., tak też miałem roz­
łożone siły, a uzyskanie 14,03 min. 
było dla mnie niemożliwe...“ Prasa 
belgijska uważa, że szalone tempo 
Zatopka było dla Reiffa do wy­
trzymania tylko przez... 4600 m. 
Na 4650 m przegrał. A co mówi 
Zatopek? — Po powrocie do Pra­
gi, kiedy koledzy z klubu ATK 
zasypali go pytaniami odpowie­
dział: „Dlaczego Reiff przegrał? 
Proste, nie był w formie. Chciał 
mnie, ja,к zwykle, zaskoczyć ata­
kiem, ale jego zryw skończył się 
inaczej, niż przypuszczał. Kiedy 
ja z kolei zaatakowałem Reiffa, 
po 40 m już go przy mnie nie by­
ło". Z dalszych wywodów Zatop­
ka wynika, że mógł on. pobiec w 
13,45 min., a. więc lepiej od rekordu 
Haegga, wołał jednak na. razie nie 
ryzykować. O biegu na 10000 m. 
powiedział: „Nie chciałem pokazać 
Reiffowi wszystkich swych możli­
wości na finiszu i zrobiłem „tyl­
ko" 29,12 min." Bieg na 10 km 
odbył się, jak wiadomo, w pierw­
szym dniu zawodów. Reiff oszczę­
dzał się w tym czasie na. 5000 m., 
obserwując pilnie umiejętności Za­
topka.

nie. Strand już dwukrotnie, zapo­
wiadał wycofanie się z bieżni. „On 
albo wygrywa — powiedział na to 
trener szwedzki, — albo w ogóle 
nie kończy biegu i wtedy mówi, ze 
już więcej nie będzie biegał". 
Strand, jak wiadomo, jest jedy­
nym zawodnikiem, który na, dy­
stansie 1500 m, nie tylko kilkakrot 
nie zbliżył się do rekordu świato­
wego G. Haegga 3.43.0 min.., ale 
rekord ten wyrównał.

0 Albert Brncal, słowacki tury­
sta, zginął-śmiercią taternika na 
ścianie pod Jastrzębią Wieżą, w 
Tatrach czechosłowackich. Zmarły 
należał do wybitnych wspinaczy 
CSR, a znany był również ze 
swych prac zamieszczanych na łaź­
niach czasopism turystycznych i 
narciarskich oraz licznych tłuma­
czeń z tych dziedzin z języka ro­
syjskiego.

0 Fiński związek lekkoatletycz­
ny ogłosił komentarz do komuni­
katu, w którym podał o zawiesze- 
Heino. Jak wynika z komentarza 
Heino został pozbawiony prawa rt 
prezentowania barw narodowych 
oraz startów we wszelkich zawo­
dach międzypaństwowych i mię­
dzynarodowych.

0 Po ustaleniu ostatniego re­
kordu światowego w pchnięciu 
kulą — 17.95 m. w Eskilstwma 
(Szwecja), Jim Fuchs zapowie­
dział, że chciałby rekord, w tej 
konkurencji doprowadzić mniej- 

więeej do.,. 
18,40 m. Czy 
dotrzyma sło­
wa? — Kiedy 
przed, . dwoma 
tygodniami raz 
począł serię re­

kordów na. stadionie w Sztokhol­
mie wynikiem. 17.79 m., Stało się 
to na zawodach zorganizowanych, 
specjalnie na jego prośbę. Przy­
glądało im się zaledwie 1592 wi­
dzów, niema,l wyłącznie, interesw- 
jących 'się rzutami. Prawie każdy 
z nich został osobiście zapewnio­
ny przez Fuchsa, że nowy rekord 
jest murowany, czynił on to przy 
tym w taki sposób, iż w możli­
wość rekordu trudno było uwie­
rzyć. Aby rekord był ważny mu- 
siały się odbyć przynajmniej dwie 
konkurencje. Jako drugą — zorga­
nizowano rzut dyskiem z udziałem 
Gordiena. Po trzech kolejnych, 
pchnięciach kulą: 17.61 —17.62 
i 17.79 m., Fuchs rzucił dyskiem 
61.36 — 51.64 — 52.10 m. Jeżeli 
dodamy do tego, że miał on już na 
setkę kilkakrotnie 10.6 a na 
220 yardów 21.3 ». i że przy tym 
wszystkim waży około 90 kg, mo­
żemy przypuszczać, że 18.40 'n Ze- 
ży w granicach jego możliwości. 
W dniu ustalenia ostatniego re­
kordu, jego rzuty wynosiły: 17,60 
— 17.30 — 17.90 i 17,91 m.
0 Norweska ekipa w Himalajach 
zdobyła 2 sierpnia szczyt Tirirh 
Mir, wysokości 7630 m. Jest to 45 
szczyt świata co do wysokości.

Es.

Przyborowiezówna — nasza najlepsza obecnie orawlistka wśród 
juniorek. Foto J. Nogaj.

— W zasadzie przez cały rok. Ro­
bimy wprawdzie w okresie zimowym 
jednomiesięczną przerwę, ale i wów­
czas zawodnicy spędzają przynaj­
mniej godzinę dziennie w wodzie. Po 
miesiącu wznawiamy intensywny tre­
ning. Ma to ten skutek, że przed roz­
poczęciem sezonu letniego, każdy pły 
wak jest w takiej formie, w jakiej 
znajdował się. przy końcu minionego 
sezonu. Okres letni może wówczas 
wykorzystać do dalszej poprawy 
swych umiejętności.

— Czy Istnieje równica między me­
todami treningu sprinterów, a długo­
dystansowców?

— Nie ma żadnej różnicy. Nie o- 
znacza to jednak, byśmy narzucali 
zawodnikom szablonowy sposób ćwi­
czeń. Dostosowujemy styl do indywi­
dualności gdyż doświadczenie nau­
czyło nas, że wprowadzanie jednoli­
tych stylów daje odwrotne od przewl 
dzianych rezultaty Po olimpiadzie w 
Los Angelos nasi fachowcy uczyli 
wszystkich pływania stylem podpa­
trzonym u Japończyków. Wynik tego 
był taki, że na olimpiadzie w r. 1936 
reprezentowali nas zawodnicy, dla 
których trening według japońskich 
metod był zupełnie nieodpowiedni.

—- Kiedy pływak przystępuje do ra­
cjonalnego treningu?

— Ogół naszych trenerów jest zda­
nia, że najlepiej rozpoczynać pracę z 
możliwie najmłodszym elementem^ 
.Ta, osobiście, odwiedzam wszystkie pły 
walnie Budapesztu, wybieram sobie 
chłopców i dziewczęta w wieku 9—10 
lat i każę im wejść do wody, a na­
stępnie obserwuję sposób ich pływa­
nia. Notuję później nazwiska bar­
dziej utalentowanych jednostek, by 
po dwóch latach rozpocząć z nimi 
trening. Daje to doskonałe rezultaty, 
dowodem czego jest chociażby znako 
mila nasza pływaczka, Szekely, która 
zaczęła pływać w piątym roku życia. 
. W czasie, gdy rozmawiamy z trene­
rem Sarosdm, na basenie ćwiczyli pil 
nie waterpoliści. Pod kierunkiem b. 
reprezentanta Węgier, Vertesiego, tre 
nowali długie i krótkie dystanse, pły 
wanie z piłką i strzelanie do bramki. 
Miarą zainteresowania treningiem mo 
•je być fakt, że waterpoliści nie chcie 
li mimo polecenia, przerwać gry i 
opuścili basen dopiero wówczas, kie­
dy trener Vertesi odebrał im piłkę.

Nic zatem dziwnego, że reprezenta-

ej« weterpoloąra Wągier poszcryclć 
się może poważnymi sukcesami na 
arenie międzynarodowej.

Begaty wioślarskie 
oa jeziorze Kiekrzu

Z okazji I Polskiego Kongresu 
Pokoju, sekcja żeglarska Z. M. P- 
zorganizowała regaty żeglarskie 
na jeziorze w Kiekrzu, które od­
były się w 5 kategoriach.

Zwycięstwo zespołowe uzyska­
ła załoga poznańskiego Ogniwa 
52 pkt., przed LZS Kiekrz — 40 
pkt. Indywidualnie zwyciężył wi­
cemistrz Polski Koszyca (Ogni­
wo).

Wielki sukces odniósł zawod­
nik Ludowego Zespołu Sportowe­
go Kiekrz «— Fiszer B., który za­
jął drugie miejsce.

0 Mistrzostwo ZSRR w mara­
tonie pływackim 

// na trasie 25 km 
zdobył Komijen- 
ko z Kijowa, 

osiągają« czas 3.19 godz., przed 
Kozyrewem « Baku. Wśród pań na 
15 km triumfowała W torowa z 
Moskwy.

0 Sredniodystansowieo szwedz­
ki, Lenard Strand, który w fi­
nale biegu na dystansie 1500 m 
znikł w tłumie i nie odegrał ład­
nej roli, zakomunikował po mi­
strzostwach w 
ostatecznie z 
tyczną. Nikt 
szwedzkiej nie

Brukseli, że kończy 
karierą lelckoatle- 
jednak a drużyny 
wziął tego poważ-

ROZKŁAD JAZDY HOKEISTÓW

Mistrz Polski juniorów na dy­
stansie 200 m st. dowolnym Le- 
wićki (Związkowiec — Wrocław)

Foto Nogaj

WARSZAWA. W toku dalszych prae 
nad przygotowaniem do zbliżającego 
się sezonu 1950/51, wyłoniona przez 
zarząd PZHL komisja <. 
projekt i terminarz rozgrywek o mi­
strzostwo ligi PZHL na bieżący se­
zon. który został już zatwierdzony 
jako obowiązujący przez zarząd zwią­
zku.

Ponadto przedłożono do akceptacji 
dalsze projekty utworzenia II ligi 
w sezonie 1951/52 oraz system rozgry 
wek w klasie A. Również i te pro­
jekty uzyskały pełną aprobatę za­
rządu 1 wejdą w życie częściowo już 
w obecnym sezonie. Główne zasady 
nowego systemu rozgrywek przesta­
wiają się następująco:

O mistrzostwo i ligi grać będzie 8 
zeszłorocznych finalistów w 2 gru­
pach. Mistrz 1 wicemistrz z ub. roku 
zostali rozstawieni, reszta dolosowa 
na do nich. Losowanie dało następu­
jący podział w grupach. GRUPA I — 
Związkowiec (Krynica). Kolejarz (To­
ruń), CWKS (Warszawa) Ogniwo (Cfę 
szyn), GRUPA II   Górnik (Janów), 
Ogniwo (Kraków), 
Stal (Katowice).

Zdobywcy i 1 II 
kwalifikują się do . 
której gra każdy z każdym (mecz i 
rewanż) w’zgl. drużyny te rozegrają 
finał w ramach spartakiady Zimowej. 
Zależeć to będzie od decyzji GKKF.

Drużyny, które zajęły III 1 IV 
miejsca w grupach — grają w jednej 
nuli o miejsce v — VIII, każdy z każ 
dym (mecz i rewanż). Ostatnie dwie 
drużyny z rozgrywek tej puli spa­
dają do klasy niższej (II liga).

Rozgrywki w klasie A będą roz­
grywane w bieżącym sezonie na do­
tychczasowych zasadach, ustalonych 
w poszczególnych okręgach — oczy­
wiście z uwzględnieniem nowego po 
działu administracyjnego państwa i 
muszą być ukończone do końca lu­
tego 1951 r

W rozgrywkach finałowych biorą 
udział wszyscy mistrzowie okręgowi, 
a ponadto z okręgu śląskiego jako 
najliczniejszego — wicemistrz, czte­
ry najlepsze zespoły wyłonione z 
tych rozgrywek, awansują d0 II ligi 
która będzie się składać wówczas z i 
6 klubów (4 plus 2 spadające z I 
ligi). I

W sezonie 1951-51 grają Jut dwie 
ligi, po 6 drużyn każda.

Terminarz ligi PZHL n» bieżący 
opracowała sezon przedstawia się następująco:

<- _ —, (gospodarze na pierwszym miejscu) 
17. 12. 50 — GRUPA I: Ogniwo (Cie 

szyn) — CWKS; Związkowiec — Kole 
jarz; ' '
Ogniwo

21. 12. 
Ogniwo 
CWKS; ............... .
niarz; Ogniwo (Kraków) — Stal.

28 12. 50 — GRUPA J; CWKS —
Kolejarz; Ogniwo (Cieszyn) — Zwlaz 
kowięc; GRUPA II: Włókniarz — 
Stal, Górnik — Ogniwo (Kraków).

31. 12. 50 — GRUPA I: CWKS
Ogniwo (Cieszyn); Kolejarz — Żwiąz

GRUPA II: Górnik — Stal;
Kraków — Włókniarz.
50 — GRUPA II Kolejarz 

(Cieszyn); Związkowiec 
GRUPA II: Górnik — Włók-

kowlec; GRUPA ni Stal — GóraJtet 
Włókniarz — Ogniwo (Kraków).

4. 1. 51 — GRUPA I::Ogniwo (Cie­
szyn) — 
kowlec, 
Górnik;

11. 1. 
CWKS; 
szyn), GRUPA II: Stal — Włókniarz, 
Ogniwo (Kraków) — Górnik

X 8 X
□ w zimowych akademickich' mi­

strzostwach świata, które mają się 
odbyć w pierwszej połowie lutego 
1951 roku w Rumunii — weźmie 
prawdopodobnie udział poza narcia­
rzami — również i reprezentacja 
hokejowa naszych, akademików.

. Kolejarz; CWKS — Zwląz- 
GRUPA II: Włókniarz —■ 

Stal — Ogniwo (Kraków).
51 — GRUPA I: Kolejarz — 
Związkowiec — Ogniwo (Cle-

Włókniarz (Łódź),

miejsca w grupie 
puli finałowej, w

rinowie i Albańczycy sfarfujq 
w Międzynarodowych Mistrzostwach 

Lekkoatletycznych Rumunii
BUKARESZT. — Na mające 

się odbyć w dniach od 9 do 11 
bm. w Bukareszcie Międzynaro­
dowe Mistrzostwa Lekkoatletycz­
ne Rumunii wpłynęły już pierw­
sze zgłoszenia imienne z Finlandii 
(TUL) i Albanii. Finowie wysy­
łają 20-osobową ekipę, w której 
widzimy takie nazwiska, jak: Ra- 
utavaara i Nikkinen w oszczepie, 
Olenius i Starek w tyczce, Karl­
sson w dysku, Hyoekyranta w bie 
gu na 400 m p. pł., Valkama w 
skoku w dal i Osterdahl (zdobyw 
czyni brązowego medalu na mis­
trzostwach Europy w Brukseli). 
Bardzo liczną ekipę przysyłają 
Albańczycy, a mianowicie 16 za­
wodników i 7 zawodniczek. Obsa 
dzają oni niemal wszystkie kon­
kurencje. Ze szczególnym zainte­
resowaniem oczekuje się startu 
maratończyków, Gruda i Dinią.

Dla lekkoatletów albańskich wy­
stęp w Bukareszcie będzie pierw­
szym poważniejszym występem 
na arenie międzynarodowej.

Gagu Uhiru i
mistrzami Rumunii

w tenisie
BUKARESZT. Zakończone w 

ub. tygodniu mistrzostwa teniso­
we Rumunii przyniosły w fina­
łach gier pojedyńczych zwycię­
stwa Gogu Viziru wśród męż­
czyzn i Wertheim wśród kobiet. 
G. Viziru 
6:2, 7:5, a 
dorowską 
łach G. 
Schmidta,

pokonał Cobzuca 13:11, 
Wertheim zwyciężyła To 
12:10, 6:3. W półfina- 
Viziru wyeliminował 
a Cobzuc Caralulisa.


